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Cena numeru 5 złotych 


Młodzi przodownicy pracy 
u tow. Premiera i w KCZZ 


Dnia 25 b.m. 
Cyrankiewicz podejmował w Prezy- dziej wytężonej pracy na przy- 
dium Rady Ministrów bawiących w szłość i zwiększenia liczby młodych 
Warszawie przodowników pracy spo przodowników pracy. 


śród młodzieży białostockiej, rzeszow | W imieniu zebranych tow. premie- 
skiej i lubelskiej w liczbie przeszło, 


|rowi odpowiedział Ociepko, wyraża- 


1000 osób. jjąc serdeczne podziękowanie za za- 
Premierowi towarzyszyli ttow :proszenie na wycieczkę, która umo- 
Podsekretarz Stanu w Prezydium żliwiła zwiedzenie Wystawy Ziem 


Rady Ministrów Berman, Minister; Odzyskanych -we Wrocławiu i stoli- 
Pracy i Opieki Społecznej Rusinet:,|cy polskiej oraz składając przyrze- 
sekretarz generalny KCZZ Kuryło- |czenie jeszcze wydajniejszej pracy 
wicz, sekretarz generalny ZMP po-|dla dobra i rozkwitu Polski Ludo- 
seł Motyka, poseł Reczek i inni. wej. 


Powitany długotrwałymi oklaska- W tym samym dniu  przodownicy 
mi tow. premier przemówił do ze- pracy przyjęci zostali w KCZZ przez 
|renej m!odzieży, wskazując jej za- przewodniczącego tow. Witaszew- 

skiego. 


dania w odbudowywanej Polsce Lu- 


Ambasador CSR rozmawia 
z polskimi dziennikarzami 


W związku z przypadającą na | jak najlepsze wspomnienia. Leży w 
dzień 28 października b.r. trzydziestą naszych intencjach — powiedział p. 
rocznicą niepodległości _ Republiki | Piszek — rozszerzenie tej akcji w o- 
Czechosłowackiej, ambasador CSR w |parciu o współpracę ze związkami 
Warszawie — p. Franciszek Piszek |zawodowymi i organizacjami turys- 
w rozmowie z dziennikarzami polski! tycznymi obu krajów. 

mi poruszył kilka aktualnych dla 0-| Ambasador Piszek zapowiedział na 
bu naszych krajów. problemów. najbliższy czas przyjazd do Polski 

Ambasador Piszek zwrócił uwagę: WYbitnych „czechosłowackich artys- 
na dokonywujące się przesunięcie. ; W - Muzyków oraz zespołu wokal- 
głównych linii transportowych cze- 39.9 parodystycznego. 2 drugiej e 
chosiowackiego handlu z Europą za. |V , notuje się w Czechosłowacji ros- 
chodnią i krajami zamorskimi zej 200 
szlaków i portów zachodnio - nie- 
mieckich na polskie drogi wodne i 


zainteresowanie . współczesną : 


tow. Premier Józef dowej i zachęcając do jeszcze bar-| - 


ARSZAWA, ŚRODA 27 P AŹDZIERNIKA 1948 R. (A) 


Fiasko sprawy Berlina 


Sportowcy radzieccy | 
przy odgruzowaniu Warszawy 


literaturą polską, której celniejsze: W poniedziałek 25 bm. bawiąca w Polsce ekipa sportowców radziec- 
dzieła ukazały się w przekładach na | kich wzięła udział w odgruzowaniu Warszawy. 


Grupa złożona z 47 


żelazne. Głównym=punktem ZKIAGÓW jtgmtejszym rynku wydawniczym. W | zawodników i zawodniczek oraz 10 osób kierownictwa ekipy praco- 


czym dla czechosłowackiego ekspor- | Narodzie X dniach listopada, 


tu i importu staje się polski port FH 
Szczecin, gdzie utworzenie czecho- | 
słowacki i z 
prz ackiego konsulatu generalnego į Jak podał do wiadomości ambasa- 
yczyni się jeszcze bardziej do us- | d p 
Uaua tannyti „dor CSR, do Polski przybyła dziś 
s grupa profesorów i studentów pras- 
Mówiąc o wymianie wczasowiczów į kiej politechniki, którzy odwiedzą 
między cbu naszymi krajami amha- | Wrocław, Poznań, Gdańsk, Kraków, 


„Narodne Divadlo“ w Pradze, wysta 
wi sztukę „Odwety* Kruczkowskie- 


„sador CSR zaznaczył, że Czechosło- | Katowice i Warszawę celem nawią- | 


wacy, którzy bawili ubiegłego lata zania kontaktu z wykładowcami i; 
na urlopach w Polsce, wywieźli stąd młodzieżą naszych wyższych uczelni. ; 


f 
A i 

z 4 4 t f e 
»» Premier. rządu fińskiego 

a 4 A . $ 4: N ig LP, i a f f y 
konferuje z rzecznikami faszyzmu | 
MOSKWA (PAP), Z Hels'nsk do- landii odwiedziła również prezydenta: 
noszą o zaostrzeniu sytuacj; w mieś- | Republik, oświadczając, iż robotnicy , 
cie w związku ze strajk-em w fabryce; nie mogą się zgodzić na propozycje; 
porcelany „Arabia“. Doszło do krwa- | właśc'cieli fabryki, by powrócili do 
wego starcia między policją a demon- | pracy i dopiero następnie przystąpili 

strującą młodzieżą przed tą fabryką.) do omawiana zagadnień spornych. 


Policja rozpędz:ła szablami demon- 
strantów, 


cja Demokratycznego Związku Naro- 
du F.nlandi; złożyła protest premiero- 
wi Fagerholmowi, który . aczkolwiek 
przyznając, iż warunki panujące na 
fabryce „Arabia“ mogą wywoiać nie- 
zadowolenie robotn.ków, starał się za- 
razem usprawiedliwić  łamistrajków 
oraz terror policyjny. Delegacja De- 
miokratycznego Związku Narodu Fin- 


fińskim, | 


SZTOKHOLM (PAP). Dziennik: ! 


Sanomat“ donoszą, że premier Fager- | 
cielam; faszystowskiego skrzydła w 


sejmie Eńsk'm, w czasie której oma. 
wiana była sytuacja w kraju. 


Ludność Berlina demonstruje 
przeciw propagandzie wojennej 


Niemiecka Rada Ludowa A 
zatwierdziła projekt konstytucji 


W Berlinie odbyło się wielkie zgromadzenie zorganizowane przez 
Niemiecki „wiązek dla spraw kultury, na którym w spozób stanowczy 
zaprotestowano przeciwko propagandzie wojennej, uprawianej przez 
prasę zachodnio-niemiecką. i 

Niemiecka Rada Ludowa zatwierdziła projekt nowej, demokratycznej 
konstytucji niemieckiej, 

Decyzją radzieckiego trybunału wojskowego, zostaną „ociąynięci 
do odpowiedzialności czołowi przedgżawic'ele magistratu berlińskiego za 
uprawianie propagandy wojennej i naruszenie ustaw wydanych przez 
władze okupacyjne, 


BERLIN (PAP). Niemiecki Zw:ązek 
spraw kultury zorganizował w gma 


; 


BERLIN (PAP). W niedzielę zakoń. 


chu Opery Berlińskiej zebranie, które | czyły się tu obrady V plenarnej sesji ; sprawie pokoju i bezp eczeństwa po- 


stało s.ę wielką manifestacją na rzecz, N.em.eckiej Rady Ludowej. 
Pokoju, W zebraniu wzięli udz'ał m.in, 


‘Sler oraz Albert Brecht, 
Wrócił do Berlna po 15 latach życia | 
üa emigracji. 

W szeregu przemówień potępiono w 
OStrych słowach propagandę wojenną, 
Prowadzoną przez prasę zachodnio- 
n.emiecką, © 


ków Rady w ocen:e obecnej sytuacji w | 
Berlinie oraz w sprawie środków, ja- 
kie naieży przedsięwz ać dłą jej zinia- | 
ny. 5 
Prace sesji byly bardzo intensywne. 
Zatwierdzono na niej m.in. projekt 
nowej demokratycznej konstytucj: nie- 
mieckiej oraz powzeęto uchwałę, wzy- 
wającą mocarstwa okupacyjne do paN 
| wrotu do zasad układów  poczdam- į 
skich i rozwiązania — w oparciu o n'e | 
— zarówno sprawy Berlina jak i Nie- 


Arnold Zwe gz oświadczył w swym 
Brzemówieniu m.in.: „Zwracam s-ę do 
tcbotników na całym Świece z zapy- 
taniem: czy ne strac-liśmy wszyscy z 
Powodu wojny? Czy śmierć nie zet rula 
Wszędzie obfitego żniwa? Związek Ra- 


edas wniósł cywilizację nawet poza j PY | 
€g polarny. Powinniśmy to wziąć; yy ? reg, y ł 
26 przykład Tadzej "pracy ; Sfarać Prowokatorzy pójdą pod sąd `: 


Się przezwyciężyć wszystkie trudność” 


4 BFRLIN (PAP). Zastępca radziec- 
współczesnej epoki. 


| kiego komendanta Berlina, płk. Jeli- 


teatr | wała na trasie nowej Marszałkowskiej 


| sali senatorskiej Zamku Wawelskie- į 130 
Dz'enniki fińskie donoszą, że w ,30, przybranej sztandarami krzyżac- 
; KAJ ; Tian 5 -|kimi, zdobytymi pod Grunwaldem 
Ww "e ciem, delega- | Zw'ązku z wytworzoną sytuacją od- | : ; 

związku z tym zajściem, deleg wołano urlopy w policji ; w wojsku ` W skład prezydium weszli: prezes |, ani słosił f 
PAU prof. dr.Kazimierz Nitsch, wi=j 7397 CZNIE WYBOSK pror. 
ceprezesi: prof. dr Pieńkowski i prof. „erótkie pooazowienie w" IRYS: 


z i * Tuek > ;dr Władysław Szafer oraz sekretarz 
fińskie „Vapaa Sana" « „Tuekansan prof, dr Dąbrowski. 


holm odbył konferencję z przedstawi” | Inauguracja 


|głosił prezes PAU prof. Nitsch, da- 


| przedstaw:cieli 


Końcowe przemówienie wygłos- prze | r. w przemówieniach swych, o chara- 
znakomity pisarz Arnold Zweig, Haus wodniczący sesji — Wilhelm Pieck. ! kterze jawnie faszystowskim i milita- 
który po-| Podkreśl | on całkow.tą zgodność człon rystycznym, nawoływali wręcz do po- 


| kroków, jakie mag strat berliński uzna| W imieniu Aka 


przy zbiegu ulic Zielnej 
i Chmielnej 7; 


—— 


Delegaci 22 narodów na jubileuszu 
Polskiej Akademii Umiejętności 


Uroczystości 75-łecia 

w Senatorskiej Sali Wawelu 
PRRAKÓW., W Krakowie „rozpoczeły się wezorżj uroczystości inz. 
biłerszowe z okazji T5-letia Polskiej Akademii Uraiejętności. Pro- 
tekiorat nad uroczystościami objął Prezydent R. P. Bolesław Bierut. 
W uroczystościach uczestniczy: przedstawiciel Prezydenta R. P. mi- . 
nister oświaty tow. dr Stanisław Skrzęszewski oraz wieeministro- 
wie tow. M. Jabłoński i E. Krassowska. Na uroczystości przybyć” 
liczni przedstawiciele świata naukowego z 22 państw Europy, w tym 
liczna delegacja radziecka pod przewodnictwem członka Akademii 
Mauk, Borysa Grekowa, oraz czechosiowacka z min. Nejedlym. 
Otwarcie uroczystości nastąpiło w, 


po powitaniu reprezentantów 
rządu, instytucji naukowych oraz 
delegacji zagranicznych, na wstępie 
krótki zarys historii Akademii. Na 
h Nitsch 


irancuskim, angielskim i rosyjskim 
do delegacji zagranicznych. W rosyj- 
skim swym przemówieniu wyraził 
|podziw w imieniu Akademii i społe- 
czeństwa polskiego dla wspaniałego 
„rozwoju nauki radzieckiej, z której 
osiągnięć korzysta polski świat nau- 
kowy. Po tym wygłosił przemówie- 
nie min. Skrzeszewski (przemówie- 
nie min. Skrzeszewskiego podajemy 
na str. 2). 

W imieniu PPR, PPS i OKZZ po- 
witał zjazd tow. poseł Polewka. 


Przemówienie inauguracyjne wy- 


Delegaci zagraniczni 


A zawiadoił wipczew odr, oe gat 
cego berlńsk'ej rady miejskiej Wal- se, ye d ZE s iiski 4 f 
tera Schreibera o decyzji radzieckiego mieniu Akademii Belgijskiej prof. 
trybunału wojskowego pociągnięcia PRZ: 5: R itał ziazd 
de odpow:edz:alności: kilku czołowych | NODZE BOWA 2798 
magistratu berlińskie- , aty Se: RE Haas wożą ez 
Z : aticano amtejszego Uniwersyte- 
BOR oto PODWY wójt Grekdatakiego ka prof doł 
PEERY ; RE i r $ 3 š 
Been, E EDEN EA Spośród przedstawicieli nauki fran- 
Płk, Jelizarow stwierdza, że madzia | BSOD AUT nada "PAC 
zi W PA ae ri Po delegatach francuskich przema 
przeci ©, |włiali: przedstawiciel W. Brytanii sir 


kom prowokacji faszystow'skej z 9 3 
września br. w Berlinie, ustalił „że pew (SATOLE Ponce -Jonex, BYTS De 


ni czołowi przedstawiciele organów 
magistratu berlińsk'ego wygłaszają Sy- 
stematycznie  przemówien:a wrogie 


wiciel węgierskiej delegacji Minister 
stwa Oświaty prof. Nemeth. Po po- 
witaniu i wyrażeniu uznania — w 
imieniu naukowych sfer włoskich 
przez prof. Levi Della Vida Giorgie, 
przemówił w imieniu delegacji 
szwedzkiej prof. Uniwersytetu Up- 
sali Gunnar-Gunnarson. 

W imieniu licznej delegacji czecho 
słowackiej przemówił minister prof. 


wszechnego, a w dniu 9 września 1948 


gromów i naruszenia ustaw, wyda- 

nych przęz władze okupacyjne. 
Wymienieni w orzeczeniu trybunału | gr Zdenek Nejedly. 

radzieckiego przedstawicele mag stra-| po przemówieniu ministra Neje- 

tu berlińskiego, dopuśc l; się poważ- dly zabrał głos prof. Grekow. 

nego naruszenia rozporządzeń i dyrek- PELT AE 

tyw Rady Kontroli oraz uchwał kon- | Przemówienie 

ferencji poczdamskiej, zakazujących w prof. Grekowa 


N.emczech wszelkiej działalności i pro- | przewodniczący delegacji uczo- 


pagandy faszystowskiej i mil'tarysty- | nych radzieckich odczytał list preze- | 


cznej, | š sa Akademii Nauk ZSRR, akademi- 
W związku z tym, niezależnie od jka Wawiłowa, do prezesa PAU. 
demii Nauk ZSRR, 
pozdrowił gorąco PAU 
cia jej twórczej działal- 
ności naukowej i społecznej. 
Czołowi przedstawiciele rosyjskiej 
nauki, kultury i myśli spolecznej śla 


za wskazane podjąć przeciwko wymie- | prof. Greków 
nionym osobom — stwierdza pik. Jeli- |w dniu 75-ie 
zarow — radziecki trybunał wojskowy 
postanow:ł przecazać dotyczące ich 
materiały władzom wojskowym 


1] — 


serwatorium w Greenwich, przedsta eż 


w Radzie Bezpieczeństwa. 


Wyszyński założył veto 


przeciw rezolucji sześciu państw 


PARYŻ, — Poniedziałkowe posiedzenie Rady Bezpie- 
czeństwa dowiodło kompletnego fiaska długotrwałych ma- 
newrów państw zachodnich wokół t. zw. „kwestii berliń- 
skiej”. Projekt rezółucji zgłoszonej w tej sprawie przez 6 
mniejszych państw — wbrew wielokrotnym stwierdzeniom 
delegatów radzieckich, że Rada Bezpieczeństwa nie ma 
kompetencji do rozpatrywania zagadnień Berlina — zo- 
stał odrzucony. . 

Delegat ZSRR wiceminister Wyszyński wskazał przed 
głosowaniem, że projekt rezolucji sześciu państw narusza 
uzgodnioną w Moskwie przez cztery mocarstwa PR 
wę dla gubernatorów wojskowych w Niemczech z dni 

ia. 

Za rezolucją wypowiedzieli się przedstawiciele mo- 
carstw zachodnich oraz sześciu państw mniejszych, prze- 
ciw rezolucji — delegaci ZSRR į Ukrainy, Tym samym re- 
zolucja upadła, gdyż na zasadzie art. 27 Karty ONZ dla. 
ważności uchwał Rady Bezpieczeństwa konieczna jest je- 
dnomyślność jej pięciu stałych członków — ZSRR, Sta- 
nów Żjednoczonych, W. Brytanii, Francji į Chin, 

PARYŻ (PAP). — Delegacja ra-| = —— = ——— | | : : 
| dziecka — powiedział ziponiodkCE dziecka, ażeby uzasadnić swoją tezę, 
| Wyszyński—-przestudiowała z uwagą udokumentowała swoje stanowisko 
i projekt przedstawiony przez 6 człon- w sposób jak DAJSZESY nie pozosta. 
ków Rady Bezpieczeństwa w przed- | W:*J4€ żadnej wątpliwości, iż było 
miocie, który nazwano tutaj „kwes- , Płedem se strony Rady Bezpieczeń - 
tią berlińską“. Jak nam wszystkim StWa zajmowanie się skargą, wnie- 


h p jsion; na Radę przez trzy mocarstwa 
, wiadomo, Rada Bezpieczeństwa zde- | za ch le or sżewwia Berlini 


cydowała się przestudiować tę kwes ; 3 A 

tię mimo zastrzeżeń delegacji ra- | Mimo to paie br, zajęła nz, Rada 

dzieckiej, która stwierdziła, że spra- | PĘZpieczeństwa. Rado WAM pe 

wa ta nie wchodzi. w kompetencje 173dku dziennym Rady Bezpieczeń- 

Rady Bezpieczeństwa. Delegacja ra- |Stwa i obecnie doszlismy do momen- 
ENNA E ———— — tu głosowania. 

Delegacja radziecka — oświadczył 
Wyszyński — jest zdecydowana użyć 
prawa. przysługującego pewnym 
członkom Rady Bezpieczeństwa w 
myśl paragrafu 3. art. 27. Karty 
ONZ. ' 

Słyszeliśmy tutaj — oświadczył 
Wyszyński — że projekt ów przewi- 
duje jednocześnie: zniesienie ograni- 
czeń odnośnie komunikacji oraz pe- 


dżili zawsze z głęboką sympatią roz-| 
'wój nauki i kultury ;polskiej i każdy 
etap bohaterskiej walki narodu pol-|wne inne zarządzenia. Powiada się, 
skiego o wyzwolenie. Lenin i Stalin że cztery rządy powinny wprowa 
— twórcy partii bojszewików — oka. dzić w życie jednocześnie, tj. w dniu. 
zywali 'stałą pomoc czołowym przed- ; podpisania tej rezolucji z jednej stro 
stawicielom proletariatu polskiego. ! ny natychmiastowe zniesienie wszel- 
Uczeni radzieccy są przexonani —| kich ograniczeń, a z drugiej strony— 
stwierdza w dalszym ciągu przed- podkreślam to — natychmiastowe ze 
stawiciel Akademii Nauk ZSRR — branie się czterech gubernatorów 
że Polska Akademia Umiejętności, wojskowych w celu wypracowania 
ręka w rękę z postępowymi uczony- rozwiązań odnośnie unifikacji walu- 
mi całego świata, będzie z samoza- towej w Berlinie na podstawie mar- 
parciem pracować dla dobra swoje- ki niemieckiej strefy radzieckiej. 
go ludu, walczyć o prawdę, wolność | Ale w tym zapewnieniu o jedno- 
[i pokój w całym świecie przeciw |czesności — powiedział Wyszyńaski— 
|podżegaczom ; do -nowej wojny ilt wi gruby błąd. Projekt sześciu nie 
i wszystkim przedstawicielom ideolo- ‘przewiduje rzeczywistej jednoczes- 
| gii reakcyjnej. ności między dwoma różnymi zarzą 
Zwracając się do ministra Skrze- dzeniamu. Żeby się o tym przekonać, 
szewskiego, prezesa. PAU, prof. Ni- | wystarczy odnieść się dô układu, któ 
tscha oraz do obecnych na sali osób, ry został zawarty między przedstawi- 
prof. Grekow zawiadomił zebranych, |cielarai Stanów Zjednoczonych, Wiel 
| że Akademia Nauk ZSRR poleciła kiej Brytanii i Związku Radzieckie- 
| wraz z najserdeczniejszymi pozdro- go i który obrazuje dyrektywa z dnia 
| wieniami przekazać bratniej Pol- 30 sierpnia br.  zakomunikowana 
j skiej Akademii przyrządy fizyczne, czterem gubernatorom wojskowym 
la mianowicie: kwarcowy spektro- ‘tych mocarstw w Berlinie. Dyrekty- 
|graf, skonstruowany przez radziec- | wa ta stanowi dokument międzyna- 
kich fizyków, a sporządzony rękami | rodowy. Zajmuje się ona zniesieniem 
leningradzkich robotników. ograniczeń w stosunku do komunika 
W imieniu Akademii Nauk Ukraiń cji i handlu, jakoteż wprowadzeniem 
skiej Republiki Radzieckiej, pozdro- | marki radzieckiej do Berlina. 


wienia dla PAU przekazał prof Iwan Wystarczy porównać tekst dyrek- 
Głuszczenko. © : tywy z dnia 30 sierpnia br. i odnośną 

Jako ostatni przemawiał delegat |część projektu rezolucji, którym zaj- 
jugosłowiański, prof. Valo Vouk. muje się obecnie Rada Bezpieczeń- 
stwa, by każdy bezstronny człowiek 
„mógł stwierdzić, że nie ma rzeczy+ 

W imieniu wszystkich reprezento-  wistej jednoćzesności między tymi ` 
wanych na uroczystościach polskich dwoma zarządzeniami, Dyrektywa 
towarzystw naukowych i wszystkich ustala, że rządy Sianów Zjednoczo- 
polskich wyższych uczelni, przemó- | nych, Francji, Wielkiej Brytanii i 
wił prot. dr Sierpiński. | Związku Radzieckiego zdecydowały 

W zakończeniu uroczystości na Si że następujące zarządzenia zesta 
Zamku Waweiskim, przemówił prof. 24 Powzięte jednocześnie; zarządze- 
dr Pieńkowski, składając najgoręt- 11a te są następujące. 
sze podziękowania rządowi R. P. za! a) ograniczenia w stosunku do ko- 
jopiekę, jaką otacza Akademię oraz munikacji, transportu i handlu mię- 
uświetnienie tej uroczystości | dzy Berlinem i strefami zachodnimi 
przez udzielenie zezwolenia na urzą j9raz strefami zachodnimi a strefą 
dzenie zjazdu w Senatorskiej sali |radziecką Niemiec zostaną zniesione; 
Wawelu. Prof. Pieńkowski złożył da- (b), marka niemiecka strefy radziec- 
lej podziękowanie ministrowi Skrze- |Kiej wprowadzona zostanie jako je- 
szewskiemu za zaszczycenie swym / dv aa waluta do Berlina, a marka za- 
udziałem jubileuszu PAU oraz dele- | Shodnia będzie wycofana z obiegu w 
gacjom zagranicznym i wszystkim | Berlinie. 
instytucjom krajowym, reprezento- | W tej dyrektywie znajdujemy fak- 
wanym na zjeździe. tyczną jednoczesność między zniesie- 
niem ograniczeń a wprowadzeniem 
marki radzieckiej, jako jedynej wa- 
luty w Berlinie. 

Co natomiast znajdujemy w pro-' 
|jekcie rezolucji obecnie studiowanej 
na Radzie Bezpieczeństwa? Wysiar- 
czy przeczytać drugą część tego tek- 


est | stu. Punit a. mówi o natychmiasto= 
| Gaumann, po czym na temat dzia- wym zniesieniu wszelkich ograniczeń 


/łalności Akademii mówił sekretarz |w stosunku do komunikacji, trans- 
generalny PAU, prof. Dąbrowski. |p rtu i handiu między Berlinem a 

W dalszym ciągu posiedzenia — po | strefami zachodnimi Niemiec, ale w 
, przyznaniu kilku nagród Min. Oświa |gunkcie b. dotyczącym unifikacji 
ty za działalność naukową — zako- |waluty w Berlinie, wprowadzenia 
jmunikowano zebranym listę człon- p strefy radzieckiej, a wycofa- 


Zakończenie uroczystości 


m o 


Plenarne posiedzenie PAU 


KRAKÓW. W godziħach popołuu- | 
niowych odbyło się plenarne posie- 
„dzenie w gmachu PAU, na którym 
wygłosił odczyt członek PAU, bota- 
nik szwajcarski, prof. dr Ernest 


ków PAU, wybranych przez Walne 


Zgremadzenie w dniu 11.6.1948 r. (Dokończenie na str. 3) 


Str. à 


Nr 296 Warszawa, 26 października 1948 r. 


Rok 54 . 


Chybioma demonstracja 
S KARGA w sprawie Berlina, złożona w Radzie Bezpieczeństwa dnia 
29 września przez rządy Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji 
przeciwko rządowi radzieckiemu, zawierała następujące trzy zasadnicze 
sformułowania: 1) że „władze radzieckie zastosowały blokadę Berlina", 
"2) że „sprawa zagraża międzynarodowemu pokojowi i bezpieczeństwu" 
‘i 3) rządy trzech mocarstw zachodnich domagają się załatwienia tej skargi 


w ramach art, 7, 39 i następnych Statutu ONZ, przewidujących sankcje 
wobec agresora. 


Rząd radziecki, zgodnie z prawdą obiektywną zaprzeczył, rzecz pro- 
sta, istnieniu dwóch pierwszych okoliczności i zgodnie ze statutem ONZ 
sprzeciwił się rozpatrywaniu sprawy Berlina przez Radę Bezpieczeństwa, 
gdyż — jąk wszelkie inne sprawy niemieckie — podlega ona rozstrzyg” 

. -nięciu na drodze porozumienia czterech wielkich mocarstw. 
|. Rządy trzech mocarstw zachodnich, okazały się jednak głuche na 
wszelkie rozsądne i logiczne argumenty į upierał? się przy wniesieniu tej 
sprawy na portados obrad Rady Bezpieczeństwa, wbrew statutawi i wbrew 
stanowisku Związku Radzieckiego, Dla zadośćuczynienia temu uporowi, 
trzy mocarstwa zachodnie puściły w ruch znaną już „maszynę do głoso- 
- wania“, 5 ; 


M IESIĄC prawie upłynął od tej chwili na jałowych dyskusjach, od- 
' raczanych posiedzeniach i zakulisowych naradach, Owocem tych 
zabiegów jesi właśnie rezolucja, przegłosowana na poniedziałkowym po- 
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa. s i | 
Co zawiera rezolucja, opracowana przez „szóstkę neutralnych“? 
Zawiera óna apel do rządów Czterech Mocarstw, aby załatwiły spra» 
wę Berlina na podstawie porozumienia między sobą. knnymi słowy pokry- 

, wa-się ona ze stanowiskiem Związku Radzieckiego co do niekompetencji 

| „Rady Bezpieczeństwa w tej sprąwie. 

O wiele ciekawsze jest jednak to, czego rezolucja nie zawiera. 

g Nie zawiera ona najmniejszej nawet wzmianki o „blokadzie“ Berli+ 
na, co było przecież podstawą skargi trzech rządów zachodnich. Dalej, nie 
ząwiera ona najmniejszej wzmianki, jakoby „sytuacja w Berlinie zagra. 
żaia międzynarodowemu pokojowi i bezpieczeństwu”, przy czym upierały 
się rządy trzech mocarstw zachodnich, Więcej — nie zawiera ona ani 
siowa krytyki pod adresem rządu radzieckiego z powodu zarządzeń ra- 

„ dzieckich w radzieckiej strefie okupacyjnej Niemiec. $ 


Tak więc projekt rezolucji wypracowanej w pocie czoła przez 6 człon- 

, ków „neutralnych* Rady Bezpieczeństwa nie potwierdza ani jednego 
z tych postulatów, jakie rządy trzech mocarstw zgłosiły wobec Rady Bez- 
pieczeństwą, d 


I oto za taką rezolucją oddają swe. głosy rządy trzech mocarstw za- 
chodnich! Czy można było w sposób bardziej dobitny przyznać się do nie- 
słuszności własnego stanowiska? 


z WIĄZEK Radziecki i Ukraina głosowały przeciwko tej rezolucji. Było 

` to zarówno wyrazem konsekwentnego stanowiska, iż Rada Bczpie« 
czeństwa nie jest uprawniona do zajmowania się sprawami niemieckimi, 
jak i potępieniem taktu, iż w zawijasąch i wykwętasach dyplomatyczne 
go języka tej rezelucji kryły się sformułowania, które stanowią krok 
wstecz w stosunku do dyrektywy z dnia 30 sierpnia, uchwalonej podczas 
czterosironnych rozmów, prow.dzonych w ciągu kilku tygodaj w Mose 
kwie, Nie wdając się w szczegółową analizę tych odchyleń, wystarczy 
stwierdzić, że proponowana przez „szóstkę* rezolucja przewidywała od- 
wołanie ograniczeń komunikacyjnych z Berlinem równocześnie z podj ę- 
ciem rokowań w sprawie wycofania z zachodnich sektorów Berlina 
marki zachodniej i wprowadzenia w obieg marki wschodniej, obowiązu- 
ijącej w całej strefie radzieckiej, 


Tymczasem dyrektywa moskiewska przewidywała równoczesne 
zniesienie ograniczeń komunikacyjnych i wycofanie maski zachodniej 
z Berlina, Różnica jest bardzo istotna; rokowania można podjąć, ale nigdy 
nie wiadomo kiedy i jak zostaną one zakończone, jak to widzimy na przy- 
kładzie wielu rokowań z rządami mocarstw ząchodnich, które wszozynają 
rokowania a później pod lada pozorem je zrywają. Już sam fakt wstecz- 
nego sitormułowania tego punktu w rezolucji „szóstki“ wzbudza nieufność. 


EZOLUCJA, „szóstki“ nie zostałą. uchwalona przez .Radę Bezpieczeń- - 
-R stwa, ponieważ uchwały Rady Bezpieczeństwa wymagają dla swej 
ważności, aby wśródowiększości znalazły się głosy wŚzystkich pięciu st4- 
~ łych członków Rady. W ten sposób całą sprawa znalazła się w punkcie 
| w jakim pozostawała przed 29 września, tj, przed wniesieniem jej na Ra- 
. àg Bezpieczeństwa. i 


wW YDAJE się jednak, że rządy trzech mocarstw zachódnich nie mają ! 

R) powodu do szczególnego zmartwienia, jeśli chodzi o meritum spra- 
wy. W nieuchwalonej rezolucji, za którą rządy trzech mocarstw zachodz 
nich głosowały, główną treść stanowi apel do Wielkiej Czwórki, aby za- 
łatwiła sprawę Berlina, a następnie całą kwestię Niemiec w drodze czte- 
rostronaych rokowań. Ponieważ Związek Radziecki właśnie domaga się 

, takich czterostronnych rokowań, nie nie stoi na przeszkódzie, aby życze- 

| niu trzech mocarstw zachodnich (i sześciu państw „neutralnych*) stało się 

( zadość, Wystawczy, aby rządy trzech mocarstw zachodnich wykazały dobrą 


wolę i przystąpiły do takica rokowań, 
QŻE nauczone przykrym doświadczeniem bezużyteczności takich de- 


M monastracji jak „sprawa Berlina w Radzie Bezpieczeństwa” potrafią 
tę dobrą wolę wreszcie u siebie odnaleźć? 


| 
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i Z okazji podróży Marshalla do Grech 
: Rys. Jerzy Zaruba 


Nauka musi być związana z życiem 
Przemówienie tow. min. Skrzeszewskiego 
na Jubileuszowym Zjeździe PAU 


Witam serdecznie Jubileuszowy | Szczególnie ważną rolę odegrała ,cie PAU. Wszyscy, zarówno ci, któ- e 
Zjazd Polskiej Akademii Umiejętno- |PAU w pierwszych 36 latach swego |rzy bezpośrednio kierują pracami|rzecz prosta o garści ubranych bez 
ści w Krakowie, zwołany z okazji jej istnienia, kiedy w warunkach nie- |PAU lub biorą w nich udział, jak zarzutu stałych bywalców kawiar= 
woli narodowej skupiała rozproszone | również ci, którzy stoją z zewnątrz, | nianych, ale po prostu o szarej ma- 


75-lecia istnienia i działalności, 


W ciągu swego istnienia PAU zdo- | wysiłki 
była wśród pokrewnych towarzystw | pracę naukową, 
zasłużony autorytet, skupiła najwy- |zblory, tworzyła warunki dla szero- | Umiejętności blaski 1 cienie. Poza u- 


bitniejszych uczonych, sięgała swoją | kiej akcji wydawniczej. 
Zgromadziła więc PAU cenne ma- |su i miejsca, aby śmiało, szczerze i 
zdobywając poprzez twórczość swych |teriały naukowe, które będą stano- |do końca błędy i niedociągnięcia o- 
członków, poważne stanowisko w jwić, podstawę do dalszych prac i syn 


działalnością daleko poza Kraków, 


międzynarodowym świecie nauko- | 


WYM. 


Dokumenty przyjaźni 
Z pisma Drugiego Z'azdu Towar zystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


do Generalissimusa Stalina 


Masy pracujące całej Polski pragną czerpać. 
abficie.z bogatego skarbca dow iadcggh socja- `’ 
: « Hstycznego budownictwa ZSRR. | 
dla nas wielkie zwycięstwa naródów:rAdziec- 
kich; osiągnięte dzięki wspaniałej pracy i wal- 
ce WKP(b), idących ku realizacji najszczytnieje 
szych ideałów pełnego szęzęścia ludzkości, 

Widząc wysiłki ZSRR, podejmowane w obro» 
nie naszych granic, w obronie wszystkich na» 
rodów uciskanych i gnębionych przez miedzy- . 
narodowy faszyzm, oraz stanowczą walkę ra- 
dzieckiego państwa w obronie pokoju, podkre- 
ślamy jeszcze silniej nasze gorące pragnienie 
dalszej walki o pokój i rawiedliwy ustrój 
społeczny w sojuszu i przyjaźni z narodami 
radzieckimi, OAR s 


Mechanizacja rolnictwa 


' Podstawowym zadaniem, decydu-. 
jącym w dużej mierze o ostatecz- 
nym "zwycięstwie socjalizmu jest 
"przebudowa wsi w kierunku uspo- 
* łecznienia produkcji. Dla realizacji 
tego zadania trzeba przede wsżyst- 
"kim stworzyć materiałowo technicz- 
ną podstawę, trzebą również uświa- 
domić klasowo chłopów mało i śred- 
: miorolnych, trzeba ich przekonać ø 
" wyższości gospodarki  socjaligtycz- 
nej nad gospodarką indywidualną. 
"W Związku Radzieckim zadania te 
- zostały w pełni zrealizowane i było 
to — według oceny Stalina — „rów= 
noznaczne z przewrotem rewolucyj= 
nym w październiku 1917 roku“, 
koyć” 4 i 
Co to znaczy: stworzenie bazy 
materiałowo technicznej? Znaczy to 
dostarczenie wsi wystarczającej ilo- 
~ ści traktorów i maszyn rolniczych, 
> znaczy to elektryfikacja wsi — sło- 
"wem: mechanizacja rolnictwa. Zme- 
` cehanizowane rolnictwo — to nie- 
~. zbędny warunek do utworzenia ze- 
 społowych gospodarstw rolnych. 


'' Ziemia uspółdzielczona, którą upra- 


~ wiano by w dalszym ciągu sochą i 
' bromą, nie dawałaby oczekiwanych 
- plonów, w ten sposób nie dowiedli- 
i byśmy bynajmaiej wyższości form 
` zespołowych, ani nie zwiększylibyś- 
- my wydajności 'rolnictwa. Jedynie 
nowoczesne zmechaniząwane wielkie 
gospodarstwo zespołowe „otrafi dać 
poważne zwiększenie wydajności i 
wyprodukować tyle, aby stworzyć 
dla chłopów zespołowców warunki 
trwałej zamożności i wrcszcie po- 
. gwoli rozwiązać problem wyżywie- 
nia kraju. Chłop średniorolny prze- 
kona się, że zespołowa forma upra- 
wy ziemi jest dlań wygodniejsza 
„ biż pozostawanie w zacofanych for- 
._ mach drobnego gospodarstwa indy- 


widualnego, dopiero wówczas, 


Aleksander Z boras bi 


gdy specyfikacji, niski poziom szkolenia 


rolnictwo zostanie zmechanizowane.» traktorzystów i mechaników, brak 


Klasa robotnicza w Polsce. oceniła 
w pełni znaczenie mechanizacji rol- 
nictwa. Tow. Minc zapowiedział w 
referacie na plenum KC PPR pro- 
dukcję 70 tysięcy nowoczesnych 
traktorów w. wyniku realizacji pla- 
nu sześcioletniego. 


%* 

Już dziś możemy zanotować po- 
ważne osiągnięcia na odcinku me- 
chanizacji rolnictwa. Traktory sta= 
nowiące własność państwa zaorały 
w ubiegłych latach miliony hekta- 
rów ziemi, wyremontowano i odda- 
no do użytku zniszczony poniemiec- 
ki park traktorów i maszyn rolni- 
czych. Utworzone nie dawno spół- 
dzielcze ośrodki maszynowe (SOM-y) 
wzmocniły podstawę gospodarczą 
spółdzielczości Samopomocy Chłop- 
skiej i pomogły do przeciwdziałania 
tendencjom opanowania gospodarki 
na wsi przez bogaczy wiejskich. 

Istnieją jednak braki hamujące 
akcję mechanizacji, Prowadzone 
przez mikołajczykowców Państwowe 
Przedsiębiorstwo Traktorów i Ma- 
szyn Rolniczych wykaz'je poważne 
deficyty graniczące z anarchizacją 
tego odcinka, Skutki mikołajczy= 
kowskiego sabotażu nie zostały do 
tychczas w pełni zlikwidowane przez 
Przedsiębiorstwo Państwowe: Tech- 
niczna Obs Rolnictwa. W pracy 
Zarządu Centralnego TOR 1 jego pla 
cówek terenowych jest jeszcze wiele 
braków wynikłych wskutek biuro- 
kratyzmu i niedostatec iej organiza- 
cji pracy. 

Tocząca się na łamach tygodnika 
„Chłopska Prawda“ dyskusja na te- 
mat zagadnień mecharizacji rolnic- 
twa wykazała poważne błędy i braki 
na tym odeinku: brak planowej pró- 
dukcji części zamiennych według 


kadr techników - inżynierów, brak 
egzekutywy w gospodarce traktora- 
mi, chaos organizacyjny, niepropor- 
cjonalnie wielkie w stosunku do ce- 
ny nowych maszyn koszty remontów 
oraz brak odpowiedzialności za ja- 
kość i dotrzymywanie terminu na- 
praw. 

Wszystkie te braki są wynikiem 
komercjalnego traktowania zagad- 
nień przez dotychczasowe . kierow- 
nictwo TOR. Błędy kierownictwa 
TOR stanowią poważną przeszkodę 
we wzmocnieniu spółdzielczych o=- 
środków maszynowych. Plenum. KC 
PPR zobowiązało TOR do roztocze- 
nia opieki nad SOM-ami, dotychczas 
jednak TOR nie zrealizował uchwały 
KC, choć wiele załóg zwłaszcza na 
Śląsku z własnej inicjatywy pod kie- 
rownietwem komitetów partii robot- 
niczych, objęło patronat nad SOM- 
ami. * 

Rząd poświęca wiele uwagi wzmo- 
cnieniu spółdzielczych ośrodków na 
wsi,dba o zaopatrzenie ich w narzę- 
dzia i urządzenia techniczne, trakto- 
ry i maszyny rolnicze, Praca SOM- 
ów będzie więc skuteczna jóżeli TOR 
okaże im należytą pomoc techniczną 
do wykorzystania tych środków tech 
nicznych. W związku z tym szereg 
towarzyszy z terenu wysuwa projek- 
ty utworzenia powiatowych ośrod- 
ków obsługi technicznej rolnictwa. 
Do obowiązków takich ośrodków na- 
leżałaby opieka techniczna nad SOM. 
ami, konserwacja, remonty, dystry- 
bucja części zamiennych i materia= 
tów pędnych, tworzenie lotnych bry- 
gad remontowych itp. Według tego 
projektu kierownictwo nad cało- 
kształtem zagadnień mechanizacji 
rolnietwa należałoby powierzyć Zjed 
noczeniu Państwowo « Spółdzielcze- 


mu, któremu podlegałyby spółdziel- 
cze ośrodki maszynowe oraz powia- 
towe ośrodki "Technicznej Obsługi 
Rolnictwa, celem zaś skoordynowa- 
nia całej dzialalności TOR, Samopo- 


mechanizacji rolnictwa należałoby 
stworzyć specjalny departament me- 
chanizacji i elektryfikacji w Minis- 
terstwie Rolnictwa, Zadaniem depar 
tamentu byłoby ustalenie wytycz- 
nych do działalności tych instytucyj 
na odcinku mechanizacji, plańnowa= 
nie ogólne, podział kredytów, kon- 
trola i inspekcja oraz kierownictwo 
ogólno „ administracyjne w Minis- 
terstwie i w terenie, poprzez wydzia 
ły rolnictwa w urzędach wbjewódz- 
kich i starościńskich, Główna in- 
spekcja  traktorowa weszłaby w 
skład departamentu, 

Za zabezpieczenie wykonania pla- 
nu państwowego produkcji części 
zamiennych oraz remontów general- 
nych. (fabrycznych) traktorów 1 ma- 
szyn rolniczych byłoby odpowiedzial 
ne Zjednoczenie Przemysłu Trakto- 
rowego i Maszyn Rolniczych w ra- 
mach Ministerstwa Przemysłu, 

. Powyższe propozycje wydają się 
nam słuszne i godne rozpatrzenia. 

Właściwa organizacja placówek 
mechanizacji rolnietwa, wzmocnie. 
nie bazy techniczno = materiałowej 
spółdzielczych ośrodków maszyno= 
wych oraz 'TOR-ów,  roztoczenie 
opieki technicznej nad spółdzielczy= 
mi ośrodkami maszynowymi, maso- 
we współzawodnictwo pracy wśród 
traktorzystów i mechaników, a tak- 
że między warsztatami 
przede wszystkim pełne zrozumienie 
doniosłości powierzonych im zadań 
polityczno - gospodarczych — to są 


"warunki, spełnienie których da gwa 
me- | 


rancję zwycięstwa na odcinku 
chanizacji rolnictwa. : 


4 


uczonych, umożliwiała im |ale obserwują jej dzieje, dostrzegają 
gromadziła cenne |w działalności 


Polskiej Akademii 


roczystościami znajdziemy dość cza- 


mówić i znaleźć wspólnym wysił- 


tez naukowych, Ten fakt ehciałbym |kiem środki ich przezwyciężenia. 
podkreślić, jako największe osiągnię- | Nie można jednak pominąć okazji 


i nie mówić na Zjeździe PAU o ol- 
brzymich zadaniach, jakie w nowym 
okresie historycznym, w który wesz- 
liśmy, stoją przed nauką polską. Po 
dokonaniu zasadniczych reform Spo- 
łecznych, rozpoczynamy budowanie 
podstaw lepszego spraw'edliwszego 
ustroju w naszej Ojczyźnie — socja- 
lizmu. 

Jesteśmy w końcowej fazie zwy- 
cięskiego wykonania planu 


—— 


trzylet- | 


Nr 296 


Jesień 


Wczesną mamy w tym roku je- 
sień. Przecież to nie dawno minęła 
połowa października, a już coraz 
częściej trafiają się ranne przy" 
mrozki. Coraz więcej mamy wietrz- 
nych, posępnych, deszczowych 
dni. Człek roztropny myśli. już, © 
przygotowaniu się do zimy, która 
jak głoszą przepowiednie ludzi w 
tej materii biegłych, ma.być dale- 
ko mniej pobłażliwa od zeszłorocz- 
nej, istotnie wyjątkowo dla nas 
łaskawej. Czas już uzupełnić brą- 
ki w ciepłej odzieży, zaopatrzyć 
się w węgiel, uszczelnić, okna. 

Pewno, że spokojniej oczekiwać 
możemy, niż w latach ubiegłych 
nawet wyjątkowo mroźnej < zimy, 
Nie zagraża nam brak opału, Nie» 
dawno wyglądaliśmy zo niepoko= 
jem kiedy nadejdą do~ składów 
transporty kartkowego węgla: Dziś 
po określonej “cenie możemy go 
nabyć w dowolnych ilościach. -W y= 
siłek naszego górnika sprawił, że 
nie cierpi ńa brak opału'ani wieś, 
ani miasto. Dość wyjechać ta ro- 
gatki miejskie, aby zobaczyć długie 
sznury chłopskich, ładównych wę 
glem furmanek. ; aeti eki 

Poza tym w porównaniu ż latas 
mi minionymi, jakby to rzec, o" 
garnęliśmy się ju% trochę. Może 
nie luksusowo, ale na ogół znoś- 
nie. Wystarczy przyjrzeć się choć 
by warszawskiej ulicy, aby stwier- 
dzić, jak wielka nastąpiła pod tym 
względem poprawa. Nie ` myślę 


sie obywateli. 

To wszystko prawda, Ale nie za- 
pominajmy, że jeszcze jest wielu 
; wśród. nas takich, których zima 
zastanie nieprzygotowanych, ludzi 
starszych, niezdolnych do pracy, 
samotnych, nie umiejących podołać 
trudnościom, obarczonych dziećmi, 
kobiet. Nie zapominajmy, że jesz» 
cze dotąd nie uporaliśmy się z tra» 
giczną spuścizną wojny, która tyle 
rodzin pozbawiła żywicieli. 

Pisząc te słowa myślę o_ akcji 
„Pomocy zimowej”, która w latach 
minionych, tylu  zasługującym na 
to jednostkom i rodzinom. pozwo* 
lita znośnie przetrwać ciężki okres 
zimowy. Wzmożona ofiarność. spo» 
|łeczeństwa na te cele ~to, nie 
zdawkowa : ale 


dobroczynność, 


niego i układania nowego sześcio- | zwykły, ludzki obowiązek solidar= 
letniego planu rozwoju gospodarki ności z tymi, którzy cierpią nie z 


, "narodowej. Dokonujemy: i dokonamy. wiasnej przecież winy. To kwestia 
. Wżorem będą Bi 


slbrzymieją wręcz gigantycznej roz- | uczciwego ` stosunku; do- "Spraw, 
udowy. naszej gospodarki. Wypły-. obok których -niesnależy, nie wol 


jwają z tego kolosalne: zadania, które; no -przechodzić obojętnie. 
| 


muszą być wykonane we wszystkich | Zima się zbliża. Dla wielu z=nas 


|dziedzinach życia narodowego. Stąd | na pewno będzie ona lepsza od.zim 


| 


też wynikają wielkie zadania dla! minionych. Pomyślmy więc o. tych, 


nauki, których los nie uległ odmianie, © 
c'nku, dotyczy to zarówno przemy- | pozostawionym nam. przeż wojnę, 
słu, komunikacji, rolnictwa, łączno= | spadku, à à 
ALFA 
wych podstawach. Nauka oderwana S 
od życia, jak to niestety dzieje się 
Przed stu laty 
odpadnie, jak zwiędły liść, i Pa 
Kraje, które potrafią wprzęgnąć a 
gospodarki, będą przodowały — kra- 
je, które tego we właściwym czasie $ 
* Organ der Demotralie 
gorzkie skutki swego zacofania, Mu- | Nr 126 26 PAŁDZIERNIKA 168 
simy kultywować naukę powiązaną Rz? 
życia i gospodarki narodowej, Wszy- | komendanturą wysłała przedwczoraj, ku- 
stkie dyscypliny, nie tylko praktycz- | riera, celem przekazania rozkazów. gene- 


W pracach naszych na każdym od-|wdowach i sierotach, o smutnym, 
ści — musimy oprzeć się na nauko- 
Tere 
jeszcze dość często u nas, uschnie i 
nowoczesną naukę do służby życia 1 nada de 
Rene Rheinifche Jeiłun 
nie zrobią będą cierpiały i ponosiły 
najściślej i najgłębiej z potrzębami | POLSKA, KRAKÓW, 17.X. Miejscowa 
ne lub stosowane, ale również teore- |rałom we Lwowie, Przemyślu, Rzeszowie 


tyczne i` najbardziej abstrakcyjne, i Tarnowie. Rozkazy brzmiały; 


natych= 


winny w konsekwencji służyć naro- j miast zmobilizować. do marszu w kieru- 
dowi i masom ludowym. Drogą or-|ku Wiednia wszelką kawalerię i artylerię 
ganizacyjnych zabiegów musimy na-|w swiązku z koncentracją wojsk w sto- 
iprawić nierówności i niewłaściwe |ļicy Austrli. Rosyjskie wojska ustawione 
mocy Chłopskiej i PNZ na odcinku proporcje w rozwoju poszczególnych |3% na granicy galicyjskiej, 


dziedzin wiedzy, 


Donoszą, jako pewnik, że między cesa- 


Doceniając w pełni potrzeby hu- see ree w aas pea mk 
manistyki, należy wydatnie przyspie- ||, podpisane porozumienie, per 
szyć rozwój nauk technicznych, przy którego car zobowiązuje się wprowadzi 


rodniczych i lekarskich? Nauka musi 
być związana z życiem. Takiej nam 


awoja wojska do Krakowa na wypadek 
proklamowania republiki w Wiedniu dub 


potrzeba nauki i taka nauka znaj- wybuchu powstania w Krakowie. 
dzie w Polsce, w granicach naszych |. ET CA SA PNACZE ORAZ 


możliwości, optymalne warunki roz- 
woju, Musimy rozwijać naukę naj- 
bardziej nowoczesną. Nikt nie ma 
najmniejszego zamiaru odtrącać ko- 
gokolwiek od twórczości 
Odwrotnie, w obliczu gigantycznych 
zadań musimy dbać o uczciwych sta- 
rych i młodych, jak o cenny skarb. 


Szczególną opieką musimy otoczyć l 


młodych uczonych. Musimy stwo- 
rzyć klimat dla ich szybkiego roz- 
woju. A dzieje się'u nas jeszcze nie- 
kiedy źle w tej dziedzinie, 
pracownicy naukowi zjednoczyć siły 
i do maksimum doprowadzić wysił- 
ki. W takiej żyjemy epoce, kiedy pro- 
dukować, dotyczy to również produk- 
cji naukowej — musimy coraz wię- 
cej, coraz lepiej, coraz intensywniej. 

Przeciwstawiając się przestarzałym 
metodom i skostnieniu w badaniach 
naukowych, przeciwstawiając się nie 
rozumieniu i niechęci do twórczego 
nurtu myśli naukowej, opartej na 
zasadach marksizmu, nauka polska 
zdobędzie nowe bodźce dla swego 


TOR-u, a |rozkwitu, co przyczyni się do reali- 


zacji szlachetnych dążeń wysunięcia 
Polski do przodujących szeregów w 
dziedzinie twórczości naukowej. Bez 
czerpania pełną garścią z przeboga- 


, (Dokończenie obok) 


Muszą | p 


tych doświadczeń nauki radzieckiej 
i — przodującej nauki na, całym 
świecie, nie pchniemy naprzód roz- 
woju nauki polskiej, rozwoju, odpo- 


naukowej. | wiadającego olbrzymim i palącym 


potrzebom Polski Ludowej, 


Rozumie ten postulat coraz więcej 
udzi, szczerych patriotów, z masami 
udowymi związanych. Wielu na- 
szych uczonych weszło lub wchodzi 
na tę drogę, Ci zaś, którzy tego: nie 
chcą lub nie mogą zrozumieć, którzy 
ędą chcieli stanąć w poprzek dragi, 
ani się spostrzegą. jak -zostaną na 
j marginesie twórczego pochodu ńaro- 
du ku lepszej przyszłoścći, ; 

Nam potrzeba nauki przodującej, 
związanej z potrzebami narodu i de 
kultywowania takiej nauki, wzywa- 
| my wszystkich uczonych dobrej woli, 
| patriotów naszej, ponad wszystko u= 

kochanej, Ludowej Ojczyzny, ą 

Jestem najgłębiej przekonany,. że 
nauka polska i uczeni nasi spełnią 
jwielkie zadania, którę naród przed 


Eg" stąwia, a wszystkie twórcze si= 


ły naukowe znajdą neleżnę im miej- 


Witając Zjazd Jubileuszowy tmie- 
PM R. P. i. Premiera 
— życzę Mu najbardziej owo 

cnych obrad. ; 
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ZSRR odrzuca projekt | 
rezolucji „małej szóstki“ 


Wyszyńskiego ze str. 1) 
nia marki zachodniej, — mówi się kiadu, zawartego muędzy czterema 
tylko, że chodzi o wszczęcie ro.owań. mocarstwami oraz pogwałceniem dy! 
Z tego wynika, źe zarządzenia woj rektywy z 30 sierpnia. A Związek 
skowych władz radzieckich winny; Radzieck: zawsze bronił i broni w, 
być natychnuastowe, natomiast | dalszym ciągu konieczności ścisłego ` 
wprowadzenie marki radzieckiej jest wykonywśnia zawartych układów i 
uzależnicne od wyniku rokowań. ; uczciwego wypełniania zaciągniętych 
Krótko mówiąc, znaczy to innyr.1izobowysań, A zatem Związek Ra- 
słówy: zr.eście natychmiast wszelkie dziecki musi wymagać i wymaga od 
ograniczenia i wtedy my rozpocznie- innych stron, a w danym wypadku 
my rozmcwy. jod Stanów Zjednoczonych, Francji i 
Ponadto przewiduje się termin do. Wielkiej Brytanii poszanow ia u=. 
20 listopada br. jako końcowy tych kładu, który zawarły one ze Zwiąże| 
rokowań, natomiast zniecienie ogra- kiem Padzieckim, podpisując dyretc- 
niczeń transportówych powinno na- tvwę z 30 sierpnia. 
stepi natychmiast. Wynika z tego! Przedstawiony projekt rezolucji „— | 
że w tym wypadku nie może być mo oświadczy: Wyszyński jest w ; 
wy o jednoczesności obu zarządzeń. sprzeczności z zawartymi układami,! Nawiązując do historycznego straj- 
Zarządzenia ochronne, jakie władze ponieważ pod maską — jednocacśnoś ku górnków z kwietnia | maja 1941 r. 
radzieckie były zmuszone zastosować ci zniesienia ograniczeń transporto- | Thorez przeszedł do obecnej sytuacj: 
aby uchronić strefę radziecka Nié- | wych z jednej strony i wprowad”2- / strajkowej. Stwierdził on, że górnicy 
miec przed katastrofalnymi skutka- nia raarki strefy radzieckiej z dru- francuscy byli pisrwszymi w bitwie © 
mi, giożącymi przez wprowadzen © piej strony, zobowiąza y on Zwią+ wolność, a następne pierwszymi w 
nowej waluty w trzech strefach za- zek Radziecki do natychmi:stowego wysiłku produkcyjnym Francë. Ale lu. 
chodnich — te zarządzenia ochronne zniesienia zarządzeń, jakie właz: dz'e ci, spośród których 90 zginęło w 
mają być zniesicne natychmiast, „radzieckie musiały zastosować, aby jednym tylko Zagiębiu Pac des Calais 
Doskonale — powiedział Wyszyń- ochronić strefę wschodnią Nitmieć |od i stycznia br. z powodu n'ezagwe*! 
ski, zie mówicie w dalszym ciągu, że przeć katactrofalnymi skutke 3i za-|rzntowawa dostatecznych Środków 
wprowadzenie marki radzieckiej do rzędzeń trzech mocarstw w ich stre- bezpieczeństwa, mają zbyt mate zatób= | 


(Dokończene przemówienia min. 


Thorez piętnuje 
prowokacje rządu 


partii komunistycznej Mauric 


z Ivry. 


— 


Berlina winno zależeć od rokowań, a |fie; po drugie jest on nie do przyję- ki fvmuszą beztistańnie walczyć © ża- 
mk to nie możemy się zgodzić. jeia, gdyż czyni cu jako wstępny wa- pewnienie sob'e minimum kosztów t- 

Popięrać taika tezę oznacza w isto- runek rozpoczęcia rokowań o wpro- trzymania. Górnicy są już zmęczeni 
cie dokonać kroku wstecz w stosuń-, wadzenie merki strefy radzieckiej do| obietnicami zn'Żki cen, które nigdy ttie 
ku do tego, czym była dyrcktywa 2|Berlina, natychmiastowe zniesienie 
30 sierpnia, Działać w ten sposób œ | zarzęczoń ochronnych, | 
zmacza naruszyć w jasktawy sposób| Tax! więc projekt rezolucji jest nie 
dyrektywę z 30 sierpnia, a na to mie jdo przyjęcia przez Związek Radziec- 
możemy się zgodzić. ki. I dlatego — oświadczył Wyszyń= 

m zatem projekt rezoluci!, przed- sk! — Zwiazek Radriecki będzie gło- 
stawiony na Radzie Bezpieczeństwa |sował przeciwko projektowi rezolu- 


som o a a 


PARYŻ (PAP). — Sekretarz 


TNIKR 


francuskiego 


generalny francuskiej 
e Thorez przemawiał w nie- 


dzielę w Ivry, w 7-mą rocznicę masakry w Chateaubriant, 
gdzie zostali m. in. rozstrzelani trzej działacze robotniczy 


Po oddaniu hołdu poległym Thorez aione że 
gdy wolni strzelcy i partyzanci prowadzili walkę z 

cą hitlerowskim, londyńskie radio de Gaulle'a nadało roz- 
kaz: „Nie zabijać Niemców na terytorium okipowanyrz!' 


najeżdź- 


szeni do walki strajkowej, która jest 
legalną bronią robotn'ków. 


Omawiając kampane rządową oraz 
akcję roztamowców z Force Ouvriere, 
Thórez podkreśla, że rząd rzuca 


oszczerstwa na górników, ażeby mieć) U 


pretekst do represji, Zamiast wszcząć 
rozmowy z  kerownikam: 
zawodowych górników, rząd oberá 
dtogę represji. Zostaje wprowadzony 
rzeczywisty stan oblężenia w  zagię- 
biach górmczych i wydaje się rozkaz 


zwiszków ! związków zawodowych, 


kom, grupującym się dokoią gen. de 
Gaulle'a. 

Na zakończenie Thorez podkreśla- 
jąc, że naród francuska nigdy ue wy- 
stąpi przeciw Związkowi Radz:eckie- 
mu, wezwał wszystkich demokratów i 
rępubl kanów do współpracy w celu 
stworzenia rządu  dsśmokratycznegoa, 
rządu ocalenia narodowego. 


Górników ożywia duch 
jedności i wytrwania 


PARYŻ (PAP). Federacja Związków 
Zawodowych Górn-ków ogłasza komu- 
nikat, w kiórym stw.erdza, że siraj- 
kujących ożywia silnejsży niż kiedy- 
kolwiek duch 
Komunikat piętnuje kiamiiwą propa- 
gandę części prasy i radia oraz ujaw- 
ającą się znów rozbijacką działalność 
chrześcijańskich 
a następnie 
potwierdza wiadomość o uzbrojen'u 
przez prefekta departamentu Sacne-$t- 
Loire bojówek 
Montceau - les - Mines. 


Force  Ouvriere ; 


policjantom robienia użytku ż broni.| ` PARYŻ (PAP). W poniedziałek roz- 


Thorez zaznacze, że represje wymie- | poczęła 


sę zakrojona na szeroką ska'ę 


rzone przeciw klasie robotu'czej po-| ofensywa polccji ; wojska w zagłębiu 


zostały dotrzymane. Został, Omi smu- magaja wrogom Republiki i buntowni- Nord i Pas de Calais, W samym 


tyiko 


Liczba członków CGT wzrosł 


jest bezpośrednim pogwaiceniem u=! cji o: milion iD ciągu roku 


Debata nad sprawą grecką 
w Komisji Politycznej ONZ 


„Ostatni strajk pokarał 


PARYŻ (PAP). — Komisja Poli. | 
tyżzaa Zgromadzenia ONZ przystę i 
pia w poniedziałek do debziy ogól- 
nej usd sprawę grecką. Pos edzenie 
wypełuiła prawie w całości dyskusja 
nad kwestią żaproszema rządów bul- 
garsk ego i albańskiego dó udziału w 
pracach komisji. Rozpoczęto równ.eż 
dyskusję nad jugostowiańskim projek- 
tem reżolucji wzywającej do zapro= 
szenia delegata tymczasowego demo- 
kratycznego rządu greckiego. W debe. 
cie wziął żywy udział deiegat po!ski 
dr Suchy, który kilkakrotnie zebie- | 


cych się. 

Po głosowaniu Koinisja przeszła do 
dyskusji nad rezolucją ameryka 
która zezwala na złożenie przed Ko-| 
m'sją oświadczeń ze strony Bułgarii il 
Albanii, 

Delegat polski zglasza poprawkę doj 


powrocie ż Paryża do Warszawy W 
wielelowi PAP. 


"Tow. Witaszewski omawia rolę 


francuskiego ruchu zawodowego 


, ke francuska klasa robotnicza pod kie- 
wnictwera CGT jest bardziej niż kiedykolwiek zjednoczona* — 
piwie przewodniczący KCZZ tow. kazimierz Witaszewśki po 


wywiadzie udzielonym przedsta- 


Tow. Witeszewski reprezćntował polski ruch zawodowy na Kon- 
gresie francuskich zwiąrków zawodowych (CGT). 


niego roku, gdy reakcja podjęła pró- 
by rozbicia jedności ruchu: żawodo- 
wego we Francji CGT wzrosła blis- 
ko o milion członków Ostatni strajk 
| pokazał, że francuska klasa robotni- 


E górnicy w Somain ; 


jedności ; wytrwania. 


gauilistowsk'ch w' 


Str. 3 


Bojówki de Gaulle'a otrzymują 


broń z rąk prefektów policji 


okręgu Valenciennes w 
udział 24 tys. ludzi. Pomimo zacięte 
go oporu górnków, wspomaganych 
przez miejscową ludność, siłom repre- 
syjnym udało sę opańować klka kó- 
parń. Na obsadzonym przez póicję 
szybe Agache ustawiono karatiny nia 
szynowe, Szczegó.nie śiity opór €ta= 
Condé, Po- 
ieja dokonaia licznych aresztowań. 

sytuacja 


akcji bierze 


W pozostałych zagłębiach 
i utrzymuje s.ę bez większych zmian, 
|W Firminy, oDjętym strajkiem po- 
wszechnym, odbj! cé pogrzeb zabitego 
przez żandarmerię górnika Barber, 
Na znak solidarności 140 tys, pra 
cowników dep, Loary przerwało pracę 
ma 24 godziny, 


m_n 


| Uroczysta Akademia 
„w duin Święta Narodowego 
i Czechosłowacji 


j W związku ze Šwiętemn Narodowym 
Reputl.ki Czechosiowackiej, odbędzie 
się 28 bm. w sali „Roma“ uroczysta 
akadem a, żorgańnizówane przez Tow, 
Przyjaźni Poisko-Lzechosłtowack.ej, 
| Wezmą w niej udzia! m.i, wicemar= 
jszaltk $ćjmu barcikowski, przewod= 
nczący fow. Przyjażn: Polsko-Cze. 
chosiowackiej, min, Rabanowsk, orar 
ambasador Republik: Czechostowac- 
kej w Polsce. fr. P.szek. 

Po cześci of-cjalnej nastąp; boata 
część artystyczna, 


| 45 lat pracy scenicznej 
Jerzego Leszczyńskiego 


cza pod kierownictwem CGT jest! Wiceminister kultury i sztuki tow. 
ogrdziej niż kiedykolwiek zjedno-, W. Sokorski objął protektorat nad 
czona. f | obchodem 45-lecia pracy scenicznej 

— Z jakim przyjęciem spotykają Jerzego Leszczyńskiego. Obcuód od- 
się we Francji ofiary polskiego ru-j będzie się w drugiej połowie Histo- 
chu zawodowego na pomoc strajku-| pada w Teatrze Pozmaitości w War- 


rezoiicji amerykańskiej, która brzmi: 
„Prżedstaw.ciele ci będą dopuszczeni 
do składania oświadczeń co «> kwestii 
poditoszonych w czasie dyskusji przez 


— Jak tow. Przewodniczący ocenia ' 
' obecne położenie mas pracujących 
| we Francji? 

Obecna 


chodzie narodowym wynożi tylko 
38%, Z tych 38%/e dochodu narodowe- 
| go żyje 80*/» ludności Francji. Do te- 


sytuacja jęczy ai stanu doprowadziła polityka rzą- 


jącyra? szawie. Jubilat wystąpi w roli Cz6- 
— Robotnicy francuscy pamiętają; śnika w „Zemście“ Fredry. 


jpomoc robotników polskich udzielo- 
iną podczas poprzedniego strajku i 
przy każdym spotkaniu z nami Wwy- 


o A 


Prezydeut Szwernik 


z bai 3j tkowo cię- 
członków Kom 'sji*, Poprawka polska mes pracujących jest wyją 
zostala odrzucona 30 głosami przeciw żka. Sekretarz Generainy CGT = 
6 przy 14 wstezymujących aip. Nastę- | Benoit Frachon stwierózi? na Kon- 


ldu francuskiego, 
i administratorów 
! francuska klasa 


' Bulgarii i Albanii na tych samych za j patrzenia propozycji jugosłowiańskiej, 


blikowana została uchwała Rady Mi-| na pólaocnym Kaukazie ; w centralnym; 


Zw. Zaw. Budowlanych poddaje. 


ra! głoś. pnie przyjęta została rezolucja Sta- 
Deiepat radz ecki Bagoimolow pod- | nów Zjedaoczońych. 
trzymywźi propozycję zaproszenia | Z kolei Komisja przechodzi do roz- 


Brnt wojskowy 


ttdach, na jakich zaproszono przed- w Paragwaju 
staw cieli `“ Tranejordanij i Izraela. P gwaju 


Wniosek radziecki podczś. głosowania 


która domaga sę zaproszeńia przed- 
sławicielą "rządu "greckiego Markesa 
w celu dostarczenia informacji o sýtu- 


ilości „wstrzymują-| tą sprawą obrady Komisji odroczono. į Paragwajem w stolicy Paragwaju 
Asuncion wybuchł bunt 
Szczegółów chwilowo brak, 


6 przy znacznej 


Gigantyczny program walki 
z posuchą na stepach ZSRR 


MOSKWA (PAP). W Moskwie opu- skali na obszarach nadwołżańskich, | 


wikłata od chwili zakończeńa tam; 
przed 15 m.esiącami przewiskiej wojny 
domowej. W s:erpniu ub. r, kariei 
iii Paragwaju Eea 2 jako gei 

A andydat — Natal-cio Gonzaiez, Jego 
Prace, których | poprzednik Higinio Mosinigo zb gli 
i do Argentyny. 


Noel Baker i Austin 


nistrów ZSRR i CK WKP (b), mająca | pasie czarioz.emnym. 
ogroimne znaczenie dla daszego Tori cąłkowite wykonanie obl'czone jest na 
woju rolnictwa radz eckiego. dwie lub trzy pięciojatki, obejmują ol- 
Uchwała ta wskazuje na stra-|brzysni obszar o pow erzchyj 120 miln. 
ty ponoszone przez gospodarkę | ha, Uchwała przewiduje zalożen © sze- 
rolną na obszarach stepowych püra- f inaien pasów „Państwowych lasów h 2 z 
pejekiej części ZSRR, w wyniku pó- |ochianzych. których dlugcáć wynosi wygwizdani w Londynie 
wtarzających się często posuch i go-| Oko ys.ęcy kilometrów, 
rących Panów: widhednich. formułu- |  Powigkszen e drzewostanu w koleho-| LONDYN (PAP), Uczestnicy zebra- 
je szeroko zakreślony program całko-! zach i majątkach państwowych oraz j 1.4. poświęconego rocznicy ONZ, 
witego usunięcia przyczyn tych klęsk kosz sprecyzowanie w  uchwalej które odbylo się w londyńskim „„Cen- 


żywiołowych, Uchwała  przewiduje|programu prac meloracyjnych zapew | tral Hall'u głośno protestowali prze- 

podjęcie gigantycznych prac o nezna-|n' skuteczne przeciwdziałanie erozjij aw kaczki O nbp 
ki i 8 ji ie 

sej Satychczes W dzejch roimeiwa ONZ — Austina i delegata brytyjskie. 

go — Noel Bakera. 

Podczas przemówienia Austina, w 
yi epa wybuchła wrzawa, a gdy 
* wca załtakował „mniejszość“ w 
swa działalność krytyce ONZ, dały się słyszeć głosy dezapro! 

baty. Wrzawa pońowiła się, gdy głos 

W dalszym ciągu obrad II Zjazdu go, tow. Frajhefer. W głębokiej sa-| zabrał Noel Baker. Obecni na zebraniu 
delegatów Zw. Zaw. Robotników i mokrytyce omówił on działalność; zarzucali mówcę pytaniami: „A jąk z 
Pracowników Przem. Budowlanego oddziału oraz poruszył szereg ogól-! Chinami." lub: „A co pan powie o Pa- 
sekretarz KCZZ, tow. Jędrzejewski nych zagadnień z życia budowlanego lestynie?", albo też wznosili okrzyki: 
wygłosił referat na temat sytuacji il ruchu związkowego. | „Dolary amerykańskie '| A 
zadań zw, zaw. w obecnym etapie. W toku dyskusji zabrał głos entu- Halas wzmógi się do tego stopn'a, 
Jednym z najpowaźniejszych osiąg- zjastycznie powitany przedstawiciel że nie bylo zupełnie można usłyszeć 
nięć ruchu zawodowego stało się delegacji radzieckiej — tow Karcew co mówi Noel Baker. Wreszcie delegat 
przezwyciężenie tendencji syndyka. — członek Zarządu Gł Zw. Zaw brytyjski musiał wrócić na swe miej- 
listycznych, zmierzających do przej- Prac. Ciężkiego Przemysłu Budowla- sce, odprowadzany głosami n'ezado- 
mowania przez zw. zaw. kierownic- nego w ZSRR, który przedstawił o- wolenia, 
twa w administracji publicznej i za- grom zniszczeń Zw. Radzieckiego w` 
kładach pracy. jezasie najazdu hitlerowskiego i obec 

Przechodżąc do charakterystyki ną odbudowę prowadzoną przez ro-' 
działalności Zw. Budowlanych, tow. botnika radzieckiego. | 
Jędrzejewski stwierdza niedostatecz. | Przemówienie swe kończy tow.! 
ne rozwiązanie współzawodnictwa | Karcew okrzykami na cześć przyjaż- 
wśród robotników budowlanych. nl polsko = radzieckiej i przyjaźni 
Niedostateczną była także akcja kul- Ww. zaw. budowlanych dwu bratnich 
turałno - oświatowa Związku, który , tarodów. 
wydatkował na te cele zaledwie po  Schodzącemu z mównicy związ- dziennikarzy cżechosłowackich że- 
6 milionów rocznie, podczas gdy nad kowcowi radzieckiemu sprawiają de- brani powzięli szereg uchwał prety- 
wyżki budżeiowe wynosiły w roku legaci ożywioną owację, która za- żujących swoje stanowisko wobec! 
1947 — 37 milionów zł a w roku 1948 mienia się w manifestację na cześć zagadnień międzynarodowych i wew 
— 42 miliony zł. Wśród wielu innych ZW. Radzieckiego i generalisstmusa nętrzaych. i 
niedociągnięć Związku podkreśla Stalinu. i W rezolucji stwierdzono, że dzien- | 
mówca niedostateczne  owiązanie 2! W czasie popołudniowych obrad nikarże czechosłowaccy zdwoją wy- 
terenem władz związkowych, co do- PO przemówieniu przedstawiciela siłki w walce o trwały i sprawiedl- ` 
prowadzało do odrywania się od mas. ZW.  Debrowszczaków tow. płk. wy pokój Do realizacji tych celów 

W czasie obrad przybył na salę en- Schleyena o prześladowaniach naro- zebrani dążyć będą przez współpracę 
tuzjastycznie powitany przedstawi- du hiszpańskiego przez fasżystow- Z swymi kolegami ż ZSRR i krajów 
ciel Walczącej Grecji tow, Vasos ski reżym gen. Franco, Zjazd postą- demokracji ludowej oraz ze wszyst- 
Georgiu, który przekazał Zjazdowi jnowił jednomyślnie wysłać do sekre kimi postępowymi dziennikarzami 
serdeczne pozdrowienia bohsterskie- jtarza gen ONZ depeszę wyrażającą Krajów kapitalistycznych. 
go narodu greckiego, walczącego z Protest i oburzenie z powodu zbrod- W orędziu, wygłoszonym na koti- 
przetnocą kapitalistycznej interwen- |ni popełnionych na patriotach hisz- ferencji, prezydent Republiki Czecho 
eji. | pańskich przez dyktaturę Franco. siowackiej Gottwald stwierdził, że 

Dyskusje, w której zabrało głos| W dniu dzisiejszym po wyborach Prasa powinna dawać obraz życia 
kilkudziesięciu delegatów SERA nowych władz związku n-stąpi za- narodu oraz wskazywać drogę, którą 
przewodniczący oddziału katowickie ' kończenie Zjazdu. «naród powinien postępować. 


gieby. 


A 


Pod hasłami postępu 
obradowali dziennikarze 


czechosłowaccy 


PRAGA (PAP). — Na pierwszej po 
wojnie ogólnokrajowej konferencji! 


gresie, że udział pracujących w do=, 


i 


dyktowana przeź 
planu Marshalla. 
robotnicza jest naj- 
zupełniej świadome, że wałka jaką 
podjęła jest walka nie tylko o jej 
ekonomiczne prawa, jet ona rów- 
nież walką o niezależność i suweren- 
ność Francji. ; 

— Jaką siłę reprezentuje CGT i ja- 


NOWY JORK (PAP). Według do- |ka jest rola jednolitego ruchu zawo- | 
` gosta? odrzucony 28 głosami przeciw: acj w Grecji, W trakcie dyskusji nad; niesień z granicy między Argentyną a 


dowego we Francji? 


i — Siłę francuskiego ruchu zawo-|jawy międzynarodowej solidarności, ! 
wojskowy.;dowego pokazał Kongres CGT. 2.300 | za swoją bezkompromisową walkę o 


delegatów teprezentowaio blisko 5 


rsżsją głęboką wdżięczność polske) | 
klasie robotniczej. Nasza ofiarność 1 
jofiarność mas pracujących innych 


wśród robotaików Taly 


MOSKWA (PAP). Przewodniczący 


(krajów umacnia iud francuski w jë- 
igo walce i w jego przekonaniu że 
| sprawa o którą walczy jest słuszma. 
'— Musze stwierdzić — oświadcza 
na za ”-ńczenie tow. Witąszewski — 


i gorącą sympatią swoich towarz; ‘zy 
związicowców we Francji, za prze- 


pokój światowy o postęp społcczuy i 


Należy stw erdzić, że syiuacja poli. milionów zorganizowanych zwiąż- |o jedność światowego ruchu zawo-| 
tyczna w Paragwaju była wielce za-,kowców francuskich. W ciągu ostat- . dowego. 


Amerykanie tworzą w Austrii 
armię do walki z robotnikami 


WIEDEŃ (PAP), — Członek CK 
Austrackiej Partii  Komunistycz- 


inej Karl Altman wyzłosił na kon- 


ferencji aktywu wiedeńskiego par- 
tii mowę, w której przedstawił ce- 
le niedawnego pobytu w stolicy Au- 
strii Johna Fostera Duliesa. 

Altman oświadczył, że Dulles wy- 
korzystał swó; pobyt w Austrii do 
udzelenia wskazówek przywódcom 
stronnictw rządowych  Figlowi i 
Schaesrfowi. 

Następnie Dulles odbył rozmowy 


z korespondentami, Po rozmowach 
tych prasa poczęła lansować wia- 
domości o przygotowywanym przez 
Amerykę zbrojeniu armii austriac- 
kiej, 

Plan odrodzenia armii austriac- 
kiej pod protektoratem Ameryki 
zmierza do stworzenia siły, która 
mogłaby być użyta do ujerzmienia 
robotników austriackich Zbieza się 
on z próbami tworzenia w Austrii, 
zwłaszcza w strefie amerykańek:ej, 
organizacji neofaszystowsk ci. 


50 lat pracy 
teatru im. 


MOSKWA, W sobotę dnia 23 bm. 
Moskiewski Artystyczny Teatr Aka 
dera.cki im. Maksyma Gorkiego — 
MCHAT — otworzył dekndę, poświę 
coną jubiieuszowi S0alecia swego 
istnienia, 

Na otwatcie wystawiono sztukę 
Borysa Czirkowa p. tt „Zwycięze 
cy“, poświęconą bohaterskim obroń 
com Stalingradu. Następnie odegra- 
na zostanie poraz 1236-ty sztuka 
Maksyma Gorkiego „Na dnie", nie 
schodzącą z afiszu MCHAT-u od lat 
40-%u Z kolei wejdą na afisz: „We- 
sele Figara“ Beaumarchais, „Martwe 
dusze" Gogola, „Wrogowie“ Gorkie- 
go, „Anna Karenina“ Tołstoja, 
„frzy siostry" Czechówa i inne. Na 
zamknięcie dekady wystawi MCHAT 
nową sztukę dramaturga radziec- 


artystycznej 
Gorkiego 


kiego Anatola Surowa p, t. „Zielo- 


na ulica“, której bohateram; są ko- 
lejarze radzieccy, 


Jednocześnie z otwarciem dekady 
jubileuszowej rozpoczęła się uroczy- 
sta Z-dniowa sesja Wszechrosyjskie- 
go Towarzystwa Teatralnego, po- 
święcona 50-leciu MCHAT-u. W 
Moskiewskim Domu Aktora otwar- 
ta została wystawa, poświęcona 
50-letniej twórczości teatralnej 
MCHAT-u. 


Właściwy jubileusz teatru odbę- 
dzie się w dn. 27 bm. Na uroczy- 


stości wyjechał w ub. sobotę dyr. 
León Schiller, jako delegat Mini- 
sterstwa Kultury 1 Sztuki, Dyr. 


Schiiler wręczy dyrekcj; w darze od 
Ministerstwa cenny gobelin. 


ZSRR zgłosił wniosek 
w podkomisji rozbrojenia ONZ 


PARYŻ (PAP). Podkomisja roz- 
brojeniowa ONZ odrzuciła w ponie- 
działek wieczorem propozycje ra- 
dżieckie 6 zredukowanie o 1/3 w 
przeciągu jednego roku sił zbroj- 
nych 5 wielkich mocarstw. 

Odrzucóno również uzupełniającą 
propozycję radziecką w sprawie po- 
wołania do życia międzynarodowe- 
g0 organu kontroli, któremu wielkie | 
mocarstwa przedstawiłyby wszelkie 
oficjalne dane, dotyczące stanu ich 
zbrojeń i sił zbrojnych. 

Delegacja radziecka wniosła po- 


*prawkę do swojego wniosku w spra- 


wie weryfikacji i kontroli stanu zbro 
jeń stałych członków Rady Bezpie- 
czeństwa. Poprawka ta brzmi: 

„Zgromadzenie Generalne żaleca 
celem weryfikacji 1 kontroli wpro- 
wadzenia w życie zarządzeń o zre- 
dukowaniu zbrojeń, sił zbrojnych i o 
zakazie broni atomowej — ustano- 
wienie w ramach Rady Bezpieczeń- 
stwa międzynarodowego organu kon 
troli, któremu winny być przedsta- 
wiane wszelkie oficjalne informacje, 
dotyczące stanu zbrojeń i sił zbroj- 
nych — stałych członków Rady Bez- 
pieczeństwa”. 


że półski ruch zawodowy cieszy się| 


| 
w składzie: A Juge — sekre- 
| 


, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
Mikołaj Szwernik, odbył w tych 
j dnioch podróż do Tuły, gdzie zwie- 
, dzi? większe kopalnie węgla i zakła- 
„dy przemysłowe. © v Gs 

Prezydent Szwernik zwiedził m. iñ. 
wnętrze kopalń nr 1 i 9, zapoznająć 
się z nowymi urządzeńiaimi całkowi- 
ce mechanizującymi wydobycie we- 
gla i przeprowadzając rozmówy & 
górnikami w korytarzach podzieni- 
nych. Prezydent Szwernik jadł obiad 
w towarzystwie uczniów szkoły gór- 
niczej, których żywo wypytywał © 
| warunki materialne i postępy w 
nauce. 

W największej sali widowiskowej 
Tuły odbyło się zgromadzenie robot- 
nicze, na którym prezydent Szwer- 
nik udekorował najwyższymi orde- 
rami radzieckimi zasłużonych górni- 
ków tulskich. 


Członkowie Paryskiego Komitetu 
Roku Chopinowskiego 


przybywają de Warszawy 


W najbliższych dniach przybywa- 
ją do Warszawy przedstawiciele pa- 
ryskiego komitetu Roku Chopinow- 


tarza Towarzystwa Przyjaźni Poł- 
sko-Francuskiej, Noara oraz eksper- 

techniczni — Ducherget i Wolf, 

Wraz z gośćmi francuskimi przy- 
bywa jako członek komitetu Roku 
Chopinowskiego w Paryżu i przed- 
stawiciel Zw. Młodych Muzyków 
Polskich we Francji — kompozytor 
Michał Spisak. 


Robotnicy stolicy 
solidaryzują się z walczącą 
klasą robotniczą Francji 


Dnia 25 bm. robotnicy fabryk Mo- 
kotowa, tramwajarze, pracownicy biur 
i urzędów wypełnili szczelnie salę 
Społem przy ul. Różanej, aby zamani- 
festować swą solidarność z walczącą o 
swe prawa klasą robotniczą Francji. 

Na zakończenie uchwalono rezolu- 
cję, która m.in. głosi: „Tylko między- 
narodowa solidarność klasy pracują 
cej zapewni zwycięstwo w walce z im- 
perialzmem. Zwycięstwo strajkują- 
cych robotników francuskich będzie 
jednym ze zwycięstw calej klasy pra- 
cującej", 


Anglia kapituluje 
przed żądaniami Foffmana 
LONDYN (PAP). Ageacja Reutera 
dowiaduje się z kół miarodajnych, 
że W. Brytania, na żądanie admini- 
stratora planu Marshalla — Hotfma- 
na — zgodziła się na wstrzymanie 
w swej strefie okupacyjnej dalszej 
rozbiórki fabryk niemieckich. Ofi- 
cjalny komunikat w tej sprawie ma 
być opublikowany we wtorek 


` 


ROB 


OTNIK 


Tajemnice francuskiego faszyzmu 
odsłoni proces kagulardów 


Paryż, w październik% 


„La cagoule“ — kaptur. Wielki, 
spiczasty kaptur, zakrywający 
szczelnie całą twarz, z wykrojem 


tylko na oczy. La cagoule — z czym 
się to kojarzy? 

Inkwizycja... Średniowiecze... sąd 
kapturowy.. skrytobójcze mordy... 
Ku-Klux-Klan.. płonący krzyż... sa- 
mosądy... spisek... : 

„La Cagoule“ — nie mogła obrać 
lepszej nazwy słynna, potężna or- 
ganizacja terrorystyczna, której pro 
ces — monstre rozpoczął się przed 
paroma dniami w Paryżu z... jede- 
nastoletnim opóźnieniem. 48 oskar- 
żonych, 70 adwokatów, 400 świad- 
ków, 1.200 stron aktu oskarżenia, 3 
tony dokumentów, 50 sesji sądo- 
wych. Największy proces w historii 
francuskiego sądownictwa... 


Morderstwo 


W dniu 8 czerwca 1937 r. opinia 
francuska wstrząśnięta została ohy- 
dnym morderstwem braci Roselli. 
Carlo Roselli, profesor ekonomii 
politycznej i jego brat Nello, — to 


„dwaj wybitni działacze antyfaszy- 


 bójcy zostali schwytani. 


stowscy, którzy po ucieczce z wysp 
Lipari, gdzie byli deportowani przez 
Mussoliniego, znaleźli schronienie 


we Francji i stali się tu motorem i. 


sercem emigracji włoskiej. Organi- 
zowali ruch republikański, głośno 
demmaskowali zbrodnie faszyzmu. 

W gorący, czerwcowy dzień 1937 
roku na szosie podmiejskiej znale- 
ziono dwa trupy — Carlo przeszyty 
paroma kulami, brat zasztyletowa- 
ny. 

Morderstwo narobiło wiele wrza- 
wy. Tym dziwniejsze było milczenie 
policji. Wiadomo było tylko, że za- 
Przebąki- 


j wano o jakiejś podziemnej organi- 


nuncjacjach | 
'rzyciele porządku, wywrotowcy, 
przygotowują rewolucję, ratujcie 


`. ry repertuar. I 
| synowi. Wynalazł nowy typ armaty — 


-siana 


zacji. 

Wiadomo, że natrafiono na trop 
potężnej organizacji, ale trop był 
dobrze zamaskowany. Mordercy — 
zwykłe pionki — nie wiele sami 
wiedzieli. Wykonali rozkaz. 


Składy broni 


W dniu 3 września 1937 r. poli- 
cja dostaje szczególny meldunek. 
Droga prowadząca ze Szwajcarii do 
Paryża jest na pewnym odcinku u- 
nabojami karabinowynni. 
Alarm! Obława. 


Karol Mmałcużyński 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


by rozpocząć w październiku 1939 r. 
Rozpoczął się w październiku roku 
1948. W lat 11 po „zdemaskowaniu* 
spisku. 

Cóż się stało? 

Stało się tak, że policja dotarła za 
daleko i za wysoko. Stało się tak, że 
śledztwo wykryło zbyt wiele. „La 
Cagoule“ sięgała‘ wszędzie, kagular- 
dzi mieli swych ludzi w admini- 
stracji państwowej, w armii, w II 
oddziale; w przemyśle, w sferach 
finansowych. ‘Ścisły kontakt z „Ca- 
goule* utrzymywał marszałek Pe- 
tain, marszałek Franchet d'Esperay 
delegował do jednego z szefów „Ca- 
goule“ ni mniej ni więcej tylko re- 
gularnego oficera ` łącznikowego, 
wyższego oficera sztabowego służby 
czynnej. Pewnej nocy grudniowej 
1937 roku zmasowane oddziały po- 
licji otoczyły Ecole Militaire w Pa- 
ryżu — zdobyto niezbite dowody 
| przynależności i współpracy kom- 
promitującej liczby oficerów i szta- 
bowców z kagulardami. 

Dowody te nie ujrzały nigdy świa- 
tła dziennego. Gdy śledztwo rozwi- 
jało się dalej, u władzy był już rząd 
Daladiera. Korzystając z nadzwy- 
|czajnych pełnomocnictw — a był to 
"okres Monachium konfiskuje 
dossier szefa gabinetu premiera. Nie 
ujrzał też Światła dziennego raport 
SZ: i naczelnego wodza 


francuskiej armii, gen. Gamelin, do- 
noszący o wykryciu w armii rozga- 
łęzionej organizacji, 
„przez „Cagoule“. W przededniu woj- 


| Dzisiaj i Daladier i Gamelin są na 
liście świadków, będą zeznawać. 


Miliony pana Michelin 


Bilans „Cagoule“ był przerażają- 
cy. Sięgała swymi mackami wszę- 
dzie. Miała swój własny wywiad, 
swój sąd kapturowy, swój „wymiar 
sprawiedliwości". Ci, którzy wie- 
dzieli zbyt wiele, ci, którzy stali stę 
podejrzani, byli mordowani szybko, 
zimno i precyzyjnie. Wyjaśniło się 
tajemnicze zniknięcie Jean-Baptl- 
ste, które tyle czasu intrygowało 
Paryż. Obarczony misją zakupów 
broni w Belgii, podejrzany przez 
hoguiardów o zdradę, został odwo- 
łany do Paryża i wezwany do Cor- 
ręze, swego szefa, który teraz sie- 
dzi na ławie oskarżonych. Z tego 
spotkania już nie wrócił. Zginął bez 
wieści. 


Wyjaśniła się tajemnica śmierci 
Adolfa Juif, którego znaleziono 
martwego w San-Remo..Przy zaku- 
pach broni we Włoszech pozwolił 
sobie na parę operacji na „własną 
rękę*. 


Wyjaśniła się śmierć Letycji Tour- 
reaux, którą znaleziono  zasztyleto- 
waną na torze paryskiego metro. 
Była agentką policji i jednocześnie 
kochanką drugiego z dzisiejszych 
oskarżonych — Jeantet. Wiedziała 
niewiele o „Cagoule“, ale i to było 


kierowanej za dużo. 


Zdziwicie się może, czytając: „Za- 


ny rząd francuski spuścił zasłony |kupy broni we Włoszech“, „zakupy 


nad tak 
rozkładu armii francuskiej. 


Wielka kuźnia przemysłu 
w małym mieście Czechosłowacji 


Praga, w październiku 


Wpatrywałam się w nią jak zahipno- 
jtyzowana. Stała spokojna, bezczynna, 
dopiero co stworzona w ogromnej fa- 


skandalicznym obrazem | broni w Belgii". Dodajcie jeszcze do 


tego: „Zakupy broni w Szwajcarii, 


w hitlerowskich Niemczech, we fran 
kistowskiej Hiszpanii“. Transporty, 
które sprowadzano już nie tylko sa- 
'mochodami, ale własnymi okrętami. 

To właśnie śmierć dwóch braci 
Roselli była ceną, za którą Ciano 
obiecał kagulardom dostarczenie a- 
municji. Prawie za darmo... 


A zresztą pieniędzy kagulardom 
nie brakowało. Oto akt oskarżenia 
zawiera zeznania dyrektora wielkich 
fabryk w Clermont Ferrand, 
Mouget, który mówił iż tamtejsi 
przemysłowcy byli dla „Cagoule“ 
„bardzo wspaniałomyślni*. Oto akt 
oskarżenia stwierdza, że właściciel 
tych fabryk, Pierre Michelin, sub- 
sydiował szczodrze  kagulardów: 
milion przedwojennych franków to 
był jednak kawał grosza. 

Cóż tych ludzi łączyło? Przeciwko 
komu kierowała „Cagoule* swoje 
uderzenia? Skąd taki zasieg wpły- 
wów? * 


Któż może mieć jeszcze jakieś 
wątpliwości? „Obrona Francji“, „o- 
brona ojczyzny* i wszystkich świę- 
tości, przed komunizmem, przed 
bolszewizmem, przed rewolucją, 
przed czerwoną lawiną. Stały, nie- 
zmienny refren. 11 lat temu śpie- 
wali go kagulardzi, przez lat pięć 
modjął go Reichsminister Goebbels, 
dzisiaj tenorzy tego chóru nie faty- 
gują się, by go chociaż trochę dla 
przyzwoitości odmienić. Śpiewają 
pełną piersią: de Gaulle, Blum, 
Marshall, Churchill. 

Z. kagulardami zjednoczyły się 
miliony przemysłowców francuskich, 
klika wojskowa z Petainem na czele, 
cała reakcyjna śmietanka francuska 
i — jak to się później okazało —- 
przyszli kolaboracjoniści i notorycz- 
ni agenci Piątej Kolumny hitlerow- 
skiej. 


m 
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w gece policji; brycznej hali. Dziwiłam się ludziom, | dukuje samochody. Zwinne, małe oso- 


Świadczy o tym suma jednego milona 


wpada niejaki Jakubiec, wiozący w. którzy z żelaznej rudy i nieforemnych, | 
swym samochodzie pokaźny trans- stalowych brył umieli zrobić jej wszy- 


i 592 tysięcy koron, jaką „Skodówka*; 


bówki ; wielotonowe ciężarówki, Tyl- | 
zaoszczędziła w ubiegłym roku dzięki 


ko. że te zakłady nie należą już te- 
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Miliardy zaoszczędzone 
przez robotników radzieckich 


Stalin nazwał Moskwę w dniu jej logii, w świadomości ludzkiej, W u= 
osiemsetlecia „chorążym nowej ra- stroju kapitalistycznym ludzie prze- 
dzieckiej epoki". Stolica "ZSRR w|ciwstawiają swoje interesy dobru 
pełni zasługuje na to zaszczytne mia; państwa, Jest to zupełnie zrozumia” 
no, dając całemu krajowi przykład iłe, ponieważ kapitał żeruje na wy- 
bohaterskiej pracy į krącząc w pier- | zysku klasy robotniczej, która trudzi 
wszych szeregach walki o wykona-,się dla wzbogacenia garstki przed- 
nie powojennej „piatiletki'* w czte- ; siębiorców, władających środkami 
rech latach, produkcji, 

Z inicjatywy Moskwy rozpoczęła| W ZSRR, gdzie rządzi lud, gdzie: 
się w roku bieżącym akcja zwiększe- | fabrykami zarządzają ludzie pracy, 
nia rentowności przedsiębiorstw oraz | każdy człowiek łączy swe osobiste 
ogólnokrajowe współzawodnictwo w|interesy z` interesami ` państwa, 
zakresie przedterminowego wykona- Swiadomość społeczna pogłębiła się 
nia planu rocznego na dzień 31-ej;w Związku Radzieckim pod wpły= 
rocznicy rewolucji wage baja si joe wychowawczej pracy partii ko 

| 


Ostatnio pracownicy 35 przedsię- | munistycznej. Czyn moskiewskich 
biorstw moskiewskich, w tej liczbie robotników jest właśnie jednym « 
fabryki łożysk kulkowych im. Ka- | dowodów tego, 


ganowicza, zakładów „Dynamo“, Przyczyną wzrostu zysku społecz 
„Kauczuk“, „Frezer“; „Czerwony | nego w Związku Radzieckim są u- 
Proletariusz“, „Czerwona Róża”, doskonalenia techniczne, lepsza Or- 


„Bolszewik“ i innych, zobowiązali | ganizacja produkcji, zwiększenie wy 
się w liście do Stalina zmniejszyć | dajności pracy oraz zmniejszenie ko 
koszta własne produkcji i zwiększyć ) sztów własnych produkcji, Wszystkie 
w ten sposób zyski produkcyjne o | te czynniki wplywają na powiększe- 
172 miliony rubli ponad plan. Ko- | nie się spolecznych rezerwy ekono- 
lektywy tych fabryk zwróciły się | micznych, na dalszy rozwój gospo- 
zarazem do wszystkich przedsię- | darki narodowej, a co zatym idzie 
biorstw moskiewskich z wezwaniem o | — na polepszenie się sytuacji ma- 
powiększenie wysiłków nad podwyż-  ter'alnej ludz; pracy. 
szeniem rentowności produkcji. A-| Z Moskwą rywalizuje Leningrad, 
pel ten spotkał się z aprobatą robo- | gdzie jedna tylko dzielnica Wyborg 
tników moskiewskich i głośnym €-!ska da ponad 64 miliony dochodu 
chem w całym kraju. Pracownicy ; powyżej planu, Wezwanie stolicy 
moskiewskich zakładów przemy- | podjął również Ural, którego ośródki 
słowych powzięli decyzję zwięk- | przemysłowe zadeklarowały szeroką 
kszenia w r. 1948 zysków o dwa mi- | akcję w kierunku zwiększenia zy- 
liardy rubli, sków produkcyjnych. Jedna z naj- 

Walka o zwiększenie zysków pro- | większych fabryk uralskich — „U- 
dukcyjnych jest jednym z dobitnych | ralmasz”, zobowiązała się powięk- 
objawów nowego stosunku do pracy | szyć "dochód zakładów o 62 miliony 
w ustroju socjalistycznym, nowej | ponad przewidzianą normę. W kró- 
świadomości człowieka radzieckiego. | ikim czasie robotnicy i inżynierowie 
Zwyciestwo socjalizmu w Związku j „Uralmaszu* przedłożyli 3500 wnio- 
Radzieckim spowodowało gruntowne | sków w zakresie zracjonalizowania i 
przemiany nietylko w stosunkach udoskonalenia procesów pracy, przy 
gospodarczych, lecz także w psycho-, czym pięćset z tych propozycji, po- 
myślnie zrealizowanych w ostatnich 
miesiącach, zaoszczędziło fabryce 
dziesięć milionów rubli wydatków, 
Suma oszczędności od początku bie- 
żącego roku wynosi dotychczas w 
„Uralmaszu* dwadzieścia milionów 
rubli, W obwodzie Czelabińskim ro- 
botmicy obiecują zwiększyć dochody 
produkcyjne o 156 milionów rubli, 
ztego sam kombinat Magnitogorski, 
przyniesie 35 milionów zysku ponađ 
plan. Dotychczas robotnicy słynnej 
„Magnitki“ zaoszczędzili państwu 20 
milionów wydatków. 

Także w Tule, w Ufie, w Baku, w 
Stalino, w Rydze, w Mińsku — 


dowali te dźwigi. I właśnie w „Sko- 
dówce' zobaczyłam” tych ludzi. Ostat- 
| nimi pociągnięciami pendzia wykań- 
|czali toaletę dźwigów kolosów o. wa- 
dze 335 ton. Montowali mniejsze 
dźwigi dla kopalń, Może właśne ten, 
a może tamten dźwig stanie kiedyś w 


 laboracjoniści prześcigają się w de- 
i oskarżeniach: „każ W roku 1880 synowi kowala, Emilo- 


żone tym, co wiedzą. Mając 


port broni i amunicji. Podaje adres 


jednego ze wspólników, przy. któ- 
rym policja znajduję bezcenny no- 
tatnik z adresami. Po nitce do 
kłębka policja odkrywa komórki 
terrorystów, punkty zborcze, pod- 
ziemne więzienia, pokój tortur ze 
świeżymi śladami krwi, wreszcie 
składy broni, a raczej — prawdziwe 
arsenały! Tysiące granatów, automa- 
tyczne karabiny, rkm-y, karabiny 
maszynowe, całe tony amunicji, re- 
wolwery... r 

Aresztowania idą coraz dalej, co- 
raz szerzej, śledztwo rozwija się jak 
lawina, gdy... 


Zamach bombowy 


11 listopada 1937 roku, w okolicy 
placu Etoile, wylatuje w powietrze 
kompleks budynków, należących do 
poważnych towarzystw przemysło- 
wych. Dwie osoby znajdują śmierć 
pod gruzami. 

Następnego dnia prasa reakcyjna 
z „Gringoire na czele rozpoczyna 
wścickłą nagonkę na komunistów i 
na Front Populaire, który jest. wte- 
dy u władzy. Wszyscy późniejsi ko- 


Ojczyznę przed czerwonym niebez- ' 


pieczeństwem“! Jednym słowem: sta 


Ale władze bezpieczeństwa wie- 
dzą już zbyt wiele, zbyt są przera- 
już wie- 
le nici w ręku, bez trudu stwier- 
dzają, że zamach bombowy przy 


e OE W Z ROW EA 


stkie koła, śruby į korby. 

— Będzie” pracować: w- 
rzekł ktoś: ENE N Ww; 

— Wyprobujemy ją zaraz — dorzu- 
cił ktoś inny. 

Zazgrzytało coś w jej wnętrzu od 
tego pierwszego, najpierwszego ru- 
chu. Jęknęła i później już szła coraz 
rytmiczniej, coraz szybciej i coraz 
sprawniej. Rozszalały się w jakimś bar- 
dzo celowym tańcu wszystkie jej try- 
by, koła i kółka. 

— W porządku, nie ma żadnego de- 


kopalni — 


wyraz twarzy. Ktoś inny westchnął głę- 
boko, z ulgą, tak, jak wzdycha się po 
spełnionym obowiązku. 

Inaczej nie można tego określić, tyl- 
ko właśnie tak pompatycznie, że to 
„królestwo maszyn“. No, bo jakże 
inaczej nazwać ten położony w Pilznie 
wielohektarowy teren. na którym znaj- 
duje się przeszło siedemdziesiąt fabrycz- 
nych obiektów, Jak inaczej nazwać spo 
łeczność 20.000 robotników, ogarn:ę- 


ttych pragnieniem, żeby powstawa- 


ły coraz to nowe, żeby szły coraz 
sprawniej, coraz rytmiczniej, bez de- 
iektów... maszyny..: 


wi Skodzie (pisze się Skoda z akcentem 
nad $, a wymawia Szkoda) nie wystar- 
czała ojcowska kuźnia. Po skończeniu 
politechnik; założył maleńką fabryczkę 
maszyn. I poszczęściło się kowalowemu 


który przyniósł mu spory dochód í 
tytuł rycerza (szlachcica), Fabryczka 
zaczęła się rozrastać, znaleźli się ma- 
jętni wspólnicy. Nazwana tak od na- 


fektu — ktoś miał bardzo zadowolony ! 


bryk samolotowych: 4 samochodowych. 
u p t ; HM 


Na skraju małego Pilzna, na skrajt! 
uroczego miasteczka o starych koś- 
ciołach i domach leżą „Skodowe Za- 
vody“, z wielką robotniczą społeczno- 
ścią, która ma swą pracę, swoje ra- 
deści i troski. Na dziesięć dni przed 
końcem wojny „Skodówka* pilzneńska 
obrzucona została gradem bomb 


raz do Skody, ale do zjednoczenia i 


jakimś „Radzionkowie“, „Mort'nierze** 


pomysłom i wynalazkom pracowników: czy „Katowicach“. Może ten, a mo 
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; | wysiłku tony- -polskiegom-wgglas:« w 
Kilkutonowa bryła rozprażonego do! polskim porcie. i 
czerwoności żelaza uniesiona zostaje| Grzeje się w martenach, rozpala 
w górę jak piórko i rzucona pod 0- do czerwoności w gazowych piecach, 
gromny, elektryczny młot. Drga i roz-. kurczy pod ciśnieniem pary, hartuje w 
płaszcza się kilkutonowa bryła pod. basenach z oliwą stal. A później za- 
uderzeniami młota. Rob: się cienka, wisa gdzieś, bynajmniej jeszcze nie 
coraz cieńsza... | nad rzeką, lecz w fabrycznej hali wy- 
W ogłuszającym huku młotów (jest, gięty łuk inostu. A później jeszcze 


z|ich kilkanaście w tej wielkiej kuźni),' gdzie indziej zamienia się w zielony 


amerykańskich samolotów. Na dzie-| młotów o jakich nawet nie marzył jak łąka rząd nowych traktorów.. Ze- 


fabrycznych hal zmieniło się w kupy 
gruzu * powyginanego żelastwa. Zni- 
szczenia sięgały sześdziesięciu pro- 
cent. Trzeba było wiele wysiłku į wie- 
le pracy włożyć w odbudowę  zakła- 
dów. 

Dz'ś już wszystko jest odbudowa- 
ne į produkcją rozwija się normalnie. 
Normalne, aie ~ robotnik po zeszło- 
rocznej klęsce suszy, która dotknęła 
kraj, znajduje się w dość trudnych 
warunkach. Czechosłowacja . zmuszo- 
na była wprowadzić ścieły system 
kartkowy. Robotnik zarabiający w 
„Skodówce* przeciętnie 5.000 koron, 
poza wydatkiem na  kartkowe wy- 
żywienie (co wynosi maksimum dwa 
tysiące koron miesięczne) nie wiele 
może kupić za pozostałe pieniądze. 
Absencja w „Skodówce* wynosi prze- 
ciętnie osiem procent. Na każde prze- 
pracowane sto dni osiem dni opusz- 
czonych, Rozpoczęto już bardzo racjo- 


sięć dni przed końcem wojny wiele| 


stary kowal Skoda, zwija się Trepisz. lazo i stal... 
l Praca jest męcząca, a Trepisz mokry, Od stycznia 1946 zrobiono już 4200 
od potu. Twierdzi jednak, że to nic,i tych traktorów, każdy o mocy przeszło 
że w kopalni byłó ciężej. Trepisz trzy | trzydzieści koni mechanicznych, 
miesiące. przecież przepracował. w 4 
karwińskiej kopa!lm, to wie. — To też eksportujemy do Polski... 
Czeski Przemysł Węglowy miał bar-| Sprawne, szybkie maszyny do pa- 
dzo ciężki orzech do zgryzienia. Brak pierosów. W ciągu ośmiu godzin wy- 
rąk do pracy. Trzeba było przyjść, rabiają pół miliona papierosów, Ma- 
Przemysłowi Węglowemu z pomocą.! szyny do papierosów i sortownice jaj 
Skoda wysłała więc do kopalń bryga- przeznaczone 6ą dla polskich spół- 
dy swoich ludz, którzy przepraco- dzielni. Już gotowe, jeszcze tylko 
wali w nich po trzy miesiące. Poza trzeba skontrolować ich sprawność, 
brygadami kopalniańymi istniały też, Oprócz maszyn pap-erośniczych i 


brygady wiejskie. Brygady te jeździ- sortownic do jaj produkuje się tu tak=/ 
ły w niedziele i w godzinach wolnych że automaty do wyrobu tabletek far-! 


od pracy do chłopów na wieś i poma-- maceutycznych i niesłychanie precy- 
gały przy robotach rolnych. 2395 ro-, zyjne tokarki. Od roku 1947 Skoda 
botników poświęciło wsi 235.886 go- wypuściła 150 maszyn do papierosów 
dzin. Niestety, pomoc ta ograniczała! i tysiące tokarek. 

się przeważnie do pomocy bogatym Ee ; 

chłopom, którzy mając wiele ziemi,| Trzy pary kół czekają już na „dal- 
mieli za mało sił roboczych. Miejmy szy ciąg“ podwozia. Później konstruk- 
nadzieję, że zboże zebrane dzięki po- cja ścian, później kotły, motory, pre- 
cyzyjne zegary. Na dachu wykończo- 
nego już parowozu „lokomotivce* (tak 
się tu ten oddział nazywa), ktoś do- 
malowuje jeszcze jak:$ ostatni, czer- 


"4 że tatntin będzie unosił: lekko; bez! rza się front walki a zw 


placu Etoile jest prowokacją, mają-; zwiska swego założyciela, Skoda, po 
cą na celu podburzenie opinii pu~, paru już latach zatrudniała 9 tysięcy 
blicznej i przygotowanie gruntu pod, pracowników. Stała się największą w 


zamach stanu. Zamach stanu, przy- 
gotowany i obmyślany w sposób 
najbardziej drobiazgowy. Policja ma 


w ręku prawdziwe plany mobiliza- 


cyjne, plany strategiczne: wielkie 
miasta,a przede wszystkim Paryż, 
zostały fachowo „rozpracowane* — 


d z oznaczeniem skupień wojska, ķo- ' 


szar policyjnych, elektrowni, ,wodo- : 
ciągów — terroryści oczekują tylko | 


rozkazu, oczekują „dnia J“ — by 
wyjść na ulicę, by rozpocząć rewo- 
lucję. 


Dnia 16 listopada prasa francuska ; 


_ donosi: „Władze bezpieczeństwa od-' 


Ei  czeństwu Państwa. Śledztwo w to-, 


kryły spisek, zagrażający bezpie- | 


Tak została zdemaskowana orga- 
nizacja, działająca pod nazwą CSAR 
— Comité secret d'action revolu- 
tionnaire — Tajny związek akcji re- 
wolucyjnej. Tak została zdernasko- 
wana, doprawdy na pięć minut 
przed dwunastą, „La Cagoule“. 


" Macki sięgają wszędzie 


Zdemaskowana? Ejże! Proces 


_ „Cagoule“ nie rozpoczął się ani w 
- miesiąc później, ani 
| później, ani w rok. Miał się jako- 


w pół roku 


— 


| „Skodówki”. 


całej  Austro-Węgierskiej monarchii 
odlewnią stali. Zaczęła wysyłać wy- 
konane u s'ebie części okrętów doj 
Belgii, Holandii, Niemiec i Szwecji, 
W 1924 roku wyprodukowała pierwsze 
samochody. W  najprzeróżniejszych 
miastach Czechosłowacji powstały fi~ 
lie zakładów, tak „zwane popularnie 
Małe Pilzno przestało 
już wystarczać. Po klęsce monachij- 
skiej Niemcy przekształcili „Skodów- 
ki“ w fabryki broni. Tak było aż do 
roku 1945. 

Po wojnie przerzucono „Skodówki'* 
znów a produkcję pokojową. Zakłady 
w Pradze wytwarzają motory Diesla 


| 


Zakłady Skody po bombardowaniu 


wony pasek. Od Bożego Narodzenia 
1945 „lokomotivka“ wypuściła w świat 
300 dużych parowozów, dziesięć elek- 
trycznych lokomotyw : około  czter- 
dziestu małych lokomotywek do ko- 
palń ; zębatych kolejek. 

Syk aparatów do spawania, huk mło- 
tów, jęk szarpanego żelaza, fioletowe, 
ziote i czerwone płomienie pieców, 
zapach świeżego lakieru į zapach oli- 
wy w basenach. Z tego wszystkiego 
tworzy się jakiś chaos barw, odgło- 
sów i zapachów. To wszystko prze- 
raża wprost swoją różnorodnością. Na 
dokładne zwiedzenie  „Skodówki“ 
trzeba w'elu dni. Na dokladne opisa- 
nie „Skodówki'* trzeba by wielu stroni 
druku. 

3€ 


i przeróżne maszyny, Hradec Kralowy 

la instalacje i maszyny do przemysłu 
i spożywczego, Adamow — części me- | nalną walkę z absencją. Kto opuszcza 
talowe wagonów, Brno — maszyny | dni pracy nie ma prawa brania udzia- 
do przemysłu elektrycznego, Dubni-|iu w losowaniu ufundowanych przez 
| ce — konstrukcje żelazne i dragi, Ko-; Skodę przedmiotów  wariościowych 
| marno—części metalowe małych stat-, (na przykład samochody). Poza tym 
| ków do żeglugi po Dunaju, a Pilzno — į dba się o to, by robotnicy za cztery 
| lokomotywy, obrabiarki, pogłębiarki, korony dziennie mogli otrzymać jak 
wielkie odlewy, części metalowe dla du- | najlepsze posiłki. Przyznam, że tak 
t żych okrętów, motory elektryczne, |smacznej zupy, jak w fabrycznej sto- 
traktory, maszyny do papierosów, ma- łówce, nie jadłam w żadnej restaura- 
szyny do sortowania jaj, automaty do|cji Pragi. 

wyrobu tabletek i wiele jeszcze innych.| Robotnicy zakładów w większości, 

Mlada Boleslav w dalszym ciggu pro- jednak interesują się swoją pracą. 


| ex robotniczych brygad. dostanie! 


się na rynek. 


Oszołomiona ogromem zakładów, 
wychodząc już, zajrzałam do fabrycz- 
nego ambulatorium, Bandażowano ko- 
muś rękę. Ludzka ręka robiła się €o- 
raz podobmiejsza do białej, szmacianej | 


wszędzie od morza Bałtyckiego do 
brzegów oceanu Spokojnego, rozsze- 
sków produkcyjnych, © oszczędność, 
o wypełnienie powojennego planu 
pięcioletniego w czterech latach. É- 
cho, z którym spotyka się apel mio- 
skiewskich robotników, świadczy © 
wysokim poczuciu patriotyzmu całe- 
go kraju i miłości narodu radziec- 
kiego do swej socjalistycznej ojczyz- 
ny. 

Walka o zwiększenie zysków pro- 
dukcyjnych dopiero zaczęła się, ale 
-już teraz można śmiało powieszieć, 
że rezultaty jej będą korzystne i 
bardzo owocne. 

P. JEGOROW 


KROPANNADJI 


BARBARZYŃCY Z LEGIONU 

Legion Amerykański jest jedną 
z czołowych organizacji faszystow- 
skich w Stanach Zjednoczonych. 
Członkowie Legionu walcze z „nie- 
bezpieczeństwem komunistycznym” 
iz „rosyjskimi szpiegami'. Jak wy 
gląda ta walka, przekonali się 0- 
statnio właściciele hoteli w Chica- 
go, gdzie odbył się jeden z kolej- 
nych zjazdów Legicnu. 

Po zakończeniu zjazdu stwierdzo- 
no, że członkowie Legionu potłukii 
wiele luster i żyrandoli w najpięx- 


niejszych hotolach Chicago. Nie 
brak było połamanych krzeseł i 


stołów. W jednym z hoteli pijani 
Legioniści bawili się zrzucaniem to; 
warzyszek swej zabawy z pierwsze 
go piętra na parter. Szkody i stra- 
ty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy do- 
larów. x 

Tak się przedstawia „nowa era" 
w pojęciu faszystów z Legionu. 


WALLACE 
I ŻYCIE TOWARZYSKIE 


Panie z wyższych sfer towarzy- 


| skich Waszyngtonu mają wielkie 


zmartwienie. Jeśli Republikanie wy 
grają wybory 2 listopada, co jest 
bardzo prawdosofobne, to od po- 
czątku listopada do końca styckita 
przyszłego roku będzie przerwa w 
życiu towarzyskim. Dotychczaso- 
wych „demokratycznych“ dygnita- 
rzy już nie warto boczie zapraszać 
na przyjęcia, bo właściwie będą 0- 
ni już w stanie dymisji, a nowi re- 
pubłikańscy dygnitarze obejmą sta- 
nowiska dopiero w styczniu. 

Inny kłopot pań z Wasżynotomi 


Kiedyś stałam w porcie gdyńskim: kukły. Na szczęście nic poważnego, | odpadł w ostatnich dniach. Z uka- 


nad samym brzegiem  :norza. Woda 
przybrzeżnego basenu była tłusta od 
oliwy i smarów, pachniało 
smołą i  przegniłymi 
Gdzieś niedaleko mnie 


rybami, 
wodorostami. 
pracowały 
dźwigi. Skrzypiąc pracowicie unosiły 


„ot po prostu skaleczenie, przy ja- 


i kiejś nowo powstającej ma- 
| szynie. „Nic wielkiego. tylko trochę; 
|bólu. Może kiedyś maszyna, która 
(skaleczyła, pojedzie właśnie do Pol-| 
| ski. Może kiedyś na maszynie tej za-! 


zującej się rok recznie oficjalnej li- 
sty wyższych sfer towarzyskich sto 
licy amerykanskiej sreślone zosta- 
ło nazwisko Ecnry Wallace'a, cho- 
ciaż jako były w:ceprezycent powi- 
nien on był figurować na tej liście. 


bez najmniejszego wysiłku cale wago- | uważy ktoś maleńki, ciemny punkcik,; Teraz „panie“ nie będą musiały za- 


| ny” wegla. Myślałam wtedy, tam, w 


zaschłą kropelkę krwi czeskiego ro- 


polskim porcie o ludziach, którzy bu- ! botn'ka. 


stanawiać się, czy mają zaprosić 
tego „bolszewika'... 


enie zy- 


Ra: 4 


y 


t 


ZAGRANICZNA. 


OKÓLNA DROGA 
IMPERIALIZMU 


Imperializm amerykański skon- 
centrował uwagę 
skandynawskich. Za wszelk 
Pragnie je wciągnąć do bloku za- 
chodniego. Ponieważ wszelkie do- 
tychczasowe próby 
Państw skandynawskich nie 
Wiodły 
Się starej broni. 

„Dziennik fiński „VAPAS SANA“ 
Piórem swego paryskiego kores- 
Pondenta, omawiając 
Zainteresowanie się kliki anglosas- 

lej państwami skandynawskimi, 
Podaje następującą wiadomość: 


„W czasie rozmów przeprowa- 
dzonych w Paryżu pomiędzy Mar- 
shallem, Bevinen: i Schurianem spe- 
cjalną uwagę poświęcono sprawie 
Wciągnięcia do bloku Zachodniego 
państw skandynawskich. Wobec trud 
ności wynikających z dążenia Szwe- 
cji do zachowania swej neutralno- 
ści, przedstawiciele państw zachod- 
nich zdecydowali przeprowadzić re- 
alizację tego pianu okólną drogą. 

W myśl tych projektów  począt- 
kowo miałby powstać Blok Skandy- 
nawski, w skład którego wchodzi- 
laby Dania, Szwecja į Norwegia. 
Następnie, stosując presję gospo- 
darczą i polityczną, państwa za- 
chodnie zimusiłyby Danię i Norwe- 
gię do przyłączenia się do Bloku 
Zachodniego. Wtedy, na mocy umo- 
wy pomiędzy 3 państwami skandy- 
nawskimi, możnaby było również i 


Szwecję wciągnąć do wojskowego ; 


sojuszu państw zachodnich. 
Według wiądomości z miarodaj- 


| 


mych kół w Paryżu prowadzono w | 
tej sprawie rozmowy pomiędzy Mar- | 


shallem a ministrem spraw zagra- 
nicznych Danii, Rassmussenem, W 
rozmowach tych Marshall miał po- 
łożyć specjalny nacisk na rolę, ja- 
ką odegrałaby Dania w urzeczywist- 
mieniu tego manewru taktycznego." 


OBOTNIK 


Bądźmy przewidujący 


Przed powodzią można się zabezpieczyć 


Minęły już blisko dwa lata po 
katastrofalnej powodzi wiosennej 
1947 roku, lecz szkody, które ona 
wyrządziła w wałach 4 budowlach 


na panstwachi regulacyjnych, dotychczas — z bra- 
ą CENĘ | ku kredytów — nie są całkowicie 


usunięte Jeżeli do tego dodamy 
wyniki całorocznej działalności de- 


„l 
R sfna ne konkek | Wód 
-| nych, to stwierdzić musimy, że nie- 

się, imperialiści SA ych, to stwierdzić musimy, że 


bezpieczeństwo powodzi istnieje i 
będzie nadal istniało aż do czasu, 


kiedy wreszcie znajdą się kredyty : 


na niezbędne naprawy i inwestycje 


podejrzane i na wielkich naszych rzekach, przede 


wszystkim zaś na Wiśle. 


Miecz Damoklesa 


Walka z powodzią nie należy do 
rzeczy łatwych. Najlepszym tego 
dowodem są kraje o wysokiej kul- 
turze technicznej, mtworzonej wy- 
siłkiem stuleci pokojowej pracy. 
Zdawać by się mogło, że tam, gdzie 
rzeki są od dawna uregulowane i za 
opatrzone w gęstą sieć zbiorników 
retencyjnych, spłaszczających falę 
powodziową, niebezpieczeństwo po- 
wodzi jest zażegnane, W rzeczywi- 
stości sprawa przedstawia się od- 
miennie. Od czasu bowiem do cza- 
su j tam żywioł zwycięża człowieka, 
i katastrofalne powodzie tym groż- 
niejsze, że niespodziewane, przery- 
wają wały, zalewają uprawne pola, 
znoszą budowle į niszczą dobytek 
ludzki. 

„Jesteśmy w znacznie gorszej sy- 
tuacji, ponieważ po spusztoszeniach 
okresu hitlerowskiej okupacji nie 
prędko jeszcze będziemy mogli po- 
zwolić sobie na wybudowanie nie- 
zbędnej ilości zbiorników retencyj- 
nych i na uregulowanie nurtu, cho- 
ciażby tylko na Wiśle. Przeto groź- 
ba powodzi będzie wisiała nad nami 
przez długi jeszcze, być może, sze- 
reg lat niepewności. 

Czy wobec tego mamy opuścić 
bezradnie ręce i zdać się na łaskę 
żywiołu? Bynajmniej. Na dłuższą 
metę musimy stale myśleć o budo- 


„Tak wyglądają metody, jakich | wę zbiorników retencyjnych, wa- 
ażywają agenci międzynarodowe- | 


80 kapitalizmu, dla skolonizowa- | 


nia Buropy. 


FAGERHOLM POSŁUGUJE 
SIĘ POLICJĄ 
Rząd Fagerholma w 


stosuje wobec strajkujących ro- 
botników metody gwałtu i represji. 


Dla złamania walki robotników, | 


rząd używa policji, która 'prowo- 
kuje krwawe starcia. Delegacja dè- 
mokratów ludowych zwróciła się 
do prezydenta z żądaniem zdymi- 
sjonowania ministra spraw wew- 
hętrznych i szefa policji w Helsin- 
kach. Organ partii komunistycz- 
nej „TYOEKANSAN SANOMAT“ 
oskarża socjal ~ demokratycznego 
Premiera Fagerholma o przygoto- 


"Wwywanie wojny domowej w kraju:| 


„W Helsinkach doszło do starcia 
posniędzy strajkującymi 
mi a konną policją, uzbrojoną w 
pałki gumowe i szable, W wielu 
miastach fińskich wybuchły nieofi- 
cjalne strajki, organizowane przez 
łudawych demokratów jako protest 
przeciwko polityce rządu socjal-de- 
mokratycznego Fagerholma. Mini- 
ster spraw wewnętrznych, Simonen 
udzielił policji tnstrukcji w myśl 
których ma ona likwidować „za 
wszelką cenę starcia pomiędzy 'pi- 
kietam; rozstawionymi przez straj- 
kujących a łamistrajkami udającyni 
się do pracy.“ ` 

Zbyt mocno wierzy „socjalista“ 
Fagerholm w protekcję swych ka- 
Pitalistycznych mocodawców. Za- 
Pomniał widać o tym, że zorgani- 
Zowany, rewolucyjny proletariat 
fiński, potrafi unieszkodliwić re- 
Akcyjne zapędy  zdradzieckiego 
aocjal-faszysty. 


| 


łów przybrzeżnych i budowli regu- 
laeyjnych, umieszczając na ten cel 
corocznie chociażby niewielkie kre- 
dyty w budżecie inwestycyjnym Na 


krótką metę musimy nauczyć się 


wreszcie skutecznie ratować przed 


Finlandii | powodzią życie i mienie ludzkie, 
f 
Madry Polak po szkodzie 


+ Nie: zawsze :pod--tym względem 
bytovy * nas'' dobrze: Jak"często 'w 
chwilach groźnego niebezpieczeń- 
stwa, przejawiamy wiele-dobrych 


W. Weber 


dzina po otrzymaniu przez sołtysa 


(hasta do ewakuacji od władzy po- 


charakter organizacyjno - kierowni- į Wiatowej. — W najbliższych _ osie- 


czy, plany powiatowe i gminne — dlach, powodzią 


charakter ściśle wykonawczy. 


Plany przeciwpowodziowe 


Specjalny nacisk należy położyć 
na szczegółowe i realne apracowanie 
planów  przeciwpowodziowych na 
najniższym szczeblu — w gminach 
i gromadach, Każdy wójt, sołtys i 
poszczególny gospodarz powinni 
wiedzieć, co mają czynić po zarzą- 
dzeniu alarmu przeciwpowodziowe- 
go. Ma to ezczególnię duże znacze- 
nie przy ewakuacji ludności z osie- 
dli, bezpośrednio zagrożonych po- 
wodzią, 

Chaotyczna ewakuacja w ostatniej 
chwili powoduje niepotrzebne stra- 
ty materialne, nie mówiąc już o tym, 
że niekiedy zagraża nawet życiu e- 
wakuowanych, Aby uniknąć tych 
przykrych konsekwencji, które nas 


|kompromitują w oczach cudzoziem- 


poza 


więzieniu warszawskim 


ców, należy planowo zorganizować 
ewakuację przymusową na hasło a- 
larmu przeciwpowodziowego. W tym 
celu trzeba zastosować praktyczne 
metody, odpowiednie do poziomu 
intelektualnego wsi. 

Jest rzeczą wiadomą, że „papie- 
rek“ urzędowy ma na wsi krótki ży- 
wot, latwo ulegając zmiszczeniu 4 za- 
pomnieniu. Toteż instrukcje papie- 
rowe w danym wypadku są bezcelo* 
we. Miejsce 
trwałe tablice, wiszące w każdym 
domu zagrożonym powodzią i wska- 
zujące, do jakiej miejscowości ma 
udać się wraz z dobytkiem dana ro- 


nie  zagrożo- 
nych, w każdym domu powinna rów 
nież znajdować się trwała tablica, 
wskazująca, ile osób z liczby éwa- 
kuowanych przed powodzią ma przy- 
jąć wraz z dobytkiem dany gospo- 
darz na zarządzenie sołtysa i dokąd 
ma udać się na jego polecenie z wo- 
zem i narzędziami na ratunek po- 
wodzian. 


Improwizacja jest kosztowna 


Tylko szczegółowo i realnie opra- 
cowane na miejscach plany walki ze 
skutkami powodzi dadzą możność 
umiknięcia chaosu wydawanych ad 
hoc nieprzemyślanych zarządzeń | 
awiązanych z tym strat. ` 

Plany przeciwpowodziowe ' muszą 
być nie tylko zawczasu w spo- 
kojnej porze opracowane, lecz po- 
nadto — często kontrolowane i u- 
aktulniane, 

Jest teraz jesień, spokojny okres 
przedpowodziowy, sprzyjający wszel- 
kiemu planowaniu Ponieważ na od- 
cinku przeciwpowodziowym wiele 
jest do zrobienia, weźmy się do o- 
pracowanią szczegółowych planów 
zapobiegawczo ratowniczej akcji 
przeciwpowodziowej na szczebiu po- 
wiatowym ij gminnym. Wojewódzkie 
Komitety Przeciwpowodziowe mają 
szęrokie pole do współzawodnictwa 


ich winny zastąpić |w, kierowaniu tą nieodzowną akcją. 


Za biedni jesteśmy, aby pozwalać 
sobie na zbytek improwizacji prze- 
ciwpowodziowej. Bądźmy przewidu- 
jący! 


IV tom Biuletynu Głównej Komisji 
Badania Zbredni Niemieckich 


Wyszedł z druku i znajduje się na 
półkach księgarskich IV tom Biule- 
tynu Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Niemieckich w Polsce, 

Na tom ten składają się opraco- 
wania o słynnym w czasie okupacji 
„Pawiak“ 
oraz o obozie koncentracyinym i za- 
głady. — Majdanek pod Lublinem. 
Opracowania te oparte są na docho- 
dzeniach i dokumentach Głównej 


chęci, odwagi i energii, rozumiejąc | Komisji Badania Zbrodni Niemiec- 


konieczność zdecydowanego czynu w 


podobnej sytuacji, lecz niezbyt spra- 
wnie prowadzimy akcję przeciwpo- 
wodziową. Na przykład wiosenna 
powódz katastrofalna 1947 roku — 
jak zgodnie stwierdziła to w swoim 
czasie cała niemal nasza prasa — 


robotnika- zastała nas niezupełnie przygotowa- 


nych, udowadniając jeszcze raz słu- 
szność przysłowia „mądry Polak po 
szkodzie", 

Smutny bilans tej powodzi w po- 
staci pięciomiliardowych strat po- 
winien nauczyć nas wreszcie celowe- 
go planowania przeciwpowodziowe- 
go, 

Kierownictwo akcją zapobiegaw- 
czo - ratowniczą w terenie, na wy- 
padek powodzi, należy do Woje- 
wódzkich Komitetów Przeciwpowo- 
dziowych, na których czele stoją z 
urzędu wojewodowie. 

Na tych komitetach, ciąży obo- 
wiązek opracowania ogólnego planu 
walki z powodzią w obrębie woje- 
wództwa. Plan ten, sporządzony na 
wzór planu mobilizacyjnego, powi- 
nien zawierać wytyczne do opraco- 
wania szczegółowych planów powia- 
towych i gminnych. 

Plany wojewódzkie winny mieć 


Pierwsza powieść bułgarska 


w przekładzie polskim 


„Szklane mury“ W. Genowskiej (wyd. „Awir*) 


W zacieśnianiu stosunków kultu- 
 Tahwch pomiędzy Polską a innymi 
narodami słowiańskimi doniosłą ro- 
„© powinny odgrywać przekłady a 
Języka polskiego na słowiańskie i 
że słowiańskich na polski, W o- 
resie międzywojennym była to w 
dziedzina dziwnie zamiedbama, 
właszcza jeżeli chadei o piśmien- 
hictwo narodów południowo - sto- 
wiaństich. Biblioteka Jugosłowiań- 
; Eea, wydawana przez Dom Książki 
Olsiciej pod redakcją Juliusza Be- 
nesica, z trudem dobrnęła do tuzi- 
pozycji, stanowiących, nawia- 

„m mówiąc, murtwy kapitał na 
gy cu księgarskim. Z literatury 
Ułgarskiej przetłumaczono jedynie 
wie nowelki Iwana Wazowa oraz 
Względniono ją w rozmiarach dzie 
'©ciostronicowej antologii w Wiel- 
Św Literaturze Powszechnej Trza- 
t, Everta i Michalskiego. Prakty- 


na, podczas gdy w Bułgaria wielcy 
pisarze polscy (zwłaszcza Mickie- 
wicz, Reymont, Sienkiewicz) docie- 
rali w doskonałych przekładach do 
sfer chłopskich i robotniczych. Mo- 
żna więc mówić o zwiągniętym 
wobec Bułgarii długu kulturalnym, 
którego spłacanie powinno się za- 
cząć jak najprędzej, tym bardziej, 
że Polskę powojenną łączą z powo- 
jenną Bułgarią znacznie ściślejsze 
węzły wzajemnej przyjaźni i współ- 
pracy, aniżeli mogły istnieć mię- 
dzy Polską sanacyjną a rządzonym 
przez niemiecką dynastię króle- 
stwem Bulgarii.. 

Za pierwszą jaskółkę, świadczą- 
cą, że wysunięte wyżej postulaty 
zaczynają wkraczać w stadium rea 
lizacji, można uważać przekład po- 
wieści współczesnej lteratki but- 
garskiej, polonofilki i tłumaczki 
nejnowszych polskich pisarzy, We- 


` anie więc rzecz biorąc, literatura. seliny Genowskiej pt, „Szklane mu- 
Vłgarska, wcale interesująca i o- ry“ (wyd. „Awir”). 


Sinalna, pomimo swej znacznej 


Bohaterka powieści, Newena Kli- 


łodszości kulturalnej, była czytel- mentowa, pochodzi 2 miejskiego 


m 
- Nikowi 


polskiemu zupełnie wiezna- proletariatu i z niemałym trudem 


-mie zamieszczone zostały rewelacyj- tokopii, 5 planów. 


kich w Polsce, Poza tym w IV to- 


PT" 


* H 


Tak wygląda ulica na Targówku. Piaszczysty chodnik i potłuczone 
latarnie czekają na naprawę 


idzie o własnych siłach przez życie, 
kończąc studia lekarskie. Rodzina 
jej, to pokolenie, które jest wpraw 


dzie niezadowolone z warunków ży- 


cia, ale z rezygnacją mu się pod- 
daje t po małomieszczańsku, a nie 
po proletariacku, dąży co najwyżej 
do zapewnienia dziectom lepszych, 
warunków bytowania, a nie zdaje 
sobie sprawy z istoty rzeczy, £ ko- 
nieczności walki o przebudowę świa 
ta. „Jesteśmy jak owady zamknięte 
w szklanych murach — mówi je- 
den z krewnych Neweny. — Prze- 
zroczyste Ściany ukazują życie tale 
bliskie i realne. Ale to jest złudze- 
nie. My będziemy dopóty się 


ciem prawdziwym, dopóki nie pad- 
niemy wyczerpami”, 

Nie wszyscy jednak zajmują tę 
na poły sartowską postawę bezna- 
deiejności. Kolega Neweny Lazar 
już wie, te trzęba podjąć wysiłek, 
by rosbie te ściany, wyjść na świat, 
zburzyć go i zbudować nowy. Kole- 
żamka uniwersytecka Myszka bie- 
rze czynny udział w strajku stu- 
denckim, który stamowi protest 
przeciw brakowi pomocy państwa 
dla' pragnącej studiować młodzieży 
proletariackiej. Bojka Minczewa, 
nauczycielka w wiosce, w której 
Newena objęła stanowisko lekarza 
gminnego, żąda, by niezadowolenie 
mas # istniejącego porządku stało 


rodowościowy. 


Targówek czeka 


w. 
nich ttukli, chcąc wyjść i. żyć ży- | 


ne dokumenty niemieckie, odsłania- 
jące politykę Hitlera na ziemiach 
polskich, zmierzażącz do kompletne- 
go- wyniszczenia Naercdu Polskiego. 
Są to: Hitlerowski pian walki bio- 
logicznej z Narodem Polskim į nå- 
Rassenpolitisches 
Amtu z=1939 r. na ziemiach. pol 
skich. | 

Zamyka tom sprawozdanie o gra- 
bieży dóbr kultury polskiej. IV tom 
Biuletynu jest bogato ilustrowany, 
zawiera bowiem 19 fotografii, 24 fo- 


się siłą, z której zrodzi stę. chęć 4 
gotowość do walki nie tylko dla 
siebie, ale i dla tych, co przyjdą. 
Pod ich wpływem bohaterka powie- 
ści, otrząsa się z wpływów mental- 
ności małomieszczańskiej, zdaje so- 
bie sprawę, że nie wystarczy sa- 
memu dobić się lepszego jutra, 
lecz trzeba je i innym wywalczyć 
i postanawia wcielać w czyn swe 
idee na stanowisku lekarki wiej- 
skiej. We. wsi, do której ją skiero- 


„wano, nawiązuje kontakty z party- 


zantam, później wstępuje w ich 
szeregi i ginie osłamiając odwrót o- 
saczonego przez wroga oddziału. 
Jak widać z naszkicowanej wyżej 
tematyki „Szklanych murów, są 
one utworem, pisanym wyraźnie na 
zamówienie społeczne, Utworom ta- 
kim grozi nieraz przerost proble- 
matyki ideowej nad formą literac- 
kaw tym zwłaszcza wypadku, jeśli 
twórca nie jest dostatecznie zapra- 
wiony w rzemiośle misarskim. Po+ 
dobnie ma się sprawa i w „Szkla- 
nych murach“. Wprawdzie budowa 
powieści, wolna zresztą od tenden- 
cji nowatorskich, nie budzi specjal- 
nych zastrzeżeń, wprawdzie autor- 
ka umie na ogół utrzymywać w na- 
pięciu uwagę czytelnika i przeko- 
nywająco pokazać dojrzewanie ide- 
owe bohaterki, ale za mało żywe 
+ plastyczne, a zanadto rezoner- 
skie sg pozostałe postacie. Zbyt 


maja gis 
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Czy 40* gorączki uprawnia do wizyty lekarza? 


Po powrocie z kuracji płucnej wj 
Rabce 8-letni syn mój przeziębił się 
i dostał silnej gorączki oraz gwał- 
townego kaszlu. W związku z tym 
ojciec mój udał się wieczorem po 
pracy do lekarza Ubezpieczalni przy 
ulicy Szustra 3, dr J. Skiby z proś- 
bą o odwiedzenie dxiecira, Lekarza 
jednak nie zastał, 

Kiedy na drugi dzień ojciec pono- 
wnie staral się zobaczyć z Jekarzem, 
został tam poinformowany przez ja- 
kaá pannę, że doktór Skiba przyj- 
muje tylko u siebie w. gabinecie, 
a 40% goraczka nie jest przeszkodą 
do dostarczenia chorego do miejsca 
ordynowania. 

Naturalnie stan dziecka przez ten 


na wezwać prywatnego lekarza dr 
E.: Kożłowską — Puławska 132a. Pc- 
nieważ choroba wymagała częstszego 
odwiedzania chorego, ojciec po raz 
drugi poszedł do dr Skiby. Tym ra- 
zem został przez niego przyjęty, je- 


dnak prośba odwiedzenia dziecka w` 


domu została przez lekarza katego- 
rycznie odrzucona, 

Jestem członkiem  Ubezpieczalni 
Społecznej. Mam nadzieję, że wobes 
coraz częściej zdarzających się po- 
dobnych wypadków odmowy lekarzy 
przybycia do ciężko chorego, odpo- 
wiednie władze zajmą się tego ro- 
dzaju sabotażem społecznym. 

Członek PPS. . 

Pracownik Min, Przemysłu 4 Han- 


czas pogorszył sę | byłam zmuszo- | dlu, Nr. leg. Ubezp. Sp. 22410056, 
Uwagi o zaopatrzeniu inwa lidzkim 


Odrodzone państwo spieszy z ve 
loraką pomocą szerokim rzeszom 
inwalidów w odróżnieniu- od nikłej 
pomocy, okazywanej im przed 1939 
rokiem. Ta pełna wńikliwości tro- 
ska znalazła swój wyraz w wydaniu 
ustawy, regulującej na czas przej- 
ściowy i w trudnych warunkach gos- 
podarczych, powojennych, zaopatrze 
nie i uprawnienia inwalidów į ich 
rodzin, w podwyższeniu rent inwa- 
lidzkich, w uprzywilejowaniu w pra- 
cy 1 przy otwieraniu warsztatów 
pracy oraz w pomocy zdrowotnej i 
moralnej j t p., a w szczególności 
w produktywizacji inwalidów wó- 
jennych, 

Ale mimo to renty inwalidzkie w 
dzisiejszym stanie rzeczy nie wy- 


Przedwojenny przepis ustawy ©: 
merytalnej zabrania wypłaty jedno- 
cześnie zaopatrzenia emerytalnego í 
imwalidzkiego przez Skarb Pań- 
stwa, Zaopatrzenie emerytalne — 
jak to wiadomo powszechnie — jest 
tak niewielkie, a emerytów — in- 
walidów wojennych jest taka mała 
garstka, że uchylenie tego przepisu 
w. odniesieniu tylko do rent inwa- 
lidzkich nie zaciąłyłoby na budżecie 
państwa, a wyrównałoby pewną 
krzywdę, jaką ponoszą nie ze swo- 
jej winy dzisiaj poszkodowani eme- 
ryci — inwalidzi wojenni, mający 
prawo do odszkodowanią za utra- 
cone zdrowie. — Również uregulo- 
wania wymąga sprawa przyjmowa- 
nią inwalidów wojennych do pracy 


starczają -na pokrycie najxoniecz-j przez Zakłady 4 przedsiębiorstwa, 
niejszych potrzeb inwalidy, nie mo-| stosownie „do możliwości psychicz= 
gącego intensywnie pracować i od-| nych i fizycznych inwalidów. 


powiednio do natężenia pracy zarob- 


kować. Nawet przy zarobkowaniu ij fragmentarycznie tylko, 


Tych kilka uwag, przytoczonych 
stanowić 


dochodach, wystarczających ‘na u- j może przyczynek do materiału, przy- 


trzymanie, wydatki inwalidy na 
różne pomoce lekarskie, zabiegi na 
pielęgniarza lub pomoc w posługach 
domowych konieczną na skutek ka- 
lectwa, są większe od wydatków 
człowieka zdrowego. 

Wypłata rent inwalidzkich została 
uzależniona od wysokości; zarobków 
inwalidy lub jego dochodu na za- 


| 


sadach stosunku między zarobkiem,| ~~ 


a wydatkami i potrzebami człowie- 
ka fizycznie zdrowego. Przyznać je”, 
dnak należy, że co wystarcza ha u-j 
trzymanie człowiekowi;  zdowemu,! 
nie może wystarczać człowiekowi! 
poszkodowanemu i ułomnemu. Poza; 
tym renta inwalidzka nie jest wy-, 
nagrodzeniem, ale odszkodowaniem 
Za utfacone siły flzyczhe*p zdrowie. 

W ustawie o zaopatrzeniu inwa 
lidzkim z roku 1945 w je; tekście nie 
było takiego ograniczenia. Dopiero 
dekret z dnia 8 listopada 1946 roku 
o podwyższeniu zaopatrzenia pie- 
niężnego inwalidów wojennych or 
graniczenie-to wprowadził na skutek 
wyjątkowych: warunków - gospodar- 
czych, wywołanych wojną. 

W tej chili planowy budżet pań- 


ją — zdaje się — uchylenie tego 
krzywdzącego inwalidów ogranicze- 
nia, 
wprowadzenie zmiany w dekrecie, 
ograniczającej wypłatę renty wów* 
czas, kiedy inwalida posiada Środki 
lub dochód, przewyższający piętna- 
stokrotnie kwotę podwyższonego za- 
opatrzenia pieniężnego, jakie przy- 
sługiwałoby inwalkdzie, gdyby był 
on zupełnym inwalidą, a nie pięcio- 


dzisiejszy. 

Również rewizji wymagają prze- 
pisy, ustalające wysokość wypłaca- 
nych rent craz podział ich na .2 ka- 
tegorie: 500 zł do 44% ; 1250 od 
45%, Wysokość dotychczasowych 
rent powinna być“ podniesiona 0 
100/0 bez podziału inwalidów na ka- 
tegorie. Przy takiej zwyżce dopieto 
kwestię zarobkowania można by 
ująć w mnożniku dziesięciokrotnym 
a nie piętnastokrotnym. , 


słabo też jest wwypuklone: tło lo- 
kalne'i czasowe. Zasadnicza akcja 
rozg się podczas minionej woj- 
ny, na lata wojenne przypadają też 
studia lekarskie Neweny, tymcza- 
sem czytelnik dowiaduje się' o tym 
zaledwie æ nawiasowych napom- 
'kmięć. Zupełnie, jakby te kwestie 
nic a nic bohaterki nie interesowa- 
ły. Skutkiem tego przejście do at- 
mosfery partyzantki, na której tle 
rozgrywa się ostatnia część powie- 
"ści, zastaje czytelnika nieprzygoto- 
wamym psychicznie. Odnosi się też 
chwilami wrażenie, jakby autorka 
nie umiała sobie dać radu z bwo- 
rzywem, jakby nie umiała uformo- 
wać go w kształt literacki. 

Toteż można uważać „Szklane 
mury“ za obiecujący debiut, którym 
też najprawdopodobniej są, ale nie 
za dzieło dojrzałości artystycznej. 
Z tego względu może niezupełnie 
nadawały się na zapoczątkowanie | 
większej — wierzymy — serii prze- 
kładów z literatury bułgarskiej. Na 
leżało raczej zacząć od Jowkowa, 
Elina. - Pelina lub Karalijczewa, A 
w „Bibliotece Romansów i Powie- 
ści* „Czytelnika mógłby zająć po- 
czesne miejsce Iwan Wazow z .po- 
wieścią „Pod jarzmem”. Na to na- 
awislco powinni zwrócić uwagę pol- 
scy wydawcy. 


WITOLD KOCHANSKI 


stwa į dochód Narodowy pozwala- | 


a w każdym bądź razie naj, 


krotnie, jak to obowiązuje przepis |. 


gotowywanego w tej chwili przez 
Zarząd Gł Zw Inwalidów Wojen- 
rych R. P. do memoriału, z którym 
Zarząd Główny Związku zamierza 
wystąpić do właściwych władz o u- 
wzgiędnienie słusznych postulatów i 
o uregulowanie palących zagadnień 
inwalidzkich. 
B. G. 


PRZEGLAD 


PRASY 


ja — | FPRZYJAŹŻN - x 

Tygodnik „Świat i Polska“ wy- 
dał numer specjalny z okazji świę- 
ta niepodległości Republiki Cze» 
chosłowackiej. W numerze tym 
znajdujemy następujące oświad- 
czenie tow. premiera Józefa Cy- 
rankiewicza: 

Wspólna dola i niedola, wspólne 
cierpienia i radości, braterstwo bro- 
ni żołnieczy polskich į  czeciosło- 
wackich w walce z wrogiem w s0- 
juszu z bohaterską armią radziecką, 
związały nasze narody węzłami bra- 
terstwa i przyjaźni. ; 

Instynktowna potrzeba przyjaźni 

zakorzeniona w naro- 


jest głęboka 

dach polskim i  czechosilowackim. 
"Rzeczą obu narodów jest realizo- 
wać tę przyjaźń, nadając jej kon- 
kreiną. treść  polityczno-gospodar= 
czą. Mamy wspólne doświadczenia 
1 wspólny musi być nasz marsz do 
zabezpieczenia pokoju. Tak, jak 
granicą naszej niepodległoścy są 
„Wasze Sudety, tak granicą Waszej 
niepodległości są nasze granice na 
Odrze i Nysie. 

„Jeśli dzisiaj naród  czeskł, tak 
znany ze swej dużej świadomości 
narodowej, ze swego rozsądku po- 
tycznego, ze swego realizmu, a rów- 
nocześnie kochający swą wolność, 


POLSKQ-CZECHQSŁOWACKA 


tak jak i my ją kochamy, w dzień 


święta swojej niepodległości skupia 
się wokół wielkich spraw wojny i 
pokoju, zagrożenia i bezpieczeństwa, 
jeśli sięgając w niedawną koszmar- 
ną przeszłość próbuje odczytać 


przyszłość — to jest pewne, że każ-- 


dy rozsądny Czech powie to samo, 
co mówi każdy rozsądny i świado- 
mty Polak: że nie ma i nie będzie 
niepodległej Czechosłowacji bez nie- 
podległej Polski i nie ma niepodie- 
glej Polski bez niepodiegicj Czecho- 
słowacji. 

Tak jak. granice nasze są granb 
cami niepodległości Czeci słowacji, 
tak jak niepodległoś nasza — nie- 
"podległością: Czeciosiowacji, tak też 
święto niepodległości Czechosłowa- 
cji — naszym Świętem, « miyśli Cze- 
chów w tym dniu o pokoju į wolno- 
ści — są naszymi myślami o wspól- 
nej drodze, o wspólnych w przesż- 
łości klęskach, o współnym w przy- 


- 


szłości, losie o wspólnym pokoju i, 


wspólnym bezpieczeństwie. 

W dniu święta narodu czechozło- 
słowaekiego” naszym życzeniem jest, 
aby przyszłość piękniejsza byla dla 
naszych. narodów od 
przyszłość budowana. wspólnym 
świadomym wysiłkiem, przyszłość 
dwóch wolnych i niepodległych de- 
mokratycznych narodów, tworzących 
nową rzeczywistość na zasadach so- 
cjalłzmu i braterskiej współpracy, 
W tymże numerże został zamie- 

szczony wywi?d'z premierem CSR 
tow. Antonim zapotockym. 


przeszłości, 
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ROB 


OTNIK 


Nr 296 


ZYCIE 


osiemnastym zeszycie 


na rok produkuje coraz 
opon samochodowych. Produkcja 
tych opon przed wojną była nie- 
znaczna. W pierwszym półroczu 
roku bieżącego. wyprodukowaliś- 
my z górą 1.100 ton opon samo- 
chodowych wobec 470 ton w tym 


samym okresie roku ubiegiego. W |przez Niemców, tow Konstanty Ja- 


jeszcze większym stopniu wzrosła 
produkcja opon motocyklowych. 


Produkcja dętek samochodowych | 


w pierwszym: półroczu roku bieżą- 


cego, w stosunku do roku ubiegłie-| 


go, wzrosła dwukroinie, natomiast 
produkcja dętek motocyklowych 
prawie dziesięciokrotnie. Tempo 
rozwoju tej dziedziny wytwórczo- 
ści pozwala przypuszczać, że już 
w niedalekiej przysziości będziemy 
się mogli uwoinic od kosztownego 
i pochianiającego dewizy przywo* 
zu. (k. w.) 


OPODATKOWANIE SPÓŁDZIELNI 
PARCELACYJNO - OSADNICZYCH 


GOSPODARCZEJ 


ICZBY zawarte w ostatnim 
„Wia- 
domości Statystycznych“ injormu- 
ją o rozwoju polskiego . przemysių 
gumowego. Przemysł ten z roku|jkową ożyły ciche zwykle wioski pod 
więcej |Oświęcimiem, Przed jednym z do- 


Kamień pamiątkowy w miejscu 
śmierci bohaterskiego bojowca 


W deszczową niedzielę październi-| Ludzie cl, to mieszkańcy Łęk, 
Kęt, Jawiszowie i wielu innych 
małych wiosek pod Oświęcimiem. 
Przybyli tu, by uczcić pamięć „Kost= 
ka“ i spotkać dawnych towarzyszy 
niedoli, walki, „Mama“ Jedlińska 
zaprasza każdego do siebie. Ze 
wzruszeniem wita tow. Motykę, tow. 
Chlebowskiego i innych. U „mamy“ 
Niklowej w Skidzyniu ukrywał się 
„Kostek* po ucieczce z obozu (w 
czerwcu 44 roku) wraz ze swoim 
przyjacielem, tow. Sobańskim. „Ma- 
ma“ chce więc przyjąć teraz u sie- 
bie siostrę „Kostka“, jego przyjaciół 
1 kolegów. Gdy Jagiełło organizował 


imów w Łękach załopotały czerwone 
"sztandary partii politycznych, Związ 
ku Byłych Więźniów Politycznych i 
jorganizacji młodzieżowych, przyby- 
pr z Warszawy i Krakowa. Cztery 
lata temu, 27.X, zginął tu, zabity 


giełło, pseud. „Kostek*, były więzień 
Oświęcimia, jeden z organizatorów 
ruchu oporu na terenie obozu i pó- 
iźniejszy dowódoa TV bojówki pod 
|Oświęcimiem. 24.X. br. stanął na 
miejscu jego śmierci kamień pamiąt- 


kowy. i bojówkę, synowie Niklowej byli jej 
SONE doskonałymi wywiadowcami i łącz= 
Przyjaciele nikami, ona zaś zaopatrywała każ- 


Szary, skromny pomnik, wzniesio- 
ny w tym właśnie miejscu, jest nie 
tylko świadectwem bohaterstwa 
więżnia mr 4507, jest także wyrazem 
wdzięczności oświęcimiaków dla lu- 
dzi, którzy z narażeniem życia nieśli 
Ja ofiarną pomoc. 


dego więźnia w żywność. 


„Zostanę przy obozie” 


Wielkim pietyzmem otaczają przy- 
Jaciele „Kostka“ stodołę, w której 
się ukrywał i opowiadają o jego tra- 


Kostek Jagiełło i jego przyjaciele 
z „domów pod Oświęcimiem* 


gicznej i przedwczesnej śmierel. Gdy 
pod Oświęcimiem zaczęło sie robić 
gorąco, namawiano go do wyjazdu. 
— „Zostanę przy obozie do końca 
moich dni* — odpowiedział 
Na surowy rozkaz zgodzi? wię 
wrócić, sle po przejęciu ostatniego 
transportu więźniów. 27 czerwoa 44 
roku, w oznaczonej godzinie, czekał 
przed domem Jedlińskich w Łekach 
na jeszcze jeden transport. Widząc 
zbliżający się samochód, wysłał tow. 
Sobańskiego do stodoły po przygo- 
towane tam ubrania. Wóz nadjechał. 
Zamiast więźniów wysypali się z 
niego SS-mani. Zdradził szofer Nie- 
miec. Na ucieczkę było za późno, 


Przysięga 

Trudno jest wykazać zasługi 
„Kostka“, Wiedzą o nich ci, co go! 
znali i el, za których walczył. Dla- 
tego też uroczystość jemu poświęco- 
na miała wyjątkowy charakter. Nie 
było tłumów, nie było wielkiej ilo- 
ści przemówień. Był hołd sztanda- 
rowy, minuta milczenia i przysięga 
kontynuowania walki, którą on pro- 
wadził: walki o równość 1 sprawie- 
dliwość — watki o socjalizm. (smi) 


ZEBRANIA 


f4 DZIELNICA GROCHÓW 

W dniu 26 bm. (wtorek) o 
odbędzie się zebranie wszyśtkic| 
ków Kół terenowych PPS od nr 53—83. 


odz. 18, 


odbędzie się w lokalu Dzielnicy PPS G 
tro. Obecność wszystkich obowiązkowa. 


M DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
Dnia 27 bm. o godz. 18 odbędzie się 
rzy ui. Mokotowskiej 51-58 
omitetów  Blokowych Dzielnicy 
Sródmieście. 


W r. b. na odbudowę i zabezpie- 
czenie zabytków architektonicznych 
przeznaczono kwotę 200 milionów 
zł. Suma ta obejmuje poza zabytka= 
mi warszawskimi, koszt odbudowy 


wincji. 

Odbudową i konserwacją zabyt- 
ków zajmuje się specjalny oddział 
Państwowego Przedsiębiorstwa Bu- 
dowlanego, który prowadzi na tere- 
| nie Warszawy prace przy 25 obiek- 


ŻYCIE PARTII 


człon- 


z terenu  Dzie!nicy Grochów. Zebranie 
TO- 
chów przy u.. Podskarbińskiej 6, II pię- | 


odprawa : 
PPS 


| 


Dmia 27 bm. 6 godz. 16.30 odbędzie się 
sebranie rozszerzonego Aktywu kobiet 


Specjalny oddział PPB 
czuwa nad konserwacją zabytków 


szeregu cennych obiektów na pro”| 


PPS i PPR w lokalu KD PPR przy ul. 
Liokotowskiej 48. 

Dnia 27 bm. o godz. 16.80 w loka.u 
Dzielnicy PPS odbędzie się odprawa prze 
wodniczących, sekretarzy i skarbników 
kół Rejonu 8. 


F| DZIELNICA SASKA KĘPA 

W dniu 26 bm. (wtorek) o godz. 19 w 
lokalu Dzielnicy PPS Saska Kępa, ul. 
Francuska 7. odbędzie się zebranie wary- 
stkich członkiń Sekcji Kobiet. 

Obecność obowiązkowa. 


IB DZIELNICA OCHOTA 


W środę dnia 27 bm. o godz. 18 w iè- 
kalu Dzielnicy, odbędzie się zebranie Kół 
Srenowyah Północ i Południe z refera- 
em. 


gdyż instalowanie nowego stropu 
musi pozostawić nienaruszone boga- 
te i cenne sztukaterie sufitu. 

W Otwocku odnawia sie pochodzą- 
cy Z XVII w. pałac Bilińskich. 
Pałac Radziwiłłów w Nieborowie 
otrzymał ostatnio nowe hełmy mie- 
dziane na wieżach, a remontowańe 
obecnie wnętrze pomieści wkrótce 
oddział Muzeum Narodowego. 

W Arkadii prowadzi się ogrodowe 
roboty konserwatorskie i odtwarza. 


Główny Petnomócnik do spraw po- 
daiku gruntowego wydał polecenie, 
aby zgodnie ze zmianą W OLOWi4Zu= 
jących obecnie przepisacu © podatku 
gruntowym,  spółdz-elnie parcelacyj* 
no-osadńicze, zorgańizówańe na zas 
sadach statutu, załw erdzonego przez 
Ministerstwo Ziem Odzyskariych 
wzgiędnie przez Minstersiwo Aami= 


Rozbudowa węzłów kolejowych 
i usprawnienie transportu węgla 
Inwestycje PKP w 1949 r. 


EEE 
„|duje się w 1950 roku, zostaną po- 


ważńie zaawansowane 
przyszłym. 


już w roku 


tach zabytkowych, oraz zabezpiecza | się stary, wspaniały park. y 
cenniejsze zabytki na prowincji. | W Tumie pod Zęczycą rekonstru- 
Do najciekawszych robót na pro- | uje się Kolleziatę, jeden z nielicz- 
wincji należy odbudowa pałacu Wi- nych zabytków romańskich w Poł- 
lanowskiego, gdzie wymienia się dre į sce. 
;wniany strop nad sienią główną naj Prace rekonstrukcyjne ođdziału 
' sirop ogniotrwały. Jest to praca bar |konserwatorskiego PPB, prowadzo* 
dzo trudna, wymagająca zastosowa- |ne są przy udziale artystów-=rzeźbia- 
nia specjalnych metod technicznych, rzy i sztukatorów. - 


m.sirachj Publicznej w porozumieniu 
z Ministerstwem Aolnictwa i ReiOrm 
Roinych zaliczyć do kaiegorii podat- 
ników, opłacających podatek grunto- 
wy w wysokoścj 8 proc. pxistawy 
cjodatkowań'4, 

Wszelkie inne wymiary ustalone do- 
tychczas przez wladze „podatkowe dla 


epółdzieni ulegają uchyleniu. Pońad: | 
to spóldz.elnie należące dó Centruuqte= j 


go Źw.gzku Śpółdzielczego z wyjąt= 
kiem tych, cò do których zostało stwier 
dzone, że działalność ich jest m:eżgod- 
ma z zasadami ruchu  sjółdz €iczego, 
mie podlegają obowiązkowi  społecz- 
nego oszczędzania, 


WZROST KREDYTÓW 
INWESTYCYJNYCH 


W ciągu dziewięciu miesęcy f.b. 


wykorzystano na Cee ińwestycyj 


: 


wych. Dla porównama należy zazna- 
czyć, że wr. 1947 w tym saniym okre- 
sie wykorzystano inwestycyjnych „kre= 
dytów baukowych na, kwotę 28.916 
min. zł. W zakresie inwestycyjnych 


nej 
60.968 milionów zł kredytów banko- | 


zwiększą zdolność przewozową 


Plan na 1049 rok stawia nowe za-|na terenie Portu Centralnego oraz 
'dania przed naszą komunikacją zltrozpocznie się roboty związane 2 
Polskimi Kolejami Państwowymi | przebudową stacji w małych por- 
na czele. Uzyskać 20-procentowy, W itach: Kołobrzegu i Darłowie. Jako 
stosunku do 1948 r, wzrost na od-|wynik przeprowadzonych prac uzy- 
cinku przewozów towarowych, czy | skamy wzrost przepustowości stacji 
8-procantowy w dziedzinie przewo- |rczrządowej w  Szczćcinie o około 
żów osobowych, znaczy nie tylko: 100 procent. Inwestycje kolejowe w 
jusprawnić organizację, czy wzmóc | małych portach umożliwią zrealizo- 
wydajność pracy, ale przede wszyst- | wanie już śmielej — niż w roku 1948 
kim — inwestować i to nieomal we | —nakreślonego planu przeładunków 
wszystkich dziedzinach: gospodarki | morskich. 

P. K.P. Prace na terenie gdańskiej dy- 

Inwestycje PKP. w 1949 roku rekcji kolei są również ściśle zsyn- 
winny iść przede wszystkim w kie- | chronizowane z potrzebani przeła- 
runku przebudowy stacji rózrządo- dunków portowych. Rozbudowa sta- 
wych i węzłów kolejowych ze szcze- |cji rozrządowej Gdańsk — Trojan, 
gólnym uwzględnieniem węzła war=j udowa i odbudowa wiaduktów por- 
szawskiego, szczecińskiego, katowie- |towych oraz niezwykle ważna ze 
kiezo i gdańskiego. O ile odbudowa |względu na odciążenie  bezpośre- | 
węzła warszawskiego wiąże się zj dniego ruchu na stacji Gdynia oso-; 
i zagadnieniem odbudowy Warszawy, Powa, budowa nowego, okrężnego | 


jako Stolicy i potężnego ośrodka ko- |toru, który połączy „magistralę wę- 
|munikacyjńego — o tyle prace wjśłową* z portem węglowym — to 


Trudno nie wspomnieć o naszym 
pierwszym, poważnym sukcesie na 
odcinku budowy nowych kolei, któ- 
ry uzyskamy w 1949 roku. Będzie | 
to ostateczne wykończenie prac 
związanych z budową, pierwszej po} Według meldunków, nadchodzą- 
wojnie linii kolcjowej łączącej To- | cyca do Zarządu Głównego Związku 
maszów z Radomiem. * Samopomocy Chłopskiej, jesienna 

Na tym jednak nie kończy ślę na- akcja s'ewna przekroczy w wielu 
sza inicjatywa w dziedzinie budowy | województwach wyznaczony plan. 
nowych linii. Słabo uzbrojony w sieć | I tak' np. w woj. bydgosk'm już do 
kolejową teren województwa kie- | 15 października ukończono siew ży- 
leckiego, jak '1 mający powstać w ta w 100 proc., a pszenicy w 95 proc. 
rejonie Buska nowy okręg przemy-| Dużą sprawność organiżacyjną wy 
słówy domagają się rozpoczęcia już kazalo również woj. gdańskie, którę 
w roku 1949 — prac nad budową !|już do 1 października wykonało w 
nowej kolei Kielce — Żabno (80 97 proc. siew żyta, w 162 proc. na- 


km.). | 


Budowa mostów 


Mosty kolejowe, które najbar- 
dziej dotknięte zostały działaniami ) 
wojennymi podnoszą się z ruiny. Z| WĄBRZEŻNO. 'W. toku, rozprawy | 
97 tys. rab. mostów, które zniszczo- sądowej przeciwko „byłym k.erowni- 


itrzech pozostałych ośrodkach *Romu- | zasadnicze zamierzenia inwestycyj- |no w czasie wojny, odbudowano do- j 
nikacyjnych będą miały na celu op- | ne na terenie zespołu portowego |tychczas 27 tys. mb. na stałe — po- | 


jtymialne usprawnienie połączeń: | Gdańsk — Gdynia. 


zostałe odbudowano prowizorycznie ; 


kom spółdzielni ZŚCh w Kowalewie, 
sąd po przesłuchaniu św'adków ogło- 
sił w dniu 24 bm, wyrok, mocą któ- 


kredytów skarbowych, do dnia 30 Śląsk — porty morskie. 


Wzrost wymogów rynku zagrani- 


września rb. wykorzystano 21,358 miin. 
zł. W iym samym Okresie r. ub. wy- 

rzystano 14.600 min. zł. „Jak z po= 
wyższego zestawienia wynika akcja 
kredytowania inwestycji w r. b. w po- 
równaniu z rokiem ub egiyim zostala 
zDacziię rozszerzona. 


Ministerstwo Zdrowia 


Przewidziane na lipiec 1949 roku jCznego na odcinku jakości naszego 
otwarcie linii średnicowej w War- węgla wiąże się z koniecznością roz- 
szawie, wpłynie na jeszcze większe |budowy stacji rozrządowych na ca- 
wzmożenie tempa prac przy budo-)łej trasie łączącej Śląsk z portami 
{wie tunelu pod Al. Sikorskiego t|morskimi. W roku 1949 rozpocznie- 
mostu przez Wisłę. Równocześnie ; MY — w związku z tym — realiza- 
rozpocznie się praca nad budową |-i< kilkuletniego programu  rozbu- 
peronów i urządzeń stacyjnych, przy; dowy stacji Pyrkowice oraz konty- 
ul. Marszałkowskiej dla prowizo- |nuować będziemy rozbudowę Tar- 
tycznego jeszcze ruchu podmiejskie- | towskich Gór jako stacji rozrządo- 


AN n . go z prawego brzegu Wisły. 
zmienia siedzibę 


wej. 

Niezwykle ważną rolę ze względu 
na połączenie Szczecina ze Śląskiem 
i resztą kraju będzie miała budowa 
drugiego toru na trasie Poznań — 


W węźle szczecińskim kontynuo- |Krzyż — Stargard. Roboty przy tej 
wane będą prace * ziemne i torowe budowie, której ukończenie przewi- 


Kaszubscy bogacze wiejscy 
wyzyskują lokatorów-parcelantów 
GDAŃSK, Komisja Specjalna w; dowańia nowego pieca, chociażby się 


liczyło każdą dniówkę pó 400 zł, 

Andrzej Flisikowski, pan na 30 ha 
i właściciel 6 domów w  Goręczynie, 
ma tylko 10 lokatorów, którzy za 
skromne mieszkanka muszą odpraco- 
wywać 2 — 5 dni, Apolonia Plichta, 
meszkająca w zniszczonym domku, 
przerobionym ze starej kuźni, z dziu- 
rami w murach, zaklejonymi pap'erem 
i o przeciekającym dachu, posyła ewe- 
go syna na 5 dni w miesiącu, Bogacz 
wiejski pobiera w przeliczeniu „skrom= 
ne“ 2,000 zł miesięcznie. 

Walka z nadmiernymi czynszami, 
pobieranymi przez „gospodarzy“ od ma 
łorolnych : bezrolnych ordz robotników, 
jest jednym z najważniejszych zadań 


Trwająca od kilku dni przepro- | Rozbudowa węzłów 
wadzka biur Ministerstwa Zdrowia | przeładunkowych 
ż ul. Chocimskiej 24 do nowej was- | 
nej siedziby przy ul. Miodowej 15 
zazończona Zostanie ostatecznie w j 
dniu 27 października r.b. Z dniem 
tym wszystkie wydziały Minister- 
stwa Zdrowia tożpoczną normalne 
urzędowanie już w nowej sisdzibie. 
Telefon Centrali Ministerstwa 
Zdrowia zmieniony został na sizl 
- ir ini zajme 
iw aa GOA pa Gdańsku zajęła się ostatnio badaniem 
cu Paca. a toru aneri asi we may rio aa 
: Chocimsit sziubskich, w ryc gacze, posia 
R med. ork przez ze Bou dający po kilka chdhup, wynajmują mie- 
terstwo, obejmie z powrotem Pań- | szkania robotnikom, bezrolnym i mało= 
stwowy Zakład Higieny. W gmachu i folnym, gospodarującym na gruntach 
tym mieścić się będzie również przed | 7 parcelacji majątków. 
po arein s peretii 4 Komisja Specjalna poleciła osadzić 
3 (w areszce właściciela kilku domów i 
/ 26 ha ziemi, Józefa Syldatha fa wsi 
; i Parchowo, w powiecie kartuskim, za 
Związek Zawodowy Pracowników la że cd ało, Wale Catrik, 
j i j domagał się za skromny, jednoizbowy 
Spółdzielczych zgrupuje lekal ja pedhes trzech dni „d mie- 
ikó i siącu, a za korzystanie z pieca do wy- 
pracowników wydawnictw yk gacek taaa 
Dnia 22 bm. odbyło się w lokalu 
Zarządu Głównego Związku Żawo- 
dowego Pracowników Spółdzielczych 
u Sekretarza Generalnego tegoż Źwiąz 
ku — zebrane informacyjne, z przed- 
eiawicielam; Rad Zakładowych Spół- 
dzielni Wydawniczych. 
"Sekretarz Generalny Tow. Brzozow- 
sk' poiniormował zebranych, że z po- 
lecenia KCZZ ma być utworzony Wwy- 
dział przy Związku Zaw. Prac. $półdz. 
R. P, do którego będą należeli wszy- 


acy pracownicy instytucji wydawn- 
czych į księgarskich: społecznych i 
państwowych. 

Pracownicy sektora prywatnego na- 
leżeć będą do Związku Pracowników 
Biurowych i Handlowych; jednak u- 
mowa zbiórowa zawarta przez Wy- 
dział Zw. Zaw. Prac. Spółdz RP bę- 


dzie obejmowała także pracown ków | 


prywatnych. 


Do Komisji przygotowującej prace | czy to do wygranej — pokaże dzień, 


peku 
inym dniu. Od innych mieszkańców 
j wsi za pieczenie chleba domagał się 
nawet odpracowania 2 dni, Uzyskane 
w ten sposób w c'ągu roku dniówki 
przewyższały wartością koszt wybu: | 


społecznych dla uzdrowienia warunków 
gospodarczych wsi, Nadmierne szar= 
warki nie są w żadnej proporcji do 
rzeczywistej wartości użytkowej „mie- 
szkań“ w chałupach wiejskich, 


Druga runda 


rozgrywek szachowych 


Z pozostałych partii drugiej run-, cówki wieżowej plonem więcej. Pod- 
dy, na jednym posiedzeniu zakończy | czas dogrywki po kilkunastu posu- 
ły się tylko dwie. Gawlikowski gra- | nięciach Krzepisz poddał się, 
jąc czarnymi z Borowskim w wy-| Pierwsze cztery partie trzeciej run 
równanej pozycji, stracił piona i w |dy miały b. interesujący przebieg. 
wielkim niedoczasie figurę. Partia Grynfeld znakomicie prowadzonyin 
Krulish — Michalski po spokojnym atakiem pokonał Krzepisza, Borow- 

| przebiegu zakończyła się nierozegra- jski po pewnych trudnościach niewy- 
ną. Grynfeld przez cały czas gry nie | jaśnionej pozycji zdobył figurę í 

| zdołał uzyskać: większej przewag: i wygrał ze Strycharzewskim, a Szpo- 
przeciw Głodowskiemu i odłożył par |tański dość ryzykownie przeprowa- 
tię pionkiem przewagi. Czy wystar , dzonym atakiem, z niepotrzebną 

prawdopodobnie ofiarą figury — po- 


Wydziału powołano Tow. Sikorskie- | dogrywek. Krzepisz prowadził dosko; konał Głodowskiego. Partia Gawli- 
go, ze strony Zarządu Gł. ŻZPS oraz rale atak w partii ze Strycharzew- kowski — Dobrzański po czterogo- 
delegatów społecznych į państwowych ,skim, ale w ostrej pozycji po małym | dzinnej walce strategicznej została 


instytucji wydawniczych i 


skich. 


ks.ęgar- | niedociągnięciu białych, odwróciła | odłożona w pozycji, jak się zdaje, 


się karta i czarne przeszły do koń- | beznadziejnej dla Dobrzańskiego. 


4. 


lub pozostawiono w stanie zniszcze- rego uznał członka zarządu i kierow- 
nia, dokonywując w szeregu wy- | nika Zakładów Ogrodniczych spól- 
padków niezbędnych zabezpieczeń. ! dzielni — Jana Jackowskiego winnym 
Rok 1949 rozpocznie nowy, 7-letni| popełnienia wielu aktów sabotażu go- 
okres czasu, w którym przewidziana | spodarczego na szkodę  spółdzie:ni, 
jest całkowita odbudowa na stałe | jak również systematycznego umniej- 
wszystkich zniszczonych mostów. | zania znaczenia spółdzielczości na 
Rok ten przyniesie w efekcie ok.| wsi — dop.owadzenia spółdzielni do 
10.000 mb. dalszych odbudowanych | kompletnej ruiny finansowej. Jacków. 
i oddanych do użytku mostów kole-) sk: został skazany na karę 12 iat wię- 
jowych. zietra, 

O ile lata poprzednie cechowała 
odbudowa dużych mostów nad wię- 
kszymi rzekami (na Odrze pod 
Szczecinem, na Wiśle pod Tczewem 
dtp.), o tyle plan inwestycyjny na 
1949 rok uwzględnia przede wszyst- 
kim mosty małe. Z dużych obiektów 
kontynuować się będzie tylko odbu-, 
dowę mostów na Bugu — Narwi pod 
Modlinem, na Wiśle pod Krakowem 
i Przeworskiem, na Bugu pod Fro- 
mołowem i kilku innych. Odbudowa 
na stałe kilkudziesięciu małych mo- 
stów — pozornie mniej ważnych — 


Członka zarządu i kierownika han- 
dlowego spółdzielni Jana Zawadzkie- 
go, ża spowodowanie zadłużen'a spół: 
dzielni, wprowadzenie chaosu gospo- 
darczego i Organizacyjnego oraz za 
zawieranie transakcji kredytowych, 


Centrala 


zwiększenie 


szybkości handlowej pedhuriowni  wielobranżowych cen- 
pociągów. 


trali tekstylnych, w roku bieżącym roz= 
k budowana została do 70 hurtowni i 
Elektryfikacja linii kolejowych . około 350 podhustowni jednob:anże- 


W związku z zamierzoną w planie 
6-letnim elektryfikacją szeregu linii, 
i węzłów kolejowych, rok 1949 sta-j 
nowić będzie niezwykle ważny etap, 
związany z przygotowaniem projelc= 
tów i przeprowadzeniem odpowie- 
dnich studiów. Pod względem re- 
gionalnym roboty skoncentrują się 
w węźle warszawskim i zespole n 
miejskim Gdańsk — Gdynia. j ; 

W weile warszawskim przepro-| do rozbudowy detalicznych 
wadzi się prace, które umożliwią | 
otwarcie ruchu elektrycznego na tirà- 
sie Warszawa — Mińsk Maz. Po- 
nadto Kontynuować się będzie ro- 
boty nad uruchomieniem Komuni- 
kacji na trasie Warszawa — Żyrar=' 
dów i Warszawa — Miłosna. O ile! 
wymienione prace będą miały cha- W 
rakter odbudowy, o tyle roboty 
związane z budową trakcji elektry= 
cznej z Warszawy do Tłuszcza i z| 
IWarszawy do Legionowa rozpoczną ` 
nowy okres w elektryfikacji węzła! 
warszawskiego. / 

Celem elektryfikacji zespołu 
Gdańsk -- Gdynia poczyni się Za- 
kupy sprzętu í materiałów, przy 
równoczesnym rozpoczęciu budowy 
taboru. 

Ponadto w 1949 r. — podobnie jak | 
corocznie PKP przeprowadzą 
szereg inwestycji wtórnych związa- 
nych z odbudową linii jak: remont 
[jednostek zniszczonego taboru i za- 
kup nowego, odbudowa i rozbudowa | 
warsztatów i parowozowni, oraz u= 
zupemianie i naprawa urządzeń dla 
| bezpieczeństwa ruchu pociągów 


(8. M). 


cyjnych — jednobraażowych miało na 
celu likwidację istniejącego dawniej 


jęty, jest specjalizacja personelu, 


;argi nieograniczone na: 


posterunku WCZ 6; 


'22.X11.1947 r. nr 152, poz. 903). 


wych, Stworzenie piacówek dystrybu- 


tzw, wiązana asortymentowego, tj. j 
| uzależn'enia sprzedaży artykułów wię- | stylnej wykazują powszechny wzrost | 
| cej pokupnych od jednoczesnego naby- | obrotów. W pierwszym i drugim kwar- | 
cia artykułów mniej pokupnych. Dru- 
gim celem, który został również osiąg- | m kardów zł kwartalnie, a już w trze< > 
cim kwartale przekroczyły one war- | 
Centraia Tekstylna przystąpiła także! tość 40 mikardów zł przy niezmienio- 
sklepów nych cenach. 


| 


Przetarg nieograniczony 


Centrala Spółdzielni Spożywców „Społem* ogłasza przetarg nieo- 
graniczony na budowę magazynu murowanego w Ciechanowie. ; 

Oferty należy składać w Dziale Budownictwa C. S.S. . „Spotem“ 
Warszawie, ul. Wolska 86, III piętro, do dnia 4.XI, br. do godz. 11.45. 
Przetarg rozpocznie się dnia 4.X1.48 r, o godz. 12 w Dziale Budo- 
wnictwa, gdzie też można otrzymać za zwrotem kosztów ślepy kosztorys 


Przetarg nieograniczony nr 57 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie, ogłasza prze- 


1) roboty w związku ze zmechanizowaniem urządzeń  bezpieczeń- 
stwa ruchu pociągów na st. Warszawa-Główna-Osobowa; 
2) roboty związane z odwodnieniem rozjazdów i pędni w obrębie 


3) roboty związane z obniżeniem torów przy przesuwnicy na terenie 
warsztatów Głównych w Pruszkowie. i 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12, dnia 

5 listopada 1948 r. do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym przy 
ui. Wileńskiej 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliż- 
sze informacje oraz podkładki do składania ofert. ; 
Dd oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone war 

l dium, zgodnie z Zarządzeniem Ministra Skarbu (Monitor Polski z po 


Jesienna akcja siewna 
przekroczy plan - 


tomiast siew rzepaku ozimego, Plan 
zasiewu rzepaku przekroczyło po- 
nadto woj. poznańskie, gdzie do po» 
łowy października obsiano 5.860 ha, 
zamiast przewidywanych 5.000 ha. 


Trwające nadal siewy są gwarań- 
cją uzyskania podobnych wyników 
i w innych województwach. Osiąg- 
nięcia takie są możliwe giównie dzię 


ki wprowadzeniu współzawoglnictwa 


pracy. 


Wyrok w procesie sabotażystów 
lb, kierowników ZSCh w Kowalewie 


sprzecznych ze statutem — sąd skazał 
na karę 10 lat w.ęz'enia, 

Przewodniczącego Gm.nnej Komisji 
Rewizyjnej ZSCh — józeja Kruka — 
winnego niewykonania _ zarządzeń 
wiadz nadzorczych spółdzielni į h.€- 
przeprowadzania stalych kontroli w 
tihach spółdzielni na karę 6 lat wię” 
zien:a, 

Prezesa zarządu i kierownika TeśZe - 
tówek spółdzielni — Franciszka Sza- 
lacha, winnego popełniana sabotażu 
przez mieremontowaiuie budynków go- 
spodarskich, zameszkiwanych przez 
parcelantów oraz dopuszczenie wraż 
z innymi członkami zarządu wadl'we- 
go prowadzemia gospodarki  iinanso- 
wej, na karę 5 lat więzienia, 

Referenta zakupów i kierownika ma- 
gazynów — Mariana Panka — za nię- 
dopilnowanie złożonych w  magazy- 
nach towarów, na karę 2 lat więzie- 
na, , , 


tekstylna 


usprawnia sieć sprzedaży 


k ŁÓDŹ. Istniejąca w roku ubiegiym; włókienniczych, których obroty wzro- 
będzie miała doniosły wpływ na sieć dystrybucyjna 25 hurtowni i 82 


sły z 76 milionów zł w pierwszym 
kwartale rb. do 275 milionów w dru- 
gim i 737 milionów w trzecim kwar” 
tale br. Rozbudowa sieci detalicznej 
podhurtown; ma ma celu jak największe 
zbliżenie Centrali Tekstylnej do más 
korsumentów, 


Ogólne dane obrotowe Centrai Tek 


tale obroty osiągały wysokość około 32 


8241 


„Nr 296 


N szym zdaniem 


A jednak 


Podkreślaliśmy nie dawno w ar- 
tykuliku p.t. „Soboty *bez wódki“ 
onieczność ograniczenia w stolicy 
sprzedaży alkoholu w soboty, Spra 
Wa niestety minęła bez echa. A 
okazuje się, że istnieje nawet do 
wydania takiego zarządzenia pod- 
stawa prawna, I na takiej właśnie 
Rodstawie oparło. się starostwo 
Przasnyskię, skoro na swoim tere- 
Nie wprowadziło już ograniczenia 
sprzedaży alkoholu, Na mocy za- 
rządzenia została zakazana; 

a. sprzedaż wodki na targowi- 
sku w czasie jarmarków, b. 
sprzedaż wódki w soboty i w dni 
wypłat od godz. 14, e. sprzedaż 
wódki w niedziele i święta od 
gedz. 6 do 14, d, sprzedaż i po- 
dawanie wódki nieletnim do lat 
21..lub uczniom wszelkiego ko- 
dzaju szkół niższych i średnich 

„bez względu na ich wiek, e. in- 
nym spożywcom na rachunek na- 
leżności za pracę lub za towar, 
f..sprzedaż wódki poza godzina* 
mi handlu, 


Trzeba ratować życie ludzkie! 


Potrzebna jest pilnie — streptomycyna! 
„Od mieszkańców bloku VIII (ul. | przebywał w obozach, pracował po- 


Słowackiego 15/19) otrzymaliśmy 
zbiorowy list następującej treści: 
„W naszym bloku mieszka rodzi- 
na repatriantów wileńskich, Ojciec 
tej rodziny ciężko zachorował na 
Bruźlicę. Płaca nauczycielska matki 
Wynosi 7.000 zł, Dzieci się kształcą. 
Wobec tego wielkiego nieszczęścia 
rodzinie grozi nędza. Sytuacja po- 
torszyła się z chwilą zwolnienia cho 
Tego z pracy. Jako ostatni środek 
ratunku lekarze podali jedyny lek— 
$treptomycynę. 130 gramów tego le- 
ku kosztuje ok. 400.000 zł, Ogłoszenie 
Drzex Radio dało zaledwie 2 gramy 
Atreptomycyny, Pożyczka į zapomo- 
ga WSM oraz ofiary wszystkich 10- 
katorów pozwoliły na zakupienie 30 
gramów lekarstwa. Kuracji przery= 
wać nie wolno, Rodziną jest w osta- 
tecznej rozpaczy, Chory ma lat 46, 


Kto bliższy — ten lepszy? 
Nie, to nie jest w porządku ! 


Weronika Iskrzyńska, pracownica | skiej przechodziło. przez jego rece!) 
Szpitali miejskich, mieszka od kil-|I oto 22 bm.(!), Pawłowski pisze po- 


kunastu mięsięcy z dwoma dorosły- 
mi syńarmmi w sali szpitalnej Die: 
Ciątka Jezus, W tejsamej sali mie- 
szka zresztą więcej osób z persone 
lu szpitalnego, nie posiadających 
własnego mieszkania. ar Bi t a 


w iki AA oe 3 
T 29- września rb, „Iskrzyńska złoży” 
ła podanie do Resortu Mieszkanio- 
wego 'o przydzielenie jej wolnego 
mieszkania przy ul. Zagójskiej 18, 
Wszystko przemawiało za tym, że 
podanie W. Iskrzyńskiej zostanie 
uwzględnione. Resort Mieszkaniowy 


` zadowolony, że może bez trudu przys 


m— || 


` Bieczność 


dzielić mieszkanie pracownikowi 
Miejskiemu, mieszkającemu kątem 
od wielu miesięcy w izbie szpitalnej, 
zaopiniował podanie przychylnie. 
Podanie powędrowało do Wydziału 
Kwaterunkowego Zarządu Miejskie- 
go, który miał wystawić nakaz dla 
ob. Iskrzyńskiej. 


«Niestety, mieszkąnie podobało się 
urzędnikowi Wydziału Kwaterunko- 
wego, Stefanowi  Pawłowskiemu. 
(Prawdopodobnie podanie Iskrzyń- 


Ściana wykopu wzmocniona 
tramwaje kursują normalnie 


Wczoraj, kilka minut po godz. 10 
zostało przerwane połączenie tramwa- 
jowe Warszawy lewobrzeżnej z Pra- 
8ą. Tramwaje. linii 23 i 25 kursowa” 
ły na odcinku od Targowej do PI. 3 
Krzyży, wozy idące z zachodnich 
dzielnie miasta — do Pl. Zbawiciela, 

Powodem przerwy w ruchu bylą ko- 
wzmocnienia konstrukcji 
ucśnej, pod torami traimwajowymi na- 


"Przeciw Banku Gospodarstwa Krajo- 


wego, w związku z robotami prowa- 


owej. 


w październiku rozpocznie się budowa 
szkół na Mariańskiej i Kopernika 


W br. MPRB oddało do użytku kil 
wyremontowanych budynków 
szkolnych. Są to Gimnazjum Staszi- 
Ca przy ul. Noakowskiego 6, szkoła 
Podstawowa -— Kolektorska 3 na 
Marymoncie, szkoła RTPD przy ul. 
elińskiego 15 oraz szkoły na uli- 
— 


Wezwanie 


110 tys. złotych na budowę ośrod- 
4 wychowawczego RTPD na Kole 
UL. Ożarowska 83, przekazuje firma 
i aesłąw Nowotczyński, Żurawia 32 
Wzywa do wyścigu w ofiarności w 
postępowaniu *'łańcuszkowym na 
4 Koła Przyjaciół Świetlicy R. T, 
w D. nr. 5 na Kole (konto w BGS5— 
Brecka 11, a mr 1140) firmy: Auto- 
Iansport — Krochmalna 87, Spół- 
Zielnia Komunikacyjno - Samocho= 
TOWA, Wileńska 12, Spółdzielnia 
Tanswar — AL 3-go Maja 2, $pół- 
dzielnia Warsep — Grójecka 20 i in- 


idzonymj w wykopie tunelu linii średni- | przywrócono normalny ruch na całym 
Ponieważ betonowe podłoże | odcinku, 


piwa więk c w Z 


można!.., 


Jesteśmy pewni, że. starostwo 
przasnyskie, które jedyne w woje- 
wództwie warszawskim skutecznie 
prowadzi walkę z plagą alkoholiz- 
mne, wprowadziło takie ogranicze- 
nia, opierając się na znanej wszy- 
stkim ustawie przeciwalkoholowej. 
Wiemy także, że powyższe zarzą- 
dzenie starostwa spotkało się na: 
wet z interwencją inspektora Mo- 
nopolu Spirytusowego (zresztą 
bezskuteczną), oraz gorącym pror 
testem tamtejszych restauratorów. 
Mimo to zakazy obowiązują i jak 
łatwo wywnioskować dają oczy- 
wiście pozytywne wyniki, 


RAR 


spółdzielni pracy, szkolący: 


Sądzimy, że stolica powinna 
wziąć przykład ze starostwa przas- 
nyskiego, jeśli i na terenie War- 
szawy walka z plagą alkoholizmu 
ma przybrać konkretne formy. 
Starostwo przasnyskie, dowiodło, 
że z plagą pijaństwa można rzże- 
czywiście walczyć, jeśli się tylko 
tego naprawdę chce, 


dzielni „kobiecych“, 

Ul. Skaryszewska 15. Kilkup'ętrowy 
odremontowany budynek mieści 4 
spółdzielnie pracy: „Tęczę*, „Prażan- 
kę*, ' „Maciejówkę* i „Współdziała” 
n'e“, Pracuję tu ok. 400 kobiet į kil- 
ku mężczyzn, 


Snuje się przędza 


I piętro, Terkoczą maszyny, obsłu- 
giwane przez kobiety, byłe uczest- 
niczki kursu fachowego Ligi Kobiet. 
Siedem faz ma produkcja w spółdziel- 
ni dziewiarskiej: motanie (pasmowa- 
nie), farbowanie (tę czynność wykonuje 
się poza spółdzielnia), szpulowanie, 
maszynowanie, wykańczanie, przeglą- 
danie, prasowanie, Ostatnie trzy prace. 
są wykonywane w niezbyt wygodnych 
warunkach: wszystko w jednym po- 
mieszczeniu, które służy również za 
szatnię. Brak lokalu na stołówkę tak- 
że jest wielką bolączką. Obiady 
wprawdzie dobre (szęść razy tygod- 


nad siły 1 stracił zdrowie. Chodzi o 
szybką pomoc, o dastarczenie strep- 
tomycyny. Apelujemy o tę pomoc do 
całego społeczeństwa. 


Następują liczne podpisy miesz- 
kańców bloku VIII przy ul. Słowa- 
ckiego 15/19, 

* 


Apel ten ze swej strony pod- 
trzymujemy gorąco, Adres chore- 
go jest znany redakcji. Wszystkich, 
"którzy ofiarowaliby się. dostarczyć 
choćby minimalnych ilości strep- 

` tomycyny, prosimy o przekązywa- 
nie wspomnianego leku za pokwi- 
towaniem pod adresem redakoji 
„Robotnika“ Warszawa, Al. Jero- 
zolimskie 85, sekretariat redakcji, 
pokój Nr 10 w godzinach od godz, 
16 — 18. 


niczą, 

Dom przy ul. Jotejki Nr 18 odr | 
wiedzamy o zmierzchu. Mieszkania | 
i klatka schodowa toną w: ciemno- 
Wprawdzie Pawłowski ma jedną way kępa zer Ao eli R 
osobę więcej na utrzymaniu niż p, Z AON yo tik Kw” on b | 
sikrzyńSka,'ale pbelada teá mieszka- PY 99,478. zł. Ploktrownia chee, Py) 
nie, “g któroko io, fikt nie wytuada | OANA wpłacić Jediiorasdwo. Gdy: 
Bin" GŁ Zabkowskiej 41 w. dołnu, jby zechciano rozłożyć ją na raty..' 
będącym własnością Zarządu Mięj- 
skiego. f j 

Naczelnik Wydz. Kwaterunkowe 
go tow. Rutkowski załatwił (podanie ' Wchodząc trzeba uważać, 
swego sprytnego pracownika pozy- 
tywnię, ą , 

Towarzyszu Naczelniku Rutkow- 
ski, coś tu jest nie w porządku! 

Nie powinno być ważne to, że Pa- 


danie do Wydz. Kwaterunkowęgo 0 
przydzielenie mu mieszkania przy 
ul Zagójskiej, 


1 
Tag: | 


Przy lampię naftowej 


wody w mieszkaniach. Dwie ubika-| 
cje ogólne stale zresztą brudne, znaj | 
dują się na podwórzu. | 


ROBOTNIK 


W walce z bezrobociem (I) 
„Maciejówka* narzeka na brak roboty 


„Prażanka ma jej pod dostatkiem 


Centrala Spółdzielni Pracy 
wysuwa wciąż nowe projekty 
Klęską, dotkliwie dającą się we znaki społeczeństwu 
w ustroju kapitalistycznym jest ogromna ilość bezrobot- 
nych. Polska powojenna walczy z tym skutecznie, Š 
czynia się do tego rozwój życi 


robotników niewykwalifikowanych. Chcąc zapoznać na- 
szych czytelników z pracą na terenie tych spódzieln, po- 
śwęcimy tej sprawie parę reportaży. Zaczynamy od spół- 


Brak kanalizacji, wody i światła 
utrudniają życie lokatorom „Pekinów* 


Przegniłe belki stropowe 
grożą mieszkańcom katastrofą 


. -W „Robotniku* 15 bm, umieściliśmy 
fatalne warunki mieszkaniowe i sanitarne w domu przy ul. Gró- 
jeckiej, zwanym popularnie „Pekinem“, Jak się ekazuje takich „Pe- 
kinów* jest niestety więcej. Znajdują się one z reguły na przed- 
mieściach stolicy, gdzie kontrola sanitarną i budowlana jęst trud- 
niejsza. Domy te są w większości zamieszkałe przez ludność robot- 


Na schodach nie ma poręczy. DOM grozi zawaleniem 
by nie, 
spaść. Nie ma także kanalizacji, ani| mieszka ok, 120 osób, Dom jest prze- dzeń technicznych i sanitarnych u+ 


— Do tego wszystkiego zdążyliśmy | cja Budowlana nie zezwoliła na re- w obu wypadkach pospieszą z po- 


Str. 7 


E WE WE POCZ OPEK CY TE NEED 2 

żance* (spółdzielni koniekcyjnej) jesti mi jest bardzo ścisły. Ponieważ w 
jakby cieplej, a na pewne weselej | każdym prawię ośrodku odczuwa Się 
To chyba zasługa głośnika, wiszące-! brak świetlic, projektuje się zorgani= 
go na ścianie. Robotnice, ` pochylone | zowanie wspólnej świetlicy w śróda 
nad stołami, mają uśmiechnięte twa- | mieściu. W roku przyszłym spółdziel- 
rze. Magazyn produkcyjny zawalony j nie zatrudniać będą -9,5 tys, pracow 
jest gotowymi wyrobami. Jedna z pra- | ników, wartość produkcji planuję się 
cownie bawi się w modelkę: demon- | na ok. 10 miliardów zi. (smi) 

struje nam bardzo przyjemny szlairo: 
czek z seledynowej flaneli. Cena hur- 
towa wynosi ok. 1.400 zł. W detalu 
nie wiele droż:j. : 


ia spółdzielczego, "rozw 
i zatrudniających szeregi 


„Maciejówka* cierpi 
na brak zamówień 

Zarząd spółdzielni czapniezej „Ma- 
ciejówka** jest wyraźnie Tozgoryczo-| Sobota — godz. 15 Oyda"; goda. 29 
ny: prywatne firmy (np. „Hazet“ przy «iR Jowialski", f 
ul. Kopernika) otrzymują zamówienia |9 Pan Jowiałskim. 4 700% godz 
państwowe np. na czapki dla koleja-| TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 
rzy, a oni tu właściwie nie mają ro-|8): godz. 15 „Bze!mostwa Scapina”; gedz 
boty. Szyją wprawdzie czapki ucze j”9 rżabusia”. 4 
miowskię i narciarskie, ale chcieliby |13): godz. "19 -Krwawe goap O Tee 
mieć zamówienia poważniejsze, I dla} TEATR MAŁY (Marszaikowska 81): 
czego nici 2 przydziału państwowego |50dz. 19 „Podróż pana Perrichon”. 
k ztują drożej mż w sklepie prywat- TEATR „COMOEDIA” (ul. Szwedzka 2): 


TEATR POLSKI (Karasią 2); 
Wtorek — godz. 19 „Pan Jowialski”, 
Aroda a sode i$ ok Jowialski”*. 
zwar = 17 e — A 
Piątek — Pi 19 „Pan owialski”. 


niowo mięso), lecz trzeba je spoży- 
waé w ciasnej kuchni lub na koryta- 
rzu. O zorganizowaniu życia świetli- 
cowego, z braku warunków _ lokale" 
wych, możną na razię tylko marzyć. 


„Współdziałanie* ma 
najładniejszy lokal 
Ostatnie piętro. Dużo światła, Jas- 
re, czystę ściany, 40 podopiecznych | 
Wydziału Miejskiego Opieki Społecz- 
nej szyje bieliznę pościelową t odzież 
damską. Kilkadziesiąt kobiet pracuje 
w dom, gdyż waj nie ma dla waty: R 
stkich miejsca, Roboty jest nadmiar, R0052 - 
Obroty spółdzielni stale wzrastają. W| o a ui E A 
tej chwili wynoszą ok 2 milionów zł| a terenie Warszawy istnieje w tej|Zw, Zaw, 26 bm, prapremiera „Kobiety 
chwili 220 spółdzielni pracy, obejnfu- | "e mgle", ; 


godz. 19 „Powrót, e 
? TEATE POWSZECHNY (ul: Zamojskie 
80): 8. 19 „Faryzeusze i grzesznik”, 


miesięcznie. 3 TEATR NOWY P : 
3 jących różne dzłały produkcji prze 109 „P wa ©: 
„Prażanka* słucha radia mysłowej. Zatrudniają one około 8 tys dzielę o 15, A WA „Bom 


Podlegają Centrat otwarty" Bałuckiego, 


Na schodach drugiego piętra słychać | pracowników. 
(oddział warszawe 


Spółdzielni Pracy TEATR DZIECI WARSZAWY (saa 


są| dźwięki muzyki, zagłuszane chwilami | i YMCA): przedstawienie odwołane. 
warkotem maszyn do szycia. W ,,Pra- ski), Kontakt Centrali ze spółdzielnia-| TEATR „WROKBŁLKK WAKMSZAWSKI” 
Ę CA ZE a AA (Zygmuntowska 8): rewia pt „Kon - 
cja ONZ", poca; 17.15 i 18,15, w niedziele 


15, 17.15 i 19.15, 
TEATR LALEK „NIEBIESKIE MIGDA 
LX" (Marszałkowską 69): w próbach 
„Kopciuszek' i „Bajka o rybaku i rybce” 
A. Puszkina w tłum, J. Tuwima, 
TEATR GULIWER (Królewska 18); w 
próbach „Korsarze'', 
CYRK pod dyr, Din-Dona (P,, S - 
A - kiewicza). Codziennie e godz, io. w nie 
me nastąnii dopiero -na wannę PARĄ ów Api y 
u% 
przyszłego Tymczasem wel Wystawa Książki Radgien). j 1 pokaz 
rya części damu są  przegniłe malaratwa ps: skiego. f DPA stajo; ma- 
elki stropowe. Rok temu urwała laratwo polskie, obce i sztuką 
P "* M twart — 
artykuł przedstawiający  |się taka belka i spadła, na szczęście 1a, w nobelo miodail 1 3 AS ie 
nie zabijając nikogo, Prowizorycznę 19 m 1%, W poniedsialek Muzeum Bam- 
stemple nie rozwiązały kwestii, Jesz 
czę więc przez pół roku mieszkańcy TRZY OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 


domu żyć będą pod groźbą możliwej 3 + i 
zwi maramea erin abat EE 


Ponadto dom nie jęst skanalizo- Z Gorka y roli uł wej, dyrekcja tea- 
wany; nie we wszystkich lokalach stawienia: 26 27. 98 pay os, atnie przed 
jest woda. Dach jest częściowo zer da, czwartek) o godz. 19. TARS. 
wany i w mieszkaniach tworzą się 


„zacieki, Lokatorzy == w większości z T : 
że do rządey po kartki żywnościowe N : 


robotnicy, nie mają  oczywiścię 

środków materialnych, py temu sta- 

trzeba stać w ogonku przez długie "9Wi rzeczy zaradzić, | f (Chmi 88); | 
godziny. <radijwii tylo dwa razy! Podaliśmy dwa, najbardziej ja czdia Z Rurki? Boch, "zeknedyt 38, 
W tygodniu. . , , „. ' j"krawę'-wypadki, nieodpowiednieh "U i. M. Bie dw. zawea ik - 
o war» warunków lokalowych i higienicz- 
nych. W jednym wypadku mieszkań 
cy narażeni są na niebeźpieczeństwo 
utraty życią. W drugim brak urzą 


ma elektryczności, W zimie robi się 
ciemno o godz. 16, Dzieci muszą się 
uczyć przy lampie naftowej", i 

Tow. Ploch prosi nas: „Napiszeie, ' 


Gage € 
iw Kinie- Byrena) 
od dnia 23.7. zawieszone do odwołania. 

„AKBIL ALNOSCI" tw nie Stylowy): 
ty.ko jeden seans o godz, No pro- 
gram kro mod sM a w 

„PAŁLADIUM' (Złota 7-9): „Aleksan 
der Newski’, | acid 12,00, 14,45, 19,15, 21,50. 
źw. Zaw. o 17. 


W demu przy ul, Puławskiej 56 


znaczony do rozbiórki, W tym wła-;trudnia niesłychanie życie lokato» 


Śnie miejscu będzie się poszerzać ul. | rom. anaa Pe „ańasnawska. RD: 
Puławską, W zeszłym roku Inspe!:- | Sądzimy, że władze samorządowe “w. Zaw, 17, 


„STYŁOWY” (Marszałkows. 112): 
„Przeczucie" (produk. sda j ocz. g. 


włowski jest u Was zatrudniony. | się już przyzwyczaić — mówi Helena mont, motywując to przewidywaną mocą tym bardziej, że pomocy tej J3. 15, 17, âL Źw, Zaw, © 19, 
Mieszkanie powinna dostać gb.| Urbańska, Najgorsze jest to, że nie rozbiórką domu. Rozbiórka jednak: wzywają rodziny robotnieze. (ad) . „„$ZRENĄ: | ori LET WTA 


Iskrzyńska, ponieważ ona, wraz z 
dwoma dorosłymi synami, z któ- 
rych każdy pracuje — nię ma da- 
chu nad głową! Zresztą uataliliście 
zasadę, że gdy dwie osoby ubiegają 
się o to samo mieszkanie, rozstrzy- 
gać powinna m. in. data złożenia po-, 
dania, Spójrzcie na daty! (R), 


_ Dlaczego 


jezdni jest mocno popękane, zacho- 
dziła po ostatnim deszczu obawa ob- 
sunięcia się ściany wykopu. Robotni- 


cy, pracujący przy budowięg tunelu 
przystąpili wczorajszej nocy do 
wzmacnania ściany wykopu drew- 


Spór Zarządu Miejskiego z „Ba- 
cutilem* przeciąga się. Rozmowy idą 
| bardzo opornie. Miasto nie przestaje 
dostarczać padliny i zepsutego mię- 


nianym, belkami, Praca została przer-! 
wana na okres największego nasilenia 
ruchu w godzinach porannych, a na- 
stępnie podjeta na apka owi n i 
Przerwa w komutkacji tramwajowe : z s à i > 
wyniosła ok. 2 godziny. Po południu A w, bog luj 
prymitywnych schowkach, przewozi 
się go otwartymi samochodami na 
Żerań, 
Na Żeraniu, gdzie w przyszłości ma 
powstać Zakład Utylizacyjny, zako- 
puje się nie nadające się do użytku 
cuchnące resztki, 


cach Tarnowieckiej, Krypskiej, Go- | r , 

cławskiej i Spokojnej. Oddano także | Niebezpieczne niechlujstwo 
wreszcie do użytku budynek szkolny} Wszystko byłoby w porządku, 
przy ul. Woronicza, gdzie jeszcze do gdyby je naprawdę zakopywano. 
tej pory toczą się prace nad dobu-, Lecz, jak to stwierdziła naocznie 
dową jednej kondygnacji w podzie- Komisja Przedsiębiorstw Stoł, Rady 
miach gmachu. Zastosowano tu spo-. Narodowej, padlina i odpadki zako- 
sób eksperymentalny. Podczas prze-| pywane są bardzo niedbale, Nieraz 
budowy fundamentów część budyn- | tylko przykrywa je 30 eentymetro- 
ku spoczywała tylko na drewnianej! wa warstwa ziemi, Zakopuje się tu 
konstrukcji stempli. |m. in. psy, u których stwierdzono 


(K) 


Jeszcze w bm, MPRB rozpocznie 
budowę dwóch nowych wielkich g.ua 
chów szkolnych — przy ul. Koper-j 
nika, oraz na rogu Mariańskiej i 
Twardej. Na Mariańskiej rozebra- 
no już część ofic i odgruzowano 
znaczną część terenu. Z rozbiórki 
uzyskano tu ponad pół miliona ce-, 
gie W tym tygodniu rozpoczę-| 
te zostaną wykopy pod  funda-|i 
menty budynku przy ul. Kopernika. | 
Będzie to czteropiętrowy, żelbetono- | ziemią padlinę, to dama fabryka 
wy gmach o kubaturze 10 tys. m.|tłuszczów technicznych, klejów i 
sześc. (St.) ifarb, zmiszczona przez Niemców, Le- 


źne dla ludzi. A. przecież mięso zwie- 


w myśl przepisów sanitarnych być | 
zakopane co najmniej na głębokości 
2 metrów,  Bezpańskie psy grasują 
tam bezkarnie. 


Szkoda tych resztek maszyn 


odpadków i zepsutego mięsa? 


Niedbała praca na Żeraniu . A 
efektem sporu kompetencyjnego 


Warszawa, w której tygodniowo trzeba zniszczyć lub przerobić 
około 6 ton padliny chorego lub zepsutego miesa, musi mieć ko- 
niecznie zakład utylinizacyjny (rakarnię), Zarząd Miejski nie kwapi 
się jednak z budową zakładu, uważając, że powinien się tym zająć 
„Bacutil*, ponieważ firma ta otrzymała 
i przeróbkę odpadków zwierzęcyc h, „Bacutil* znowu zwleka z bu- 
dową, uważając, że jest to ustawowy obowiązek samorządu, 


sświata Pracy. 6,10 Dz. por. 6,25 Muzyka 


wściekliznę i bydło padłe pE wąglik, fon A w popołudn. 16.30 Wiaan | 
którego zarazki są szczególnie gro- |Techn. 


rząt zarażonych wąglikiem powinno ! rosyjskiej. 
19,40 Wszechnica Radiowa. 20.00 Dziennik 


łudn, 18,20 
Teren, na którym przysypuje się | popu idn e 


20,30, Zw. Gaw, o 18,30. 

| „TĘCZA” (S ae i 5 
mow, Pocz, p 1580 1" Bób ia 
Zw, Zaw, 1%. | 


OGŁUSZENIA DAOBAE 


ZGUBIONO kartę rejestracji RKU Gro- 
dzisk, elińaki ranciszek, 8242 


O O TROY PEPE ANIE 
ZAGINĘŁA legitymacja członkowska Spół 
dzielni Spożywców Warsząwa-Północ, Je- 
lińskiego Antoniego, 826 


„Bacutil* nie przerabia 


swoich obowiązkach, Przeróbka 
bowiem padliny i wszelkiego rodza- 
ju odpadków mogłaby dostarczyć 
wiele poszukiwanego tłuszezu tech* 
nicznego, macaki kostnej, surowca 
do fabryk mydła itp. (Rem) 


m——„>o>-, 
NAUCZYCIEL historii — marksista — po- 
Ręzkiwony. Zgłoszenia: r 
ska 8, zk oł 


tel. 51-12, 


-wą, Skaryszew 
a Pracy Społecznej R 


wyłaczność na handel 


żą tu na powietrzu od 1945 r. resztki 
maszyn, dwa kotły, młynki kostne, 
młynki do farb, rozdzielacz tłusz- 
czu, — cenny sprzęt, który doskona- 
le możnaby wykorzystać przy budo- 
wie nowej rakarni. 

Pewną ilość maszyn udało się oca- 
lié z dawnej rakarni miejskiej przy 
ul, Elekcyjnej. Magazynuje się je w 
Rzeźni Miejskiej. 

Pomijamy beztroskę, z jaką po- 
zwala się niszczeć maszynom na Że- 
raniu. Trzeba jedńak podkreślić lek 
komyślność, z jaką Bacutil zapomina 


BADLO 
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Przy 


„ 7,00 Wiad. dz. por. 7,20. Muz. por. 
25 Szkolna Gazetka Rad. 9,80 Wszech- 
nica Radiowa. 11,40 Aud, szkolna. 12,04 
Wiad. pongan le Te LETA SZJ 

„_1e, OMC, a szkól. a 
PET di dla dzieci. 15,50 Muz. 


16,45 „Gramy w szachy”. 17,00 | 
Konc. rozrywk. 17,50 „Patriotyzm, szow:- 
nizm, internącjonalizm", 18,00 Konc., muz. 
j. 18,35 „Uliczka Klasztorna". 
19,30 Piosenki. 


19,00 Słuch. dia wojska, 
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Centralne Biuro Ogł. ! Reki. 'Sp. Wyd. „Wiedza“ Oddział w Warszawie, Al r 
Jerozolimskie $5, tel. 885-05 oras Agentury migjakie: Ai. Gen Sikorskiego 18- 


wiecz. 21,10 Aud. Chopinowska. 21,40 Nie- 
bo nad ojczyzną. 22,00 / Muz. tan. 23,00 
Ostat, wiad. 23,10 Muz. tan. 


| 
„Impet”, Kolekiura Marszatkowska 1 — L. Urbanowicz skiej 1 śm 
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„Woln — Warsząwa, 


sb, 
uż, Sp. Agencji Prasowej „wio 


„Opowiadanie © kamie- 
etraszek Warszawa, Wspólna 50, tai Kóń-J6 


Marszałkowska 
uj. Złota 4, Biuro Ogłoszeń Teofil 


B-59791 


. , uz. . 
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Ditowaka 21,40 Mus, popul. 2215 „Ludzie 

y uz, Ą „Ludzie 
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SPOBT i 


Peina lista nagród zdobytych zespołowo 


ŚLE 


BOST NER 


i indywidualnie w biegu „Robotnika” 


Uroczystość wręczenia nagród 


Komitet organizacyjny biegu uli-;Przemysłu i Handlu tow. Hilarego 
cznego „Robotnika“ wraz z komisją | Minca — komplet na biurko oraz 
sędziowską pracował w niedzielę do j|nagrodę' Ministra Bezpieczeństwa 
późnych godzin wieczornych nad u- |Publicznego tow. Stanisława Radkie- 


' dowi, nie ma, 


staleniea kolejności wszystkich ucze- |wicza — 6 par kolców. 


stników biegu przybyłych do mety, 
oraz nad rozdziałem nagród. 


Nagrody zespołowe 


, Pierwsze miejsce w. punktacji ogól 
nej zajął Związek Młodzieży Pol- 
sxiej (Warszawa), zdobywając 7571 
punktów oraz nagrodę przechodnią 
redakcji „Robotnika“ — puchar i 
pierwszą nagrodę zespołową, ofiaro- 
waną przez protektora b'egu Premie- 
ra tow, J. Cyrznkiewicza —-komplet 
sprzętu sportowego złożony z 6 par 
tenisówek, 6 par spodenek, 6 koszu- 
lek, 2 kul, 2 oszczepów i 2 dysków. 
Drugie miejsce zajął Ludowy Zes- 
pół Sportowy Z. S. Ch. zdobywając 
3040 punktów oraz nagrodę M/ni:tra 


a 


Skrzypczak Hieronim (WKS Legia) 
zajął drugie miejsce w biegu ulicz- 
nym „Robotnika“ 


Warszawa, 


Irena Chmielewska 
Mace rację, że recenzent pomylił się. 
Rolę córki gra oczywiście Ewa Kar- 
ska a nie Stefania Kornacka. 

Stały Czytelni z Elbląga. 
cie sę do Kancelarii Prezydenta R.P. 
Kapituła Orderu Virtuti Militari, 


Zwróć- 


Józet Z. —. Warszawa,  Pożyczek 
pod zastaw -ruchomości (towarów w 
sklepie, urządzeń sklepowych) udziela 
Bank Handlowy, Mazowiecka 16, tyl- 
ko w celach handlowych. Instytucji, od- 
powiadającej przedwojennemu lombar- 

L. Fr. Repatriant ze Lwowa. jeżek 
pracowaliście, bylście ubezpieczeni. 
Obecnie, nie będąc zdolny do. pracy, 


' powinniście ubiegać się o rentę w U- 


bezpieczalni Społecznej. 


Jeżeli nato- 
miast nie byliście ubezpieczeni, mo- 
żecie jedynie zwrócić się o pomoc do 
Opieki Społecznej. f 

E. B. — Piaseczno. Uwagi przesła- 
liśmy do MZK w Warszawie. 


Trzecie miejsce zajęła „Służba Pol- 
sce“ — Warszawa zdobywając 2711 
punktów oraz nagrodę vice-ministra , 
M. O. N. gen. Spychalskiego — sta-| 
tuetkę i nagrodę naczelnego redakto- 
ra „Róbotnika* tow. Stefana Arskie- 
go — 4 pary rękawic bokserskich. 

Czwarte miejsce zajął Z. K. S. 
„Szmorządowiec' (Warszawa) 1540 
punktów, zdobywając nagrodę na- 
czelnego dyrextora Polskiego Radia 
tow. Wilhelma Billiga — aparat ra- 
diowy „Aga“, 

Piąte miejsce zajął klub sportowy 
„Głuchoniemi* (Warszawa) zdobywa- 
jąc 1154 punktów oraz nagrodę prze- 
wodniczą cego ZMP gen, Januszą Za- 
rzyckiego — komplet sportowy — 10 
koszulek, 10 spodenek, 
tofli, siatka i piłka. 

Szóste miejsce zajęła „Wisła“ (Kra 
ków) zdobywając 1038 punktów i na- 
grodę Ministerstwa Administracji Pu 
blicznej — statuetkę. 

Siódme miejsce zajął WKS „Le- 
gia“ (Warszawa) zdobywając 1003 
punkty i nagrodę Związku Parla- 
mentarnego Polskich Socjalistów — 
sprzęt sportowy, złożony z 4 kostiu- 
mów, kuli, dysku i oszczepu. 

Ósme miejsce zajął ZMP (Katowi- 
ce) zdobywając 983 punkty oraz na- 
grodę Ministra Rolnictwa ob. Jana 
Dąb-Kocioła, złożoną z piłki nożnej, 
piłki siatkowej i siatki. i 

Dziewiąte miejsce zajął ZKS „Cu- 
krownik* (Warszdłva) zdobywając 
718 punktów oraz nagrodę Prezyden- 
ta Warszawy tow. inż. ' Stanisława 
Tołwińskiego — piłkę i siatkę. 

Wreszcie dziesiąte miejsce zajął 
ZMP (Kielce) zdobywając 635 punk- 
tów i nagrodę Związku Samopomocy 
Chłopskiej — piłkę i siatkę. 


10 par pan- 


Nagrody indywidualne 


W punktacji indywidualnej pierw- 
sze miejsca zajęli i zdobyli nagrody: 

1) Biernat Andrzej (Wisła) — na- 
groda Ministra Sprawiedliwości tow. 
Henryka Świątkowskiego — zegarek 
ręczny „Omega“, > : 

2) Skrzypczak Hieronim (WKS Le- 
gia) — nagroda vice-Marszałka Sej- 
mu tow. Romana Zambrowskiego — 
rower. 

3) Wierkiewicz (Warta) nagroda 
wicepremiera Antoniego Korzyckie- 
go — rower. 

4) Zubczyński Tadeusz (WKS Le- | 
gia) — nagroda sekretarza CKW PPS 
tow. Tadeusza Ćwika — papierośnica 
srebrna. 

5) Czajkowski Roman (ZKS „Samo- 
rządowiec*) nagroda Ministra Od-| 
budowy tow. Michała Kaczerewskie- i 
go — złote pióro wieczne. 

6) Józefowicz Stefan (ZZS „Cukro- 
wnik) — nagroda redakcji „Głosu Lu | 
du“ — dress sportowy i kolce. 

7) Bajer Józef (ZKS „Samorządo- 
wiec“) nagroda redakcji „Robotnika“ 
— kolce. i 

8) Więcek Edward (Wisła) nagroda 
generalnego sekretarza Z. G. ZMP 
tow. Lucjana Motyki — komplet 
sportowy. ` 

9) Widerski Stefan (Wisła) — na- 
groda generalnego sekretarza Z. G. 


ZMP tow. Lucjana Motyki — kom- 
plet sportowy: 

10) Śmigielski Marian (WKS Le- 
gia) — nagroda sekretarza general- 
nego ZMP tow. Lucjana Motyki — 
komplet sportowy. 

Poza tymi otrzymali nagrody: pię- 
ciu pierwszych najlepszych zawod- 
ników ze Zw. Młodzieży Polskiej, 
trzech z Ludowych Zespołów Spor- 
towych i 2 ze „Służby Polsce". 


Związek Młodzieży Polskiej 


1) Baran Wacław — ZMP Warsza- 
wa nagroda Prezesa CUP-u min. 
tow. Tadeusza Dietricha — rower. 

2) Kurzyden Gerard — ZMP Kato- 
wice — nagroda Min, Skarbu tow. 
Konstantego Dąbrowskiego — zega- 
rek na rękę. y 

3) Cichos Józef — ZMP Katowice- 
— nagroda Min. Leśnictwa ob. Bo- 
lesława Podedwornego — kolce. 

4) Miłoźniak Mieczysław ZMP 
Warszawa nagroda sekretarza 
CKW PPS tow. Włodzimierza Recz- 
ka — para skórzanych rękawiczsk. 

5) Tepper Zenon ZMP Katowice — 
nagroda Zw, Samopomocy Chłopskiej 
— komplet sportowy. 


Ludowe Zespoły Sportowe 


2) Mikutowicz Józef — LZS — na- 
groda posła tow. Rafała Pragi — ze- 
garek. 

3) Szałkowski Edward LZS — na- 
groda Zw. Samopomocy Chłopskiej 
— komplet sportowy. 


Służba Polsce a 


1) Dobrakowski Stefan SP Warsza- 
wa nagroda Ministra Komunikacji 
ob. Jana Rabanowskiego — rower. 

2) Przybyłkowski Romuald — na- 
groda Zw, Sam. Chłopskiej — dress 
i tenisówki. - 

W końcu przyznano nagrody: 
pierwszemu niestowarzyszonemu 
Kwiatkowskiemu nagrodę wicemar- 
szałka Sejmu — komplet sportowy 
złożony z kolców, koszulki i pantofli 
oraz najstarszemu uczestnikowi, któ 
ry ukończył bieg Bielajewowi Miko- 
łajowi — nagrodę Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej tew. Kazimierza 
Rusinka — paczkę żywnościową i 
najmłodszemu uczestnikowi biegu 
— Sikorskiemu Rajmundowi — na- 
grodę ufundowaną przez pracowni- 
ków drukarni „Robotnika“ — weł- 
niany dress i żeton. 

Uroczyste rozdanie nagród nastąpi 
w najbliższą niedzielę w czasie przer 


1) Kujawski Zdzisław LZS — na-'wy meczu Polonia — ŁKS na stadio- 


groda redakcji „Chłopska Prawda“ 
— rower. 


nie W. P. Bliższe szczegóły będą 
jeszcze podane. 


Natychmiastowa reakcja WOZPN 
na skandaliczne zajścia w Grodzisku 


Niedzielne rozgrywki piłkarskie o 
mistrzostwo klasy A WZOPN minę- 
ły pod znakiem przykrych zgrzy- 
tów, na które bardzo szybko zarea- 
gowały władze piłkarskie. 

Na meczu w Grodzisku, między 
Pogonią a pruszkowskim Zniczem, 
doszło do skandalicznego zajścia, w 
czasie którego zawodnicy Pogoni po- 
bili sędziego zawodów. 

Zarząd WZOPN na wczorajszym 
zebraniu po zapoznaniu się ze spra- 
wozdaniem, postanowił zawiesić za- 
rząd klubu Pogoni, wszystkich za- 
wodników, którzy brali udział w me-; 
czu oraz zamknąć boisko w Grodzi- 


sku na czas nieograniczony. Osta- 
teczna decyzja władz piłkarskich za- 
padnie: po prźeprowadzeniu szczegó- 
łowych dochodzeń. 

Wyniki wczorajszych spotkań: Po 
goń — Znicz 5:4 (2:1), Marymont — 


w niedzielę we Wrocławiu ustano- 
wiła nowy rekord świata w rzucie 
dyskiem 


Samorządowiec 1:2 (1:0), Żyrardo- 
wianka — SKS 3:1 (1:0), Gwardia — 
Ruch 2:1 (0:1). 

%* 


Wę wczorajszym sprawozdaniu z 
meczów ligowych podano mylnie wy 
nik meczu Polonia — Ruch w Cho- 
rzowie, który brzmi 2:1, a nie 2:2. 


Nowak (AZS-Wrocław) 
mistrzem dziesięcioboju 

WROCŁAW. W niedzielę dokoń- 
czone zostały zawody o mistrzostwo 
w polskim dziesięcioboju. Mistrzem 
został Nowak (AZS Wrocław) osią- 
gając 5269,5 pkt, drugi Szwarcer 
(AZS Wrocław) 4365 pkt., trzeci Osi- 
ka (AZS Warszawa) — 4127 pkt. 

Na starcie zabrakło najlepszych 
dziesięcioboistów Adamczyka, 
przewyższającego Nowaka co naj- 
mniej o dwie klasy oraz Kuźnickie- 
go; który”z nieznanych powodów nie 
startował. 


W kilku zdaniach 


Zdyskwalifikowanie mistrzyni Pol- 
ski w pływaniu. Zarząd sekcji pły- 
wackiej ZZK Gdynia, zdyskwalifiko- 
wał na przeciąg 4 miesięcy swoją 
zawodniczkę Budziszównę, mistrzy- 
nię Polski w stylu grzbietowym za 
niesportowe podejście do Igrzysk 
Związków Zawodowych oraz lekce- 
zarządzeń kierownictwa 


Piłkarze ręczni ZSRR opuścili War 
Pierwsza część radzieckiej 
ekipy sportowej, złożona z zespołów 
koszykarzy i siatkarzy, zakończyła 
tournee po Polsce i wczoraj wieczo- 
rem powróciła do kraju. W godzinach 
rannych sportowcy radzieccy brali 
udział w odgruzowywaniu Warsza- 
wy. Druga część ekipy złożona z lek- 


Dzię 


Dogłębne studia nad polskim 
słownictwem, prowadzą nas do 
bardzo smutnych wniosków. Wy- 
lcwność, liryczność i serdeczność 
tkwiące w naturze Słowian, po- 
winny — zdawałoby się — skłaniać 
nas do częstego używania takich 
słów jak „kwiat“, „słońce“, „poe- 
zja”, czy innych równie rzewnych. 

Tymczasem. 

Tymczasem najpopularniejszymi 
słówkami w Polsce są takie, 
rych tu wymienić nie wypada, a o 
prymat popularności walczą z so- 
bą łeb w łeb słówko na „d* i 
słówko na „g“. 


któ- 


Jestem pewien, że akcja, zmie- 
rzająca do popularyzacji, zapom- 
nianego i pogardzanego słowa 


„dziękuję“, byłaby akcją wysoce 
słuszną i celową. 

No, bo proszę się przez chwilę 
zastanowić. Tyle przecież mamy 
w życiu sposobności do dziękowa- 
nia innym: konduktorowi w tram- 
waju za bilet, współpasażerowi w 
tymże tramwaju za przepuszczenie 
do wyjścia, gazeciarzowi za to, że 


w 


> 

kuję 
był uprzejmy sprzedać nam gazetę, 
milicjantowi za udzielenie informa- 
cji, każdemu zresztą z kim się sty- 
kamy. 

Tylko że u nas panuje dziwny 
zwyczaj. Strzępiąc sobie języki na 


niepotrzebnych tematach, uważa- 
my jednocześnie, że nie warto u- 
żywać zbędnych słów. 

Oczywiście. Zbędnych słów u- 
żywać nie warto, ale jeżeli zamiast 
„dziękuję“ powiemy „aha“, albo 
„mmhmm”, to drobna oszczędność 
w słowach  odbiia się bardzo 
ujemnie na dobrym wychowaniu, 
takcie, uprzejmości i wszystkim 
tym, co stanowi mówiąc potocznie 
t. zw. „kulturę“. ; 

No, a poza tym, jest rzeczą 
pewną, że powiedziawszy komuś 
„dziękuję“ — usłyszymy grzeczne 
„proszę bardzo“ i już będzie spo- 
sobność do wymienienia wzajem- 
nych uśmiechów, których nigdy na 
świecie nie jest zbyt wiele. 

Dziękuję za przeczytanie powyż- 
szego. > 

STRĄCZEK 


Koncert symfon'czny Filharmonii Słoleczne: 
(Haendel — Brahms — Franck — Szymanowski) 


Odnosiło się wrażenie, że omawia 
ny koncert poprzedziła niewystar- 
czająca ilość prób. Dotyczy to spe- 
cjalnie Concerto grosso Haendla o- 
raz Koncertu na skrzypce i wiolon- 
czelę Brahmsa. W Haendlu uderza- ' 
ta zbyt powierzchowna koncepcja 
całości, poszczególne fragmenty o-i; 
pracowano nie dość wnikliwie, nie- 
dostatecznie różnicując brzmienie 
partii „koncertujących” i zespoło- 
wych. Orkiestra współpracowała zl 
dyrygentem jakby nie dość czujnie 
i karnie. 

Mato znany podwójny Koncert na 
wiolonczelę į skrzypce Brahmsa 
również nie wywarł głębszego wra- 
żenia, Koncert ten, raczej symfonia 
koncertująca — jest dziełem w za- 
łożeniu głęboko oryginalnym. Oba 
koncertujące instrumenty w zesta- 


fonii d-moll, wykonanej w ubieg- 
łym sezonie na jednym ż koncertów 
Filharmonii Warszawskiej. 


Uwertura koncertowa ola Szy- 


į manmowskiego zaznajomiła stucka- 


czy z dziełem należącym do wcze- 
snego, tzw. „niemieckiego“ okresu 
w twórczości genialnego kompoży- 
tora. Okres ten, to przyswajania 
sobie współczesnych osiągnięć jezy- 
ka muzycznego, stapiamie ich i prze- 
twarzanie na własny, twórczy styl. 
Na pierwszy plam wysuwają się w 
Uwerturze sugestie Ryszarda Stra- 
ussa, niekiedy odzywa się echo głę- 
bokiego zachwytu nad muzyką wa- 
gnerowską. 

Zygmunt Latoszewski, dyrygując 
poematem symfonicznym Francka, 
dał interpretację pełną polotu. Rów 
nież wykonamie Uwertury Karola 


wieniu z miejscami bardzo gęstą Szymanowskiego było interesuj 
dźwiękowo orkiestrą mają do wyko | i jeżeli dziś już tak można próżni 
nania niełatwe i raczej mało wdzię- | dzieć — stylowe. 

czne zadanie. Najbardziej bezpośre- i e i 

dmio oddziaływuje na słuchacza| Niematą sensację budzi zapowiedź 
część środkowa, której temat głów- | najbliższego . Solistką bę- 
ny rozwija się na kontrastach uni- | dzie znakomita polska skrzypaczka 
sona i akordowego akompaniamen- | Grażyna Bacewiczówna. Program 


tu. Trudne i raczej mało efektow- 
ne to dzieło wymaga wykonawców 


przewiduje wykonanie koncertu... 
fortepianowego Czajkowskiego. Nie 


pierwszej rangi. Danczowski i Jahn | wiedzieliśmy o tym, że Bacewiczów- 
ke (program nie wymienia imion |na jest również pianistką. Brawo 
kompozytorów i wykońawców—dla- Bacewiczówna! Albo... więcej uwa- 
czego?; niesłusznie też pominięto | gi przy korekcie. 

w omówieniu koncertu utwory | 

Francka i Szymanowskiego — czyż TADEUSZ MAREK 
by twórczość ich była aż tak dobrze | RJ 
znana?) oprócz częstych usterek 
intonacyjnych i zbyt inikłego tonu 
robili wrażenie mało zgranych. Ca- 
łość była monotonna, miejscami na- 
wet nużąca. 

W zestawieniu z poprzednimi u- 
tworami poemat symfoniczny Franc 
ka „Psyche“ jeszcze bardziej uwy- 
datnił francuską czystość i przej- 
rzystość instrumentacji, ujmujac 
szlachetną metodykę przepojoną sub 


koatletek i lekkoatletów, startować : telnym liryzmem. Odnosi się wraże- 
będzie jeszcze we środę w Zabrzu, | nie, że utworem tym wszedł kom- | 
po czym powrócj do Warszawy, skąd | pozytor na ścieżkę, która doprowa- 


Państw. Fabryki 
Żjedn. Zakł. Przem.Farmaew Warezowie 


Produkcji 


nastąpi odjazd do kraju. 


'ŁADAĆ W APTEKACH I DROGERIACH 


dziła go do realizacji pięknej Sym- 


notant Paustowa 
DALEKIE LATA 


— A ja poproszę tutaj pułkownika Zadorożnego — zagroził 


Ignatij — to porozmawia z tobą po swojemu. 


— Plu 


na wszystkich jerozolimskich pułkowników! My 


z twojego pułkownika wyprujemy flaki! / 
Wtedy madame Zadorożna, która podsłuchiwała tę rozmowę 


' z okna oficyny, nie wytrzymała. 


Niemal przyfrunęła przez pod- 


wórze jak rozjuszona kura. Rękawy jej czarnego szlafroka roz- 


wiewały się i łopotały. : 


— Ty chamie! — wrzasnęła i przez kratę furtki plunęła 
w twarz chłopakowi. — Jak śmiesz obrażać oficera imperator- 
skiej armii? Ty łobuzie! Wasyl! — zawołała przeraźliwie piskli- 


‘wym głosem. — Chodż tu, gamoniu! 


Z oficyny wyskoczył nastraszony ordynans. Chwycił z drwal- 
ni siekierę i pobiegł do furtki. Chłopak w: czarnym kaszkiecie 


cofnął się szybko w tył i poszedł 
ordynansa. Towarzysze chłopaka 
dynans pogrożił im siekierą.. 


wzdłuż ulicy, oglądając się na 
podreptali w ślad za nim. Or- 


— Też coś nowego! — rzekła madame Zadorożna, zakładając 
jedną połę szlafroka na drugą i wracając do oficyny. — Byle 
cham będzie udawał rdzennego Rosjanina! Nie, bardzo przepra- 
szam, proszę mieć na względzie, że ten kawał nikomu się nie 


uda! 


Tak nieoczekiwanie żona czarnosecińca uchroniła nasz dom 
od pogromu. Dorośli długo potem podśmiewali się z tego. 

Chłopak w czarnym kaszkiecie stahął przed sąsiednim domem 
i znowu zaczął walić w bramę. Wtedy Dymitr zaciągnął mię na 


strych nad naszym mieszkaniem. 
żadnego użytku ogromna proca. 


Od dawna już wisiała tam bez 
Nazywaliśmy ją „katapultą'*. 


` Gruby gumowy pasek był mocno przybity da ramy niewiel- 


kiego okienka w dachu z wytłuczoną szybą. Proca owa zosta- 


ła w spadku po chłopcu, który mieszkał przed nami w tym domu. 
Znalazłem na strychu kawałek twardej, żółtej cegły. Dymitr 


włożył cegłę do procy i zacisnął. 


Obydwaj z całej siły naciąg- 


hęliśmy gumę, wycelowaliśmy w stojącego na trotuarze chło- 


paka i wystrzeliliśmy. 


Cegła, strącając liście i gwiżdżąc przeleciała przez podwórze, 
spadła z hukiem koło nóg idącego chodnikiem wysokiego star- 
ca i pękła — rozsypała się na dziesięć odłamków. Spudłowa- 


liśmy. 


Starzec aż przysiadł ze strachu wskutek tej niespodzianki, 
potem zerwał się i uciekł. Za nim, tupiąc głośno buciorami, 
pomknął chłopak w czarnym kaszkiecie. : 

— Dawaj drugą cegłę — krzyknął do mnie Dymitr. 

Lecz było już za późno — chłopak w tej samej chwili zniknął 


za rogiem ulicy. 


— Źle ciągnąłeś — powiedział Dymitr — dlategośmy sfu- 
szerowali. Ciągnąłeś za bardzo w skos. 
Dymitr zawsze lubił zwalać winę na innych i długo potem 


się kłócić. 


Jednak, chociaż spudłowaliśmy, zawsze mimo to byliśmy 
dumni z użycia „katapulty“ przeciwko rabusiom. 


Wieczorem Liza zaniosła do s 
nakarmić rodzinę krawca Mendl 


tróżówki kaszy jaglanej, żeby 
a. Przyczepiłem się do Lizy. 


Okna w stróżówce była pozawieszane. Ignatij siedział na ta- 
borecie, po cichutku przygrywał na harmonii i śpiewał walca 
„Na sopxach Mandżurii“ — wspomnienie z niedawnej wojny 


7 Japończykami. 


„Straszna noc, 


Tylko wiatry na sopkach wciąż wyły... 


Rodzina Mendla spała, a o 


sam siedział przy naftowej lamp- 


ce i fastrygował białymi nićmi nową marynarkę. 
— Uganiają się za tobą — powiedział — zabić cię chcą, a ty 


szyj i szyj. Bo inaczej nie ma z 
Liza stała przy drzwiach i z 
śpiewał Ignatij. : 


czego żyć. à 
zasmuconą miną słuchała, jak 


W górze księżyc samotnie wędrował śród chmur 
I żołnierskie oświetlał mogiły... 


1 CZERWONA LATARKA 


Zapaliłem latarkę z czerwoną szybką. W środku latarki była 
naftowa lampka. 

Latarka napełniła złowieszczym światłem ciasny alkierzyk 
i zakurzone rupiecie porozrzucane na półkach. | 

Zacząłem wywoływać filmy ze zdjęciami fotograficznymi, 
które zrobił ojciec. Ojciec miał malutkiego „Kodaka*. Bardzo 
lubił fotografować, ale rolki taśmy filmewej leżały potem cały- 
mi miesiącami w szufladzie biurka. Przed wielkimi uroczysty- 
mi świętami w domu zaczynało się sprzątanie. Matka wyciąga- 
ja z biurka te rolki, dawała mnie, a ja je wgwoływałem. 

Była to bardzo ciekawa praca, gdyż nie mogłem nigdy zgad- 
nąć, co się pokaże na taśmie. Oprócz tego pochlebiała mi ta| 
okoliczność, że dopóki nie wywołałem taśmy, do alkierzyka 
nikt nie miał prawa wejść, nawet matka. Siedziałem odcięty od 
świata. Zwykłe odgłosy — brzęk talerzy, bicie zegara, prze- 
nikliwy głos pokojówki Lizy — prawie się nie przedostawały 
do alkierzyka. 

Na ścianie wisiała tam tekturowa maska, przedstawiająca 
klowna z zadartym nosem i wypukłymi jak guzy, czerwonymi 
policzkami. Spod malutkiego, białego cylindra, włożonego na ba- 
kier, sterczał kosmyk rudych pakuł. é 

W świetle czerwonej latarki maska nabierała życia. Klown 
zaglądał do czarnej wanienki, gdzie mokły wywoływane taśmy. 
Nawet mrugał na mnie porozumiewawczo. Czuć go było klaj- 
strem. Czasami w mieszkaniu wszystko cichło — bywa tak prze- 
cież w najbardziej hałaśliwych rodzinach. Wówczas robiło mi 
się nieswojo — oko w oko z tym klownem. 

_Stopniowo zgłębiłem jego charakter. Wiedziałem, że klown 
posiada szydercze usposobienie, że nie ma dlań nic świętego 
na świecie i że ktedyś wreszcie wywrze na nas zemstę za to, że 
go całe życie trzymamy w alkierzyku. Majaczyło mi się nawet, 
że klown, sprzykrzywszy sobie ciągłe milczenie, mruczał coś 
chwilami pod nosem lub nucił taką piosenkę: 

Bzdura plecie, aby pleść, 4 
I gotuje ziele, 

Kogut dał się kurom zjeść 

Z piątku na niedzielę. 


(42) D. c. n) 


